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Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej
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1 M a ja
—  dniem  m o b ilizac ji 

do Plebiscytu Pokoju
Zbliża się św ięto 1 M aja  — dzień przeglądu i  m o b ilizac ji s ił 

Pokoju i postępu na c a łe j-k u li ziem skiej.
Obchodzić będziemy to św ięto w poczuciu szczególnej odpo

w iedzia lności. k tó rą  nakłada na naród po lsk i obecna sytuacja 
m iędzynarodowa.

Obchodzić będziemy św ięto 1 M a ja  w  sytuac ji, k iedy  obo
w iązek zwarcia szeregów w narodowym  froncie  w a lk i o pokój 
i plan 6 -le tn j staje się na jw ażnie jszym  i na jp iln ie jszym  naka
zem dla każdego Polaka i każdej P o lk i, k iedy przed każdym 
pa trio tą  po lskim  stoi zadanib poświęcenia w szystkich s ił dla 
zwiększenia w kładu Polski Ludow ej do ogó lno ludzkie j w a lk i
0 zażegnanie niebezpieczeństwa nowej w o jny  św iatow ej.

Sześć dziesięcioleci ma za sobą tradyc ja  obchodów pierwszo
m ajow ych w Polsce W ierne by ły  je j poprzednie pokolenia po l
skie j klasy robotniczej, gdy rokrocznie w vchodz iły  1 M aja na 
ulice, by rozw ijać  czerwone sztandary i wznosić śpiew o boju 
ostatn im  i o k rw a w ym  trudzie , co skończy się, gdy związek 
nasz b ra tn i ogarnie ludzk i ród. ,

1 oto po raz siódmy św iecić będziemy m iędzynarodowe św ię
to  mas pracujących w Polsce Ludow ej. Pam ięcią sięgając wstecz 
uczcim y tych. którzy swa w a lką, pracą i o fia rą  u to ro w a li nam 
drogę do dzisiejszych zw ycięstw  A spoglądając w przyszłość, 
zewrzem y nasze szeregi do dalszej w a lk i i pracy.

Dzień 1 M aia 1951 roku będzie w ie lką  m anifestacją  jedności 
narodu walczącego pod przewodem P olsk ie j Zjednoczonej P a r
t i i  Robotniczej o pokój i p lan sześcioletni.

Ważne i w ie lk ie  zadania stoją przed narodem  po lsk im . I  zwo
łu ją c  masy do obchodu Święta Majowego, m usim y rozw inąć 
W ich świadomości pełne zrozum ienie ważności i  w ie lkości tych 
zadań Pierwszy M aja 1951 roku będzie — jak co roku  — dniem  
radości a zarazem dniem w a lk i, Dpiem radości, bo dumą
1 szczęściem napawać nas muszą wspaniałe owoce zbiorowego 
w y s iłk u  narodu polskiego w ludow ej ojczyźnie. Dniem w a lk i — 
bo trzeba wytężyć całą naszą czujność, całą energię, całą bo jo - 
wość. by łamać przeszkody, k tóre w róg staw ia na naszej drodze, 
by bronić tego. co osiągnęliśm y, by zabezpieczyć sobie w a ru n k i 
budow n ic tw a socjalistycznego na przyszłość

A to znaczy, że m usim y nieugięcie walczyć o zabezpieczenie 
i  u trw a le n ie  pokoju św iatowego

Im pe ria lizm  am erykański, opętany żądzą zdobycia w ładzy 
nad św iatem  t snujący obłąkańcze p lany un icestw ien ia rządów 
ludu  w wolnych kra jach socjalizm u i dem okrac ji ludow ej — 
pragn ie narzucić ludzkości nową w ojnę, by tą drogą 
Urzeczywistnić swe zbrodnicze cele.

K rw a w ą  przyg ryw ką  do tych w o jennych przygotow ań jest 
barbarzyńsk i najazd im peria lizm u am erykańskiego na Koreę 
i jego p row okacyjne próby agresji p rzec iw ko  C hinom  L u do 
wym .

Opanowani szałem i h is te rią  wojenną w ładcy A m eryk i, szy
bu jąc bazę agresji w Europie, p rzys tąp ili ju ż  do rea lizac ji zbrod
niczego planu odbudowy h itle row skiego W ehrm achtu. Z b ro 
ję oni h itle row ską  bestię, aby rzucić ją przeciw ko m iłu ją cym  
Pokój narodom Europy, aby rozniecić nową wojnę światową. 
Odbudowany m ilita ry z m  prusk i w  trizoń sk im  w ydan iu  stano- 
w i bowiem  groźbę rozpętania agresji im peria lis tyczne j prze- 
'" : '.v l; , w ie lk iem u Z w iązkow i Radzieckiem u, przeciwko k ra jom  
dem okracji ludow ej, p rzeciw ko w szystk im  narodom  eu rope j
skim .

Odbudowa h itle row sk iego  W ehrm achtu ja ko  narzędzia i sprzy
m ierzeńca zbójeckiego im peria lizm u  am erykańskiego — to 
zagrożenie niepodległości i suwerenności narodu polskiego, 
to zamach na nasze m iasta i wsie, na nasze fa b ry k i i szkoły, 
na wspan ia ły dorobek poko jow e j pracy narodu polskiego 
w  ostatn ich latach, to zamach na samo is tn ien ie  narodu po l
skiego.

Naród polski zjednoczony w szeregach narodowego fron tu  
W alki o pokój i p lan sześcioletni, m usi wytężyć w szystkie swe 
s iły , by pokrzyżować zbrodnicze zam iary am erykańskich pod
żegaczy wojennych i agresorów.

Potężnych m am y w te j walce sojuszników. Przewodzi je j 
niezwyciężony Zw iązek Radziecki — ostoia i tw ie rdza  pokoju 
św iatowego — k ie row any geniuszem w ie lk iego S ta lina  — cho
rążego pokoju i wolności narodów. Są z nami k ra je  dem okracji 
ludow ej, są pó łm ilia rd ow e  C h iny Ludowe i bohaterski naród 
koreański, jest N iem iecka R epublika Dem okratyczna, k tó ra  w y
dała stanowczą w alkę w szelkim  próbom ponownego użycia 
ńarodu niem ieckiego lub jego części do celów agresji, są z na
m i wreszcie setki m ilionów  ludzi skupionych w szeregach św ia
towego ruchu obrońców pokoju. „W  tej walce głosi m an i
fest Polskiego K om ite tu  O brońców Pokoju — 2 nami jest cala 
ludzkość, my jesteśmy z ludzkością" . Świadom i te j jedności 
naszego interesu narddowego z poko jow ym i dążeniam i i prag
n ien iam i wszystkich ludów  św iata — m usim y jednom yśln ie  za
m anifestow ać naszą solidarność z uchw ałam i Ś w ia tow ej Rady 
Poko ju , która, jest na jwyższym  rzecznikiem  spraw y pokoju, 
a więc spraw y całej ludzkości.

Masy ludowe Polski dobrze rozum ie ją  sens i is to tę  w a lk i 
°  Pokój. Łączą ją  n ierozerw a ln ie  z w a lką  o rea lizację w ie lk ich  
żadań planu sześcioletniego, k tó ry  stanow i ręko jm ię  um ocnie
nia  naszego państwa ludowego i bezpieczeństwa naszej O jczy
zny. Klasa robotnicza m an ifes tu je  swoją wolę w a lk i o pokój 
1 plan sześcioletni zobow iązaniam i m a jow ym i, po ryw a jąc do 
czynu m ajowego wszystkich ludzi pracy w  Polsce. M asowo w łą 
cza się do czynu majowego in te ligenc ja  pracująca. P racu jący 
ch łop i polscy w yszli na pola pod hasłem „S iew u P oko ju “ .

Równocześnie podejm iem y masową akcję uśw iadam iającą, 
by każdy Polak i każda Polka zrozum ie li, że obowiązek p a trio 
tyczny, obowiązek ludzk i nakazuje im  „wziąć a k tyw n y  udział 
yv walce o rea lizację uchwal Ś w ia tow e j Rady Pokoju. Ze trze 
ba, by w w ie lk im  narodowym  Plebiscycie Pokoju wszyscy Po
lacy. w pełn i św iadom i wagi i znaczenia tego pleb iscytu, w y 
pow iedzie li się jednom yśln ie  za P aktem  Pokoju, przeciw ko 
know aniom  agresorów, przeciw ko re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich.

W Polsce budu jące j socjalizm  Św ięto M ajowe, św ięto m ię 
dzynarodow ej solidarności mas pracujących, jest zarazem św ię
tem narodowym . Sym bolizu je  ono ca łkow itą  jedność dwóch 
Ra.jpiękniejszycb idei — pa trio tyzm u i in te rnac jona lizm u 
W walce o pokój, łączącej dziś w szystkie narody ' całą ludz
kość, obie te idee zna jdu ją  na jpe łn ie jszy i najszlachetnie jszy 
Yfyraz.

Zaciekłe walki w Korei
(f> P E K IN  (PAP) Ogłoszony 

' v Phenjanie kom un ika t do
wództwa naczelnego koreań- 
s' : ‘e.i a rm ii ludow ej podaie że 
dnia io  kw ie tn ia  oddzia ły a r- 
td ji ludowej w raz z o c h o tirka - 
tni ch ińsk im i p row adziły  na

wszystkich fron tach zaciekle 
w a lk i z n ieprzyjacielem .

Na zachodnim odcinku fro n 
tu oddzia ły a rm ii ludow ej od
p iera ły  w  dalszym ciągu atak i 
n ieprzyjacie la , zadając mu 
znaczne s tra ty  w  ludziach i 
sprzęcie.

Lud Chorwacji przeciw klice Tito
, (d l S O F IA  (PAP) Jak w y n i
ka z doniesień, napływ ających 
ż Belgradu, w  ostatn ich dniach 

Zagrzebiu przeprowadzono 
bowe masowe aresztowania 
"'^ród aresztowanych zna jdu je  
j ’5 w ie lu  robo tn ików , dzienni- 
wirzy j studentów Ta nowa 
ala aresztowań, k tó re j tow a-

rzyszy wzmożona propaganda 
wojenna, w yw oła ła  jeszcze w ię 
kszy opór mas pracujących 
C horw acji przeciwko reżim ow i 
T ito  O sta tn io  na placu przed 
teatrem  w Zagrzebiu rozlep io
no napisy: „Precz z T ito ’“ . 
..Niech żyje S ta lin ’“ „N iech ży
je  Zw iązek R adziecki!“ .

We wszystkich krajach wzmaga się 
iala oburzenia przeciw faszystowskiemu

dekretowi Queuille’a
Zakaz działalności B iu ra  Św iatow ej Rady P o k o ju  na teren ie  F ra n c ji 

w yrazem  agresywnej p o lity k i rząd u  francuskiego
(f) Wiadomość o zarządzeniu wiadz francuskich, zakazu

jącym działalności na terenie Francji Biura Światowej Ra
dy Pokoju, wywołała w całym świecie potężną falę oburze
nia. Ze wszystkich stron świata napływają pod adresem rzą
du francuskiego depesze i pisma, jak najkategoryczniej po
tępiające ten agresywny akt rządu francuskiego.

P A R Y Ż  (PAP). — D zienn ik 
„Ce S o ir“  zamieszcza oświadcze
nie  księdza B o u lie r i pastora 
Bosq. członków Ś w ia tow e i Radv 
Poko.iu w zw iązku z dekretem  
rządu, zakazującym  dz ia ła lno 
ści na terenie F ra n c ji B iu ra  
Ś w ia tow ej Radv Pokoju. Ks, 
B ou lie r oświadczy) m. in .: „Ruch 
w  obronie pokoju do w vdan iu  
dekretu tak  samo ia k  przed iego 
w ydaniem  będzie kon tynuow a ł 
swój tr iu m fa ln y  marsz. O sta t
nie słowo bedzie należało n ie  do 
prem iera rządu, lecz do w o lnych  
narodów, pragnących p o ko ju “

Pastor Bosq pow iedzia ł: „Rząd 
francusk i pow in ien dowiedzieć 
sie. że ieśłi chodzi o cele. do któ  
rvch zmierza. —  decyzja iego 
zostaja powzięta za późno, gdyż 
ruch pokojow y we F ra n c ji roz
w in ą ł sie potężnie. W szelkie nie 
słuszne decyzje, k tó re  zdolny 
jest powziąć rząd. n ie  zdoła ją 
złamać w o li pokoju całego na ro 
du francuskiego“ .

D z ienn ik „Ce S o ir“  z n a jw y ż 
szym oburzeniem om aw ia decy
zję rządu, przypom inając, że w 
Ś w ia tow ej Radzie P oko ju  zasia
da ją n a jw y b itn ie js i p rzedstaw i
e n ie  św iata naukowego, a rtys ty  
cznego i ku ltu ra lnego . Jednakże 
— pisze „Ce S oir“ —rozkazy Ame 
ry k i w idocznie musza być w y 
konane. gdyż Ś w iatow a Rada 
P oko ju  swa działa lnością u n ie 
m ożliw ia  realizację w o jennych 
planów  Trum ana. Rada ta jest

bezpośrednia reprezentan tka i 
w vraz ic ie łka  w o li m iłu ją cych  po 
kó j ludów  całego św iata. Rzecz 
jasna, że ie i akc ja  u tru d n ia  oo- 
lity k e  podżegaczy w o iennvch.

(f) P A R Y Ż  (PAP). We F ra n c ji 
wzmaga się fa la  pro testów  prze
ciw ko faszystowskiem u dekre - 
tow i Q ueu ille ‘a, zakazującem u 
działalności B iu ra  Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju na te ren ie  F ra n 
cji.

Deputowani kom un is tyczn i za 
pow iedzieli in te rpe lac ję  w  Z g ro 
madzeniu Narodowym .

Francuska Rada P oko ju  zo
stała zwołana na nadzwyczajne 
posiedzenie na niedzie lę 15 
kw ie tn ia . K o m u n ik a t o zw o ła
n iu  Rady podpisali prof. J o lio t-  
Curie, Yves Farge, Le Leap i 
in n i w y b itn i działacze ruchu 
obrońców pokoju.

Przedstaw iciele 40 dem okra - 
tycznych organ izacji francus - 
k ich  zebrali się w  Paryżu na 
wspólne posiedzenie i og łosili 
odezwę wzywającą Francuzów 
do akc ji pro testacyjne j p rzec iw 
ko prowokacyjnem u zarządzeniu 
Q ueu ille ‘a, zakazującem u dzia - 
ła lności B iu ra  Ś w ia tow e j Rady 
Pokoju. Odezwa została podp i
sana m .in .przez p rzedstaw ic ie
li: Zw iązku b. W olnych S trze l
ców i P artyzantów , Powszech - 
nej K on federacji P racy (CGT), 
Zw iązku Kob ie t F rancuskich , 
Zw iązku Postępowych K a to li - 
ków , R epublikańskiego Z w ią z 

ku b. K om batan tów , Tow. P rzy 
jaźn i F rancusko - Radzieckie j, 
Tow arzystw a P rzy ja źn i F rań - 
cusko - P o lsk ie j, Zw iązku b. 
W ięźn iów  P o litycznych .

PRAG A (PAP), — Czechosło
w acki K om ite t O brońców  Poko
ju  przesłał p rezyden tow i F ra n 
c ji depesze, stw ierdza jącą, że 
b ” u ta lnv  akt rządu francusk ie 
go. bedacv oczyw is tym  dowo
dem zależności tego rządu od 
im peria lis tów  am ervkańskich. 
spotkał sie w  Czechosłowacji z 
powszechnym oburzeniem .

Czechosłowacki K o m ite t O b
rońców Pokoju składa stanow 
czy protest i w  im ien iu  całego 
narodu czechosłowackiego do
maga sie cofn ięcia  dekretu.

LO N D Y N  (PAP). — A ng ie lsk i 
K o m ite t O brońców P oko ju  opu
b lik o w a ł oświadczenie, w  k tó 
rym  wyraża stanowczy pro test 
p rzeciw ko zarządzeniu w iadz
francuskich .

*
B E R L IN  (PAP). _  D em okra

tyczny Związek K o b ie t N iem ie
ckich wystosował w  im ien iu  
przeszło jednego m ilio n a  swych 
cz łonk iń  depeszę do prem iera 
Q ueu iile ‘a. w  k tó re j domaga się 
cofn ięcia zakazu dz ia ła lności r.a 
teren ie  F ranc ji B iu ra  Ś w ia tow e i 
Rady Pokoju.

Zarząd G iów ny zw iązku  zawo 
dowego niem ieckich rob o tn ików  
przem ysłu drzewnego i budow 
lanego oraz C e n tra lny  Zarząd 
zw iązku zawodowego gó rn ików  
opub likow a ły  prp testy przeciw ko 
bezprawnem u a k to w i rządu fran  
cuskiego.

16 tysięcy ro b o tn ikó w  zak ła 
dów chemicznych „B u n a “  oraz

zakładów  elektrochem icznych 
„A m m e n d o rf“  przesłało do Eu
ropejskiego K om ite tu  R obo tn i
czego wezwanie, by K o m ite t pod 
.jął na tychm iast akcie protestu 
przeciw ko uchwale rządu Queu- 
i l le ‘a.

B E R L IN  (PAP). — B e rliń s k i 
K o m ite t W a lk i o P okó j ogłosił 
oświadczenie .wyrażające ener - 
giczny protest p rze c iw ko , ha
niebnej decyzji rządu Q ueuil - 
le ‘a, zabraniającej dz ia ła lności 
B iu ra  Św iatow ej Rady Pokoju.

Jedyną słuszną odpowiedzią 
ludności B erlina  na ten nowy 
atak przeciwko po ko jow i — 
stw ierdza oświadczenie — b ę 
dzie jeszcze energiczniejsze żą - 
danie przeprowadzenia p leb is
cytu ludowego p rzeciw ko re m i- 
lita ry z a c ji N iem iec i na rzecz 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i jeszcze w  roku  1951.

*
(f) BU D APESZT (PAP). Om a

w ia ją c  faszystowski de kre t rzą 
du Q ueuille ‘a dz ien n ik  „Szabad 
Nep“  podkreśla, że dekre t ten 
u jaw n ia  agresywne p lany f ra n 
cuskich kó l rządzących i dowo
dzi, ja k  bardzo ko la  te bo ją się 
wzrostu s il poko.iu.

Cały naród w ęg ie rsk i — pisze 
„Szabad Nep“  pro testu je  z o- 
burzeniem  p rzec iw ko  p row oka
cyjnem u de k re to w i rządu 
Q ueu ille ‘a.

PRAG A (PAP). S ekre ta ria t 
M iędzynarodowego Z w iązku  Stu 
dentów wystosow ał do rządu 
francuskiego depeszę, w  k tó re j 
protestu je ja k  na jba rdz ie j sta
nowczo p rzec iw ko  zakazowi 
działalności we F ra n c ji B iu ra  
Św iatow ej Rady Pokoju.

Czyn9m m a jo w y m w z m a c n ia m y  w a lkę  o pokó j  i  p la n 6 - le tn i

Załoga huty „Kościuszko“ da dodatkową 
produkcję wartości ponad 6 milionów złotych

W  pierw szym  tygodn iu  bm. 
brygady sta lownicze: Józefa 
Wencla i Stefana Kordorra w 
hucie „Kościuszko“  w yko na ły  
dw a szybkościowe w ytopy, a 
rów nież załoga jednego z p ie
ców osiąga doskonale w y n ik i 
Są to pierwsze rezu lta ty  w yko 
nyw ania przez te zespoły zo
bowiązań 1-m a j owych.

Nad agregatam i jednego z od
dzia łów  h u ty  w idn ie ją  stówa: 
„Podpisy pod m anifestem  Połę 
skiego K om ite tu  Obrońców Po
ko ju  ug run tu jem y dodatkową 
produkcją , zadeklarowaną w 
czynie 1 -m a jow ym “ . T u ta j p ra 
cuje m. in. brygada A leksandra 
Mieszczaka, nosząca im ię P ietro 
N enn i’ego. Postanow iła ona w 
bm. zrealizować swoje zadania 
produkcy jne  w  125 proc. Już w 
pierwsze j dekadzie bm. brygada 
osiąga przecię tn ie  128,5 proc. 
norm y.

Zw ycięsko rea lizu ją  swoje 
postanow ienia rów nież inne ze
społy robotnicze hu ty  „Kosciusz 
ko “  — ja k  brygada w a lcow n i
cza Bolesława K raw czyka, k tó 
ra przekracza w y k o n a n ie  zobo
w iązań o 18 proc., oraz zespół 
pod k ie row n ic tw em  Józefa •Yoj- 
tyczk i, w yko nu jący  161 proc. 
norm y.

Cała załoga h u ty  „Kościuszko“ 
postanow iła  uczcić Święto 1 ia -

cy dodatkową produkc ją  w a rto 
ści około 6.370.000 zł.

250 tys. mieszkańców Łodzi 
realizuje zobowiązania 

1-majowe
(f) Ponad. 250.000 m ieszkań

ców Łodzi i w o jew ództw a pod
ję ło  czyn 1-m ajow y. W ykona
nie zobowiązań stało się sprawą 
honoru w szystk ich  robo tn ików , 
m a js tró w  i personelu technicz
nego fab ryk .

Z w ie lk im  entuzjazm em  re a li
zują swe zobowiązania praco
w n icy  przodujących zakładów  
w łók ienn iczych  im . D z ie rżyń
skiego.

Cała przędzalnia rea lizu je  swe 
zwiększone plany. Na przędzaln i 
średrtjóprzędnej prządka Helena 
Szymczak w ykona ła  swoje 7- 
dn iow e zadanie p rodukcy jne w  
123,3 proc Je j siostra Rozalia 
Szymczak znacznie przekroczy
ła swe zobowiązania. S etk i in 
nych prządek b iorą  z n ich p rzy 
k ład.

M łode tkaczk i m eldu ję , że 
zam iast w ykonyw ać norm ę w 
118 proc., ja k  postanow iły  d la  
uczczenia Św ięta Pracy, w c ią 
gu p ierwszych 9 dn i bm. osiągnę 
iy  120.5 proc. norm y. Każda z 
tych tkaczek obsługuje po 6 k ro 
sien.

| A tm osfera  entuzjazm u pracy 
j i radości z uzyskanych osiągnięć 
1 panuje w  dziesiątkach innych 

zakiadów w łók ienn iczych, me
ta low ych, drzewnych, na budo
w lach  w  Łodzi i  w  w o jew ódz
tw ie  łódzkim .

Płyną meldunki z Wybrzeża
N apływ ające masowo 

wiązania świadczą o tym , 
św ia t pracy W ybrzeża pragnie 
godnie uczcić 1 M aja . Z dotych
czasowych obliczeń w yn ika , że 
wartość tych  zobowiązań w yno
si już  13.424.493 zł.

D ła uczczenia św ięta 1 M aja 
liczr.e zobow iązania podejm uje 
adm in is trac ja  P M H  i p racow ni
cy po lskich l in i i  oceanicznych. 
M. in. p racow nicy l in i i  lewan- 
tyńskie.i zobow iązali sie do prze
kroczenia w  d ru g im  kw a rta le  
w p ływ ów  frach to w ych  o 13 proc. 
oraz p lanu przewozów o 8 proc.

P racow nicy l in i i  rotterdam sko
a n tw e rp ijsk ie j przyczyn ią się do 
przewozu 2000 ton w ięcej ładun
ku, niż przew idziano w  planie, 
co przyn iesie około 30.000 zł.

Personel p ływ a ją cy  żeglugi 
przybrzeżnej w  Gdańsku zobo
w iązał się przygotow ać przed 
wyznaczonym  term inem  sta tk i 
do eksp loa tac ji oraz zaoszczę

dzić w  sezonie 66 ton węgla, 800 
kg ropy i 60 kg  smarów.

Łączna wartość zobowiązań 
załogi p ływ a jące j i  lądow ej w y 
nosi 61.400 zł. ( j  k)

Cenne zobowiązania 
naukowców Wrocławia

(f) Do czynu 1-m ajowego
przys tępu ją  profesorow ie i asy
stenci U n iw ersyte tu  i  P o litech - 

we W rocław iu .
Spośród zobowiązań w yróżn ia  

ją  się postanowienia p ra cow n i
kó w  naukowych W ydzia łów
Rolniczego i W eterynaryjnego.

Do przyśpieszenia rozw oju
naszej hodow li w  dużym sto
pn iu  przyczyn i się np. rea liza
cja zobowiązań w ydzia łu  medy
cyny w e te ryn a ry jn e j. Celem ich j 
jest przeprowadzenie badań nad 
hodow lą  i zdrowotnością zw ie
rzą t gospodarskich w  różnych 
re jonach k ra ju  oraz ukończenie 
w  b r. badań nad możliwością 
w yko rzys tan ia  dla gospodarki 
hodow lane j bagien i podmo
k ły c h  to rfo w is k  w  re jon ie  B ie
brzy i N a rw i.

N aukow cy In s ty tu tu  P roduk
c ji R oślinne j pod k ie ro w n i
ctwem  pro f. d r Św iętochow skie
go zobow iązali się opracować za 
sady wprow adzania systemu 
traw opo lnego W illiam sa do pło- 
dozm ianów w  różnych w a ru n 
kach glebow ych naszego k ra ju .

zobo- [ 
że n ik i

W w a lce  o ra c jo " « 1'« ! gospodark<> w ę g le m A

Zobowiązania załóg kotłowni poznańskich przyniosą setki
zaoszczędzonych ton węgla

Elektrownia Zakładów im. J. Stalina w Poznaniu wzywa do współzawodnictwa 
elektrownię kuty im. J. Stalina w Łabędach

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA Z  P O ZN A N IA )

Załoga e lek trow n i zakładów 
przem ysłu metalowego im. J. 
S ta lina w  Poznaniu, zebrana na 
masówce w  dn iu  10 kw ie tn ia  br.. 
w  odpowiedzi na in ic ja tyw ę, 
e lek trow n i „S zom bie rk i w  spra
w ie  współzawodnictwa w o- 
szczednym gospodarowaniu w ę
glem i w ym iany  doświadczeń, 
zobowiązała sie zaoszczędzić w 
stosunku rocznym  500 ton w ę
gla.

Do rea liza c ji zobowiązania 
przvczvni sie: zwiększenie p ro 
centu dw u tle nku  w eg 'a vv spa
linach z 8 proc. do 10 proc., co 
odpowiada zwiększeniu w yparo - 
walności o 0,03 kg pary na 1 
kg węgla: zwiększenie o iQ proc. 
snalonego pow tórn ie  koks iku  
lotnego droga zwiększenia do
m ieszki do m ia łu  węglowego:
po przeprowadzeniu prób pa le
nia groszkiem zamiast orzecha I
w  sazoseneratorze w prow adze
nie  tego systemu pozw o li u - 
zvskać oszczędność na lepszym 
sortym encie węgla

Załoga zakładów m eta low ych 
im. J S talina wzywa równocze
śnie do podjęcia analogicznych 
zobowiązań oszczędnościowych 
i w ym iany  doświadczeń w  dzie
dzin ie oszczędności węgla załogę

e le k tro w n i hu ty  im . J. S ta lina 
w  Łabędach.

W  ciągu trzech kwartałów
—  350 ton oszczędności

Załoga ko tło w n i Poznańskich 
Z ak ładów  Przem ysłu Gum owe
go „S to m il“  po przedysku tow a
n iu  m ożliwości osiągnięcia da l
szych oszczędności w  zużyciu 
węgla postanow iła zm niejszyć 
w  br. zużycie węgla dodatkowo 
o 4 proc. na każdy k ilog ra m  go
towego w yrobu.

Realizacja tego zobowiązania 
pozwoli zakładom  na zaoszczę
dzenie w  ciągu trzech k w a rta łó w  
br. około 350 ton węgla w w y n i
ku  rac jon a ln e j i  p ra w id ło w e j 
obsługi ko tłów , częstego usuwa
nia kam ien ia kotłow ego oraz sa
dzy z pow ierzchn i kotła.

Do akc ji w łączy li sie także 
ins ta la to rzy  zakładu, zobowiazu 
jąc sie do wzmożenia k o n tro li 
nracy przewodów parowych, na
tychm iastow e j w ym iany  uszko
dzonych garnków  kondensacyj
nych. zaworów, izo lac ji in s ta la 
c ji oarowei.

Załoga zakładów  ..S tom il“  w e
zwała do współzawodnictwa w 
akc ji oszczędności węgla załogi 
zakładów  przem ysłu gumowego

w W o lb ro m iu  i  W ąbrzeźnie oraz 
do w ym ia n y  doświadczeń.

Zobowiązania młyna 
N r 1 PZZ

W  zobow iązaniu podjętym  
przez załogę m łyna N r 1 w Pol
skich Zakładach Zbożowych 
czytam y m. in .:

„O p ie ra jąc  się na uchwałach 
V I P lenum  KC  naszej pa rtii, 
pragniem y w łączyć sie jako da l
sze ogniwo, w łańcuch współza
w odn ictw a długofa low ego o ra 
cjona lna gospodarkę węglem 
Załoga nasza już w  roku  ub ie
głym. zajęła pierwsze miejsce na 
odcinku oszczędności węgla 
wśród m ły n ó w  okręgu poznań
skiego. N ie m am y jednsfk zamia 
ru  na tym  poprzestać i szukamy 
nowych dróg dla osiągnięcia dal 
szych oszczędności Ponieważ 
jedyn ie  współzaw odnictw o, w y 
miana doświadczeń m iedzy m ły 
nami doprowadzić może do 
zńiniejszenia zużycia węgla w 
przemyśle m łyna rsk im , w zyw a
my załogi m łyn ów  w  G ostvniu 
i w Rawiczu do ponadplanowe
go zm niejszenia zużycia węgla 
o 4 proc. i przystan ia do nas 
przedstaw icie li- k tó rzy  bv w y 
m ie n ili z nam i swe doświadcze
n ia .“

Załoga m łyna N r  1 w  Pozna
niu  zobowiązała się zaoszczędzić 
do końca br. 72 tony węgla, co 
stanow i 4 proc. dodatkow ych o- 
szczędności.

„Goplana“
zwiększa udział miału

Na w niosek p racow n ików  ko 
t ło w n i w  poznańskich zakładach 
przem ysłu cukiern iczego „G opla 
na“  odbyło sie zebranie załogi, 
na k tó ry m  podjęto szereg zobo
w iązań. zm ierzających do zm niei 
szenia zużvcia węgla. Po prze
analizow aniu dotychczasowych 
osiągnięć w  ts j dziedzinie, posta 
now iono zm niejszyć zużycie <ye- 
gla w stosunku do obow iązu ją 
cych norm  o 5 proc. oraz za
m iast 12 proc. m iatu spalanego 
dotychczas, zwiększyć udzia ł 
m ia łu  w spalaniu do 30 proc.

Realizacja tych zobowiązań 
pow inna przynieść około 102 ton 
zaoszczędzonego węgla w  sto
sunku rocznvm .

Załoga zakładów  „G op lana “ 
wezwała do współzawodnictwa 
w oszczędnym spalaniu węgla 
załogi zakładów  im. 22 Lipca 
(dawn. ..W edel“ ) w Warszawie: 
i zakłady Przem ysłu Mięsnego 
N r 8 w  Poznaniu.

(as)

Dla uczczenia dnia i  Maja

Załoga Tomaszowskich Zakładów Włókien  Sztucznych zobow ią
zała sie dla uczczenia 1 Maja dać w k ic ie tn iu  ponadplanową  
produkc ję wartości 658 tysięcy zł Na zdjęciu przodownica p ra 

cy Jadwiga Kaczmarczyk, wy* abiająea 165 proc norm y
F o lo  K o sze w sk i — WAB*

B. Kellermann i P. Neruda u przyznaniu 
Między naród o u y c h Stali nu u skich 

Naqród Pokoju
(f) M O S K W A  (PAP). — D zien

n ik  „ Iz w ie s tia “  zamieszcza w y 
w iad swego korespondenta z 
członkiem  kom ite tu  M iędzyna - 
rodow ych Nagród S ta linow sk ich  
Za w a lkę  o u trw a len ie  po ko ju  
m iędzy narodam i — pisarzem  
n iem ieck im  — K e lle rm annem

Pragnę podkreślić — ośw iad 
czył K e lle rm ann — że w y b ra 
liśm y ludzi na jgodnie jszych. 
P odkreślić należy szczególnie, 
że nagrody te przyznano przed
staw icie lom  bohaterskich na ro 
dów Chin i K ore i — Sun Czin- 
lin  i Pak Den- ai. Są to n ie 
złomne bo jow n iczk i o szczęście 
swych narodów, o pokój i roz
k w it  całej ludzkości. Przyzna - 
nie im  Nagród S ta linow sk ich  
jest wymazem podziwu dla ich 
w a lk i p rzeciw ko grabieżcom 
am erykańskim .

K e ile rm ann m ó w ił rów nież o 
walce narodu niem ieckiego o 
pokój, o zjednoczone, niezależ
ne i dem okratyczne Niem cy. Na 
,ród n iem iecki — pow iedzia ł on 
— kon tynuu je  w a lkę  o z jedno
czenie ojczyzny, o N iem cy de
m okratyczne. Ruch oporu prze
c iw ko  am erykańskie j po lityce  
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
n ich wzmaga się z każdym  
dniem . Pokój i jedność — p o 
w iedz ia ł K e lle rm ann — oto cze
go pragn ie naród n iem iecki i  co 
bez w ą tp ien ia  osiągnie.

D z ienn ik  „M oskow ska ja  P ra w  
da“  p u b lik u je  w yw iad  z prze
byw ającym  obecnie w  M oskw ie 
w y b itn y m  poeta c h ilijs k im , a k 
tyw n ym  bo jo w n ik iem  o pokój 
— Pablo Neruda.

Pablo Neruda ośw iadczył m. 
in .: Pragnę podkreślić fak t, że 
Nagrody S ta linow sk ie  przyzna
no w  ty m  samym czasie. gdv w  
W aszyngtonie toczy ły  się obra
dy kon fe ren c ji k ra jó w  A m e ry k i 
Ł a c iń sk ie j i USA. K on fe ren 
cja ta była  cyniczną i jaw ną  
prow okacją podżegaczy w o jen -  
nych. Natom iast przyznanie N a
gród S ta linow sk ich  jes t jesz -  
cze jednym  dowodem pokojow ej 
p o lity k i Zw iązku Radzieckie -  
go, jego n ieustannej tro sk i o 
zachowanie i u trw a len ie  pokoju.

K on fe renc ja  waszyngtońska 
byia  w istocie rzeczy farsą, a l
bowiem  n ik t  z biorących w  n ie j 
udzia ł m in is tró w  nie reprezen
tow ał i nie w yraża ł p raw dzi -  
w ej w o li swych narodów, lecz 
b y ł jedyn ie  w yrazic ie lem  in te 
resów swych w ładców  im p e ria 
listycznych w  Stanach Z jedno
czonych. Sądzę, że n ik t  m nie 
nie posądzi o zarozumiałość, gdy 
oświadczę, że członkow ie nasze
go ju ry  dz ia ła li jako p ra w d z iw i 
przedstaw icie le swych narodów 
i pode jm ując decyzje w y ra z ili 
wo lę tych  narodów.

Zjazd Światowej Federacji 
Pracowników Nauki

Władze francuskie odmówiły wizy prof. Infeldowi
(f) P A R Y Ż  (PAP). W  In s ty 

tucie A s tro f iz y k i w  Paryżu 
rozpoczęły się 10 k w ie tn ia  obra
dy zjazdu Ś w ia tow e j Federa
c ji P raco w n ików  N auki. Na 
konferencję p rzyby to  30 de le
gatów reprezen tu jących  35 ty 
sięcy uczonych rożnych k ra 
jów  św iata. W śród delegatów 
zna jdu ją  się m. in. w y b itn y  f i 
zyk b jy ty js k i p ro f. Bernal. 
C rewther. w iosk i uczony Oc- 
ch ia lin i, uczony be lg ijsk i Co- 
syns i lau rea t nagrody Nobla — 
Durac. Przewodniczący A k a 
dem ii N auk i ZSRR N iesm ie ją - 
now przesła ł kon fe ren c ji lis t 
pow ita lny .

Rząd francuski odm ów ił w iz 
w jazdow ych n ie k tó ry m  de le
gatom z k ra jó w  dem okracji lu 
dowej, a m. in. prof. In fe ldow i.

W przeddzień o tw arc ia  obrad 
odbyła się konferencja  praso
wa, na k tó re j p ro t. F ryd e ryk  
Jo lio t-G u rie  w yg łos ił przem ó
w ienie, w ita ją c  gości zza g ra 
nicy i podkreśla jąc znaczenie 
zjazdu.

O dpow iedzialność uczonych 
jest w  czasach obecnych o l

brzym ia — pow iedz ia ł pro f. 
Jo lio t-C u rie .

G dyby w ys iłek  narodów  pew 
nych k ra jów , w  k tó rych  w ła 
dzę zagarnęły żądne ' zysków  
k lik i by ł sk ie row any nie  na 
przygotow anie w o jny , lecz na 
podniesienie dobrobytu  ludz
kości — to zn ik łoby na pewno 
napięcie w sy tua c ji m iędzyna
rodow ej. W szeregach naszej 
Federacji skup ia ją  się uczeni, 
k tó rzy  pragną aby wiedza s łu 
żyła s-częśc.iu ludzkości.

P ro f. J o lio t-C u rie  n a k re ś lił 
p lan prac kon fe renc ji, propo
nu jąc om ów ienie następujących 
spraw : 1) sytuacja nauk i na 
świecie. 2) w yko rzys tyw an ie  
nauki dla celów pokojow ych, 
3) m iędzynarodow e ko n ta k ty  
uczonych. 4) p lanowana p ra 
ca naukowa.

W zakończeniu pro f. J o lio t-  
C urie  w y ra z ił ubolewanie, że 
rząd francusk i odm ów ił w iz  
w jazdow ych n ie k tó rym  dele
gatom z k ra jó w  dem okracji lu 
dowej i podkreś lił, że jest to 
a k t w ro g i wobec pokoju.

Skracając o 23 dni remont basenu 
do wytopu szkła -  wyprodukowano 

dodatkowo szkło wartości 1 miln. zł.
(f) W  hucie szkła ta flow ego w 

K un icach Żarskich został odda
ny do użv tku  basen do w ytopu 
szkła, na którego rem ont prze
znaczono 71 dni.

R obotn icy hutv. współzawod
nicząc m iedzy sobą orzv zasto
sowaniu radzieckie j m etody ‘ zw 
tam prow ania  basenu, s k ró c ili re 
m ont do 48 dni.

Nowa zwyżka cen 
w Anijlii

(f) LO N D Y N  (PAP) W dn iu 
9 bm. w Izbie Gm in podano do 
wiadomości! że z dniem 16 
kw ie tn ia  koszty przewozu to 
w arów  na kolejach angielskich 
wzrosną o 10 proc. W związku 
z tym  nastąpi natychm iastowa 
t Tyżka ce- węgla, co spowodu
je wzrost cen wszystk ich a r ty 
k u łó w  konsum cyinych.

P rzed term inow e w yre m on to 
wanie basenu um o ż liw iło  dodat 
kowa p rodukc ie  szkła w artośc i 
1.000.000 zł.

11 L I Ś W N U M E R Z E :
E. O L E J N IC Z A K , tech n ik  

ż y ra rd o w s k ic h  Z a k ła d ó w  
P rz e m y s łu  L n ła rs k le e o  F  
B a w e łn ia n e g o : B rak k re d y 
tów  crv brak trosk ’ o do
bro zakładu i gospodarki 
narodow ej.

U snraw nió organizacje  po ło
w ów  m orskich.

J. B A .R D IN : Przodującą rola  
kom unistów  w zakładach  
p ro d u k cy in vc h  (Z  dośw iad

czeń W K P (b )
W O JC IE C H  C H W A L IS Z : — 

D w ie  rodziny  (L isty  z C hin  
Ludowych».

JE R Z Y  R A W IC Z : G dy P o l
ska  rz ą d z iła  b u rż u a z la .
Jak oddano K rcu eero w i 
m ononol na polskie zapa łk i.
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Wizyta ambasadora ZSRR 
A. A. Sobolewa u min. J. Bermana
(f) W  dn iu  10 bm. Am basa

do r N adzw ycza jny i  Pełnom oc
n y  Z w iązku  Socja listycznych 
R e pu b lik  Radzieckich A rk a d ij

A . Sobolew złożył w izy tę  Pod
sekre ta rzow i Stanu w  P rezy
d ium  Rady M in is tró w  —  m in i
s tro w i Jaku bo w i B erm anow i.

T W . Rosa Thaelmann
wśród robotników „Ursusa“

(f) W  dn iu  10 bm. p rzebyw a
jąca w  W arszaw ie tow . Rosa 
Thae lm ann —  w dow a po w ie l
k im  rew o luc jon iśc ie  i  b o jo w n i
k u  o socjalistyczne N iem cy E r
neście Thaelm annie, odw iedziła  
ro b o tn ikó w  Zakładów  M echan i
cznych „U rsu s “ .

U  bram  zakładów  p o w ita li ją  
przedstaw ic ie le  organ izacji p a r
ty jn e j,  Rady Zak ładow e j i D y 
re k c ji.  Tovv. Thae lm ann zw ie
dz iła  poszczególne oddzia ły  za
k ładów , żywo in te resu jąc się w  
bezpośrednich serdecznych roz
m owach z robo tn icam i i  rob o t
n ik a m i ich  osiągnięciam i w  p ra 
cy. Z w iedz iła  rów n ież w span ia
le  wyposażone zakładowe urzą
dzenia socjalne: żłobek, przed
szkole, gabinety lekarsk ie  itp., 
w yra ża ją c  podziw  i  uznanie d la  
tro sk i, ja ką  Polska Ludow a o- 
tacza lu dz i p racy i  ich rodziny.

W  ś w ie tlic y  oddzia łu mecha
nicznego odbyło  się spotkanie 
tow . Rosy Thae lm ann z człon
ka m i załogi, k tó rzy  zgotow ali 
p rzedstaw icie lce n iem ieck ie j k ia  
sy robotn icze j owacyjne, serde
czne przyjęcie . Delegacja rady 
kob iecej w ręczyła  je j piękną 
w iązankę b ia ło  -  czerwonych 
k w ia tó w .

„K la sa  robotnicza P o lsk i zna 
dobrze działa lność i  w y b itn e  za
s ług i tow . Ernesta Thae lm anna 
—  dlatego radośnie w ita m y  god
ną towarzyszkę jego w a tk i —- 
pow iedz ia ł na po w ita n ie  w  i -

m ien iu  załogi p rzodow n ik  pracy 
i rac jona liza to r Z akładów  M a- 
r ia i f '  Basiewicz.

P ros im y tow . Rosę Thae lm ann 
o przekazanie na rodow i n iem ie 
ckiem u naszych robociarsk ich  
pozdrow ień, w yrażam y naszą 
solidarność z w a lką  niem ieckich 
mas pracu jących p rzeciw ko a- 
m erykańsk iem u im p e ria lizm o w i
0 zjednoczone, dem okratyczne, 
m iłu ją ce  pokój N iem cy“ .

im ie n iu  n iem ieck ie j k lasy  
robotn icze j, n iem ieckich  kob ie t
1 n iem ieck ie j m łodzieży pozdra
w iam  Was ja k  najserdecznie j — 
odpow iedzia ła wśród bu rzy o- 
w7ac ji Rosa Thaelm ann. P rzy 
jaźń z W am i będziem y t ro s k li
w ie  pielęgnow-eć d la  w ie lk ie j 
sp raw y po ko ju “ .

Na sali z ryw a ją  się d ługo n ie 
m ilknące  ow acje na cześć m ię 
dzynarodow ej solidarności w  
walce o pokój. Skandowane o- 
k rz y k i:  S ta - lin , B ie -ru t, Pieck, 
przeradzają się w7 śpiew  „M ię 
dzyn aro dów k i“ .

Po w p isan iu  się do księg i pa
m ią tko w e j tow . Rosa Thaelm ann 
opuszcza Zak łady. Żegna ją  no
w a fa la  ok rzykó w : P okó j — 
Freundschaft.

ifc
D n ia  9 bm. tow . Rosa T hae l

m ann zw iedziła  w  W arszaw ie 
w ystaw ę poświęconą Róży L u k 
semburg, gdzie w p isa ła  się do 
księgi pa m ią tko w e j .

! i iNowy statek m/s „Pokój 
będzie utrzymywał regularną łączność 
między Polską i Chinami Ludowymi
(f) W  porcie  gdyńskim  odby 

ła się uroczystość przekazania 
załodze nowego s ta tku  po lsk ie j 
m a ry n a rk i hand low e j — M -S  
„P o k ó j“  —  k tó ry  za k ilk a  dn i 
ruszy w  p ie rw szy re js  do Chin 
Ludow ych i stale będzie kurso
w a ł na te j trasie. S ta tek ten jest 
jedną z najnowocześniejszych 
jednostek po lsk ie j m a ry n a rk i 
hand low ej.

Na uroczystość przekazania 
s ta tku  załodze p rz y b y li m. in .: 
m in is te r żeglugi tow . M ie czy
sław  Popie l, ambasador nadzw y 
cza jny i  m in is te r pe łnom ocny
ch iń sk i ej R e pu b lik i L u d o w e j 
Peng M in g -ch ih , ambasador 
R. P. w  Chinach, tow . J. B u r-  
gin.

20 tys. hutników strajkuje w Marsylii
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  W  M a r

s y lii trw a  s tra jk  hu tn ikó w , w  
k tó ry m  bierze udz ia ł 20.000 
osób.

Jak  donosi dz ienn ik  „ L ‘H u - 
m an ite “ , k ie ro w n ic tw a  poszcze
gó lnych przedsięb iorstw  zmuszo 
ne b y ły  częściowo zadośćuczy
n ić  postu la tom  s tra jku jących .

3 tygodn ie  s tra jk u je  6.500 ro 
b o tn ik ó w  za trudn ionych w  zbro
jo w n i m a ry n a rk i w o jenne j w  
Brest. S tra jk u ją c y  domagają się 
podw yżk i płac. Ruch s tra jk o  - 
w y  rozszerza sie na inne zak ła
dy m a ry n a rk i w o jenne j. Robot
n icy  zb ro jow n i w  Cherbourgu, 

. so lida ryzu jąc się z w a lką  swych 
tow arzyszy w  Brest, od 4 k w ie t 
n ia  p rzeryw ają  codziennie na 
k ró tk i czas pracę.

S tra jk u ją c y m  rob o tn ikom  
zb ro jow n i w  B rest udz ie la ją  po-

, parcia wszyscy ludzie  pracy w  
tym  mieście. C h łop i z oko licz
nych wsi dostarczają s tra jk u ją 
cym  p ro du k tó w  żywnościowych.

Strajki w  Holandii
(f) H A G A  (PAP). —  7 dn i

trw a  s tra jk  ro b o tn ikó w  zakła - 
dów przem ysłow ych „A lb e r t  
H e in “  w  Zaandamie. S tra jk u ją 
cy kategorycznie od m ów ili przy 
stąpienia do pracy, je ś li n ie  zo
staną zaspokojone ich żądania 
podw yżk i płac i  popraw y wa - 
ru n k ó w  pracy. Ludność so lida
ryzu je  się ze s tra jku ją cym i. Żor 
ganizowano zb iórkę pieniężną 
na rzecz s tra jku ją cych . Robot
n icy  transp ortu  rzecznego w  
Zaandamie, w yra ża ją c  so lida r - 
ność ze s tra jk u ją c y m i, odma -  
w ia ją  za ładunku i  w y ładunku  
tow a rów  f irm y  „A lb e r t  H e in ".

Hitlerowcy opracowali plany organizacji 
nowej Luitwafie

(d) B E R L IN  (PAP). Jak do
nosi agencja A D N  z Bonn, p la 
n y  utw orzen ia  zachodnio-n ie- 
m ieckiego lo tn ic tw a  w o jskow e
go zostały ju ż  opracowane i 
przedłożone m ocarstw om  za
chodnim  do zatw ierdzenia.

W edług p ropozyc ji doradców 
w o jskow ych  Adenauera — b 
generałów  h itle ro w sk ich  Spei- 
d la  i Heusingera — lo tn ic tw o  
zachodnio-n iem ieckie  ma sk ła 

dać się z 600 sam olotów  b o jo 
wych.

P lany utw orzen ia  kon tyngen
tów  w o jsk n iem ieckich przed
łożone zostały do zatw ierdzenia 
gen. E isenhowerow i.

Agencja A D N  stw ierdza, że 
podczas następnych rozm ów  z 
przedstaw ic ie lam i W ysokie j K o 
m is ji Sojuszniczej om awiane 
będą prob lem y u tw orzen ia  za
chodnio -  n iem ieck ie j m a ry n a r
k i wo jenne j.

Wzrost produkcji uspołecznionych 
przedsiębiorstw w demokratycznym 

Berlinie
(f) B E R L IN  (PAP). W artość 

p ro d u k c ji uspołecznionych przed 
s ięb io rs tw  przem ysłow ych de
m okra tycznego sektora B e r
lin a  wzrośnie w  ro ku  1951 
w  po rów nan iu  z rok iem  J -  
b ieg łym  o 130 procent, w  
ty m  przedsięb iorstw  p rzem y
słu energetycznego o 112 proc., 
m etalowego o 157 proc., budow y 
maszyn o 149 proc., e lek tro tech 
nicznego o 126 proc., m echanicz-

no-optycznego o 160 proc., che
micznego o 124 proc., m a te ria 
łó w  budow lanych  o 112 proc., 
w łók ienn iczego o 85 proc., skó
rzanego o 110 proc., papiernicze 
go o 115 proc., po lig ra ficznego o 
102 proc. i  spożywczego o 140 
proc. P rzew idziana jest rów nież 
rozbudowa urządzeń fab rycz 
nych szeregu przedsięb iorstw  
przem ysłow ych oraz k u ltu ra l
nych i  zd row otnych ośrodków  
robotniczych.

Rozwój mechanizacji kopalń 
na Węgrzech

(T) B U D A P E S ZT  (PAP). W 
Budapeszcie odbyła się pierwsza 
ogó lnokra jow a narada w ęg ie r
skich gó rn ików  — przodow n i
kó w  pracy. W  toku  obrad omó
w iono  zagadnienia związane z 
dalszym  rozw ojem  ruchu  p rzo
dow n ic tw a  p racy w  przem yśle 
górn iczym , nakreślono zadania 
stojące przed g ó rn ikam i w ęg ie r
s k im i w  na jb liższym  okresie.

L iczn i m ów cy po dkre ś lili, że 
n iezbędnym  w a run k iem  zw ię
kszenia w ydobycia  węgla jest 
dalsza m echanizacja kopalń. W 
ro ku  1951 w ydobyw ać się bę

dzie na Węgrzech p rzy  pomocy 
maszyn 12 proc. ogólnego w y 
dobycia węgla. W  ro ku  ub. w y 
dobywano p rzy pomocy maszyn 
zaledw ie 1,1 proc. ogólnego w y 
dobycia. W  szybkim  tem pie 
ro zw ija  się w  gó rn ic tw ie  w ę
g iersk im  ruch  w spó łzaw odn i
c twa pracy. W  przem yśle g ó rn i
czym p racu je  ju ż  ponad 600 
w y b itn y c h  p rzodow n ików  p ra 
cy. G órn icy  węgierscy korzysta 
ją  w  coraz szerszym zakresie 
z doświadczeń radzieckiego 
przem ysłu górniczego.

Na zapleczu frontu w Korei 
dobiegają końca siewy wiosenne

(f) P E K IN  (PAP). Korespon
dent agencji N ow ych Chin po
daje z Phenjanu, że s iewy w io 
senne w  K oreańsk ie j Republice 
Ludow o -  D em okratycznej, w  
okręgach ro ln iczych  zna jdu ją  - 
cych się na zapleczu, dobiegają 
końca. W w ie lu  m ie jscow oś
ciach zakończono ju ż  s iewy psze 
n icy  i  obecnie przystąp iono do

siewu prosa i  sadzenia z iem 
n iaków . s

Tereny, k tó re  u c ie rp ia ły  na 
skutek dz ia łań  w o jennych o trzy  
m a ły  od rządu w  charakterze 
pożyczek 500 ton pszenicy prze
znaczonej na siew.

Poważną ro lę  odg ryw a ją  w  
a k c ji s iewnej zorganizowane 
przez chłopów  g rupy  pomocy są
siedzkie j. «- ■—

W  D an ii rozpoczęła się akcja  
zbierania podpisów pod apelem  

Św iatow ej Rady Pokoju
Zakończenie obrad Kanadyjskiego K om itetu Obrońców Pokoju

(f) K O P E N H A G A  (PAP). — 
W zw iązku z rozpoczęciem w  
D an ii kam pan ii zbieran ia pod
p isów  pod apelem Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  odby ł się dn ia  9 
bm. w  Kopenhadze m asowy 
w iec, . zorganizow any przez 
D uńsk i K o m ite t Z w o len n ikó w  
Pokoju.

Członkow ie Kom unistycznego 
Z w iązku  M łodzieży zebra li w  
Kopenhadze prawie.. 3.000 pod
pisów. P rzedstaw icie le wszyst
k ich  w a rs tw  ludności D an ii skła 
da ją  podp isy pod apelem Ś w ia
tow e j Rady Pokoju.

S O FIA  (PAP). K o m ite ty  O b
ron y  P oko ju  w  B u łg a rii rozpo
częły przygotow ania  do akc ji 
zb ieran ia podpisów pod apelem 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju. W w ie  
lu  m iastach i wsiach B u łg a rii 
masy pracujące na licznych 
w iecach i  zgrom adzeniach za
m an ifes tow a ły  n ieugiętą wolę 
obronv pokoju.

O T T A W A  (PAP). W Toronto 
zakończone zostały obrady K a 
nadyjskiego Kongresu O broń
ców P oko ju , k tó r j7 zgrom adzi! 
2.658 delegatów  z całego k ra ju .

Kongres p rz y ją ł, jako zasad
niczy p rogram  ruchu  w  obro
nie poko ju  w  Kanadzie, m an i
fest II, Ś w iatow ego Kongresu 
O brońców  P oko ju . Kongres po
w z ią ł rów n ież uchwałę o na 
tychm ia s to w ym  rozpoczęciu a k 

c ji zbieran ia podp isów  pod a- 
pelem w  spraw ie zawarcia 
P aktu  Pokoju.

Po zakończeniu obrad K o n 
gresu odbył się w  M asseyhall 
potężny wiec.

B E R L IN  (PAP). A gencja A D N  
donosi z D ortm undu, że w  trzech 
w ie lk ic h  centrach przem ysło
w ych Zagłębia R u h ry  —  D o rt
m undzie, W itten  i D u isbu rgu — 
odbyły się na rady delegatów 
w szystk ich  w a rs tw  ludności ce
lem  opracowania konkre tnych  
p ropozyc ji przeprowadzenia p le 
b iscytu k itlow ego w  spraw ie 
zaw arcia tra k ta tu  pokojowego 
z N iem cam i w  ro k u  1951. Dele
gaci zobow iązali się do zorga
n izow ania szerokie j sieci ko m i
te tów  loka lnych , k tó ry c h  zada
niem  będzie przygotow anie  p le
b iscytu ludowego.

Robotnice w y tw ó rn i p ó łfa b ry 
ka tó w  m eta low ych w  N o rym 
berdze w ystosow a ły odezwę do 
w szystk ich  za trudn ionych  w  
przem yśle no rym be rsk im  kob ie t 
>v spraw ie zorgan izow ania kon 
fe re n c ji przeciw ko re m ilita ry z a - 
c ji N iem iec zachodnich. Odezwa 
proponu je  u tw orzen ie  stałego 
ko m ite tu  kobiecego przeciwko 
re m ilita ry z a c ji.

P A R Y Ż  (PAP). K ra jo w a  Ra
da Z w ią zku  K ob ie t F rancuskich 
u ch w a liła  rezo lucję, w zyw ającą 
wszystkie kob ie ty  F ra n c ji do

w a lk i p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich i  o zaw ar
cie P ak tu  P oko ju  m iędzy pię
cioma w ie lk im i m ocarstw am i.

N O W Y  JO R K  (PAP). W C h i
cago odby ł się zjazd członków  
zw iązku zawodowego ro b o tn i
ków  przem ysłu mięsnego. Na 
zjeździe ty m  zapadła jednom yś l
na uchwała, aprobująca apel 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  w  spra
w ie  zaw arcia  P ak tu  P oko ju  
m iędzy pięciom a w ie lk im i m o
carstwam i.

Konferencja Związku ofiar 
hitleryzmu w Berlinie

(f) B E R L IN  (PAP). —  O dby
ła się tu  czw arta  doroczna k o n 
ferencja  delegatów Z w iązku  
O fia r H itle ry z m u  (VVN ) z te re 
nu całego B erlina . W kon fe ren 
c ji w z ię li udzia ł p rzedstaw ic ie
le dem okra tycznych w ładz, p a r
t i i  po litycznych, o rgan izac ji m a
sowych i  ruchu  związkowego.

P rzy ję ta  jednom yśln ie  rezo
lu c ja  stw ierdza, że w a lk a  prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji Niemiec, 
zachodnich i  o podpisanie t ra k 
ta tu  pokojowego ze zjednoczo
n y m i N iem cam i jest cen tra lnym  
zagadnieniem, w o kó ł którego 
członkow ie V V N  p o w in n i sku
p ić ja k  najszersze masy narodu 
niem ieckiego.

W listach do Prezydenta RP chłopi pracujący
przyrzekają wykonać i przekroczyć zobowiązania

w „siewie pokoju44
(f) Chłopi, ko b ie ty  w ie jsk ie  i 

m łodzież z w ie lu  grom ad i spół 
dz ie ln i p rodu kcy jnych  oraz ro 
bo tn icy  i trak to rzyśc i z PG R- 
ów, państw ow ych i spó łdzie l
czych ośrodków m aszynowych 
m e ldu ją  P rezydentow i RP B o
lesław ow i B ie ru to w i o podję
tych  w  „s ie w ie  pokoju,, no
w ych zobowiązaniach i o pe ł
nej gotowości do stałego zw ięk 
szania w y s iłk ó w  nad podniesie
n iem  p ro d u kc ji ro lne j.

W  pełnych en tuz jazm u sło
wach, masy pracujące chłopów 
przyrzeka ją  P rezydentow i RP, 
że zwiększoną p rodukc ją  pod
niosą dobrobyt ludności p racu

jące j m iast i  wsi, um ocnią go
spodarczo naszą Ojczyznę, 
zwiększą je j obronność i p rzy 
śpieszą w ykonan ie  p lanu 6 - le t
niego.

Członkow ie spółdzie ln i p ro 
dukcy jnych  w  grom adzie P a r
kow o i w  sąsiednich gromadach 
— Józefow ie i W ełn ie  ja k  rów  
nież ch łop i gospodarujący in 
dyw idu a ln ie  piszą m. in.:

„W alcząc w  je dn ym  szeregu 
z rob o tn ikam i naszych kopalń, 
hu t i fa b ry k  o pokój i w yko na 
nie p lanu 6-letn iego, budu jąc 
podstaw y socjalizm u, przystę
pu jem y do „s iew u po ko ju “  i

pode jm ujem y zobow iązanie:
przyśpieszyć w ykonan ie  siewów 
i  w ykonać je  s ie w n ika m i“ .

W  zobow iązaniach ch łop i tych 
w s i pode jm ują  się poza tym , 
"rzez rozszerzenie w spółzawod
n ic tw a, ..nacznie zw iększyć w y 
dajność z ha.

O  poważnych zobowiązaniach 
donoszą P rezydentow i RP ro 
bo tn icy  ro ln i zespołu PGR Ję
drze jów , w  pow. G rodków . 
Przez zwiększenie w ydajności z 
ha, zwiększenie mleczności 
k ró w  i  rozszerzenie tuczu trzo 
dy ch lew nej, zwiększą oni w  
tym  roku  wartość p ro d u k c ji o 
ponad 560 tys. zł.

Nowymi sukcesami produkcyjnymi witają masy 
pracujące ZSRR i krajów demokracji ludowej

święto 1 Maja

Dotrzemy ze słowem prawdy do każdej 
rodziny, aby nie zabrakło ani jednego głosu

w Plebiscycie Pokoju
Masowe zebrania obrońców pokoju w całym kraju

Z b liż a ją c e  się  ś w ię to  p ie rw s z o m a jo w e  w i ta  b o h a te rs k a  k la 
sa ro b o tn ic z a  Z S R R , w ita ją  p ra c o w n ic y  ro ln ic tw a  s o c ja lis ty 
cznego k r a ju  ra d z ie ck ie g o , m asy p ra c u ją c e  C h in , Czechosło
w a c ji,  B u łg a r i i ,  R u m u n ii,  W ę g ie r i  A lb a n i i  n o w y m i,  w sp a 
n ia ły m i o s ią g n ię c ia m i p ro d u k c y jn y m i.  D o d a tk o w e  to n y  że la 
za, w ę g la , s ta li,  p o n a d p la n o w e  m aszyn y , sam ochody, to w a ry  
w łó k ie n n ic z e  —  to  o g ro m n y  w k ła d  n a ro d ó w  Z S R R  i  k ra jó w  
d e m o k ra c ji lu d o w e j do w a lk i o p o k ó j, to  cios zad an y  podże
gaczom  w o je n n y m .

Związek Radziecki
(f) M O S K W A  (PAP). Naród 

radzieck i w  atm osferze ogrom 
nego entuzjazm u w ita  św ięto 
mas pracujących całego św iata
—  1 Maja.

W spółzaw odn ictw o socj a lis ty - 
czne dla  uczczenia 1 M a ja  za
tacza coraz szersze k ręg i. M . in. 
ponad 850 brygad  zakładów  bu 
dow y łożysk k u lk o w y c h  im . K a - 
ganowićza w  M oskw ie  pe łn i 
w a rtę  stachanowską dla  uczcze
nia  1 M aja. Załoga tych  zak ła 
dów w a lczy o 2 -k ro th e  zwiększę 
nie p ro d u k c ji na jwyższe j ja k o 
ści. W ysoką w ydajność pracy 
osiągnęli budow niczow ie now e
go gmachu U n iw e rsy te tu  M o
skiewskiego. B rygada m urarza
—  J. M a jo row a  system atycznie 
w yko n u je  norm ę w  300 proc.

Szeroko rozw inę ło  się w spó ł
zaw odnictw o przedm ajow e w  
kopa ln iach Zagłębia D onieckie
go. Góim icy zobow iązali się do 
dn ia  1 M a ja  w ydobyć tysiące 
ton węgla ponad plan. Zobow ią
zania te w ykonyw ane są po
m yśln ie. Zastosowanie now ych

metod p racy po zw o liło  górnikom  
kopa ln i „Jas ino w ka “  znacznie 
zw iększyć w ydobyc ie  węgla i  o 
10 proc. podnieść wydajność 
pracy.

Chiny
P E K IN  (PAP). W  całych C h i

nach rozw inę ło  się na szeroką 
skalę w spó łzaw odn ictw o pracy 
dla uczczenia zbliżającego się 
św ięta 1 M aja.

W spółzaw odnictw o p racy łą 
czy się z akcją pomocy w alczą
cemu bohatersko na rodow i k o 
reańskiem u.

B rygada obsługująca jeden z 
pieców m artenow skich  w  Szang 
h a ju  w  ram ach w spółzaw odni
c twa dała 401 w y top ów  bez k a 
p ita lnego rem ontu. G ó rn ik  Lo 
J u n -ts in  w  Chinach północnych 
ustanow ił reko rd  w ydobycia  w  
ska li okó lnokra j ow e j, w y rę b u - 
jąc w  ciągu 1 zm iany 254 tony 
węgla. Prządka Sun S z i-lian  
zatrudniona w  zakładach w łó 
kienn iczych N r  5 w  T ien ts in ie  
obsługuje 880 wrzecion.

Czechosłowacja
P R A G A  (PAP). Załoga zakła

dów  m eta lu rg icznych  im . M o ło - 
tow a w  T rzyńcu  zobowiązała się 
w yp rodukow ać do dn ia 1 M a ja  
6.000' ton su ró w k i ponad plan. 
Robotn icy, in żyn ie row ie  i  tech
n icy  fa b ry k  cem entu w  mieście 
M alm erż ice rea lizu ją c  swe zo
bow iązania p ierwszom ajowe w y  
p ro du kow a li ju ż  1.000 ton cemen 
tu  ponad p lan  i  zobow iązali się 
do końca b r. dać ponad p lan 
dalszych 9.000 ton  cementu. Ro
bo tn icy  zakładów  samochodo
w ych  „A u to -P ra g a “  w yp rod u 
k o w a li 100 samochodów ponad 
plan. Załoga tych  zakładów  zo
bow iązała się do końca roku  
w yp rodukow ać ponad p lan 500 
samochodów i  200 ton części za
pasowych.

Poważne sukcesy osiągnęli w  
ram ach w spółzaw odn ictw a p ie r
wszom ajowego gó rn icy kopa lń  
węgla brunatnego. W  m arcu br. 
przem ysł w ęg low y w yko n a ł p lan 
w  103,4 proc. rea lizu jąc  jedno
cześnie zwycięsko k w a rta ln y  
p lan w ydobycia . G órn icy  re jonu  
mosteckiego, stosując radzieckie 
m etody w ydobycia , osiągnęli 
n iedawno now y rekord , w y k o 
nu jąc norm ę dzienną ,w  111,4 
procentach .

efe
O w span ia łym  rozmachu

w spółzaw odn ictw a 1-m ajowego 
donoszą rów nież z W ęgier, R u
m u n ii i  B u łg a r i i

Nauka radziecka wprzęga słońce 
w służbę gospodarki

Aparaty cło przemiany energii słonecznej w energię cieplną 
zostaną zainstalowane na budowie Kanału Turknieńskiego

(f) M O S K W A  (PAP). W  la 
bo ra to rium  he lio techn icznym  
In s ty tu tu  E ne rge tyk i A kad em ii 
N auk ZSRR skonstruow ano spe 
c ja lną  aparaturę, u m o ż liw ia ją 
cą zastosowanie energ ii słonecz- 
nej w  gospodarce narodowej.

P rzy pom ocy te j ap a ra tu ry  
energia słoneczna przekształca 
się na energię cieplną, e lek trycz 
ną i w  inne rodzaje energ ii. 
Szczególnie proste i  n ie sko m p li
kow ane są urządzenia prze
kształcające energię p ro m ien i 
słonecznych na energię cieplną. 
Są to z b io rn ik i do gotow ania 
wody, suszai-nie, „ku ch n ie  sło
neczne“ , apara ty do f ilt ro w a n ia  
w ody m orsk ie j, chłodnie, k o t ły  
parow e itd .

A p a ra ty  te znajdą szerokie za 
stosowanie p rzy rea liza c ji h y -  
droenergetycznych b u d o w li sta
linow sk ich . K ilk a  apara tów  te 
go rodza ju  ustaw ionych zosta- 

-n ie ju ż  w  rb. na trasie  budow y 
K an a łu  Turkm eńskiego. W  po
łudn iow ych  re jonach ZSRR apa 
ra ty  te pracować m a ją  przez 
7 —  8 m iesięcy w  roku.

*
Z  nastaniem  w iosny  wzm ogło 

się tem po prac na budow lach 
hydroenergetycznych w  ZSRR-

W  roku  ub. dostarczono na te 
ren y  budow y kan a łu  W ołga- 
Don drogą w odną ponad 300.000 
ton  sprzętu technicznego i  m a
te r ia łó w  budow lanych. W  rb. 
ilość tych dostaw wzrośnie jesz
cze bardziej. Łączna waga ty lk o  
p a li m etalow ych, k tó re  w b ite  
zostaną w  rb. do w yko pó w  pod 
fundam enty  przyszłych b u d o w li 
hydroenergetycznych na kanale 
W ołga-Don w yn ies ie  12.500.1)00 
ton.

Sieć dróg do jazdow ych na te 
ren budow y kana łu  W ołga-D on 
obejm uje 225 k m  l in i i  k o le jo 
wych, ponad 25 k m  dróg szoso
wych, 450 km  e lektrycznych  l i 
n i i przesyłkow ych w ysokiego i  
niskiego napięcia.

W  najb liższych dn iach dz ięk i 
o tw a rc iu  n a w ig ac ji na rzekach 
potok ła dunków  na te reny k a 
na łu W ołga-Don wzrośnie jesz
cze bardzie j. Podczas tegorocz
nej na w ig ac ji m arynarze w o ł-  
żańscy przewiozą dla  budow nic 
tw a hydroenergetycznego ponad 
1.000.000 ton m a te ria łó w  budow 
lanych i sprzętu technicznego. 
Przewóz ła dunków  dla budow 
niczych K u jbyszew sk ie j E le k 
tro w n i W odnej wzrośnie w  po
rów nan iu  z rok iem  ub. 6 -k ro t-  
nie.

D la  zbudowania S ta ling radz- 
k ie j E le k tro w n i W odnej trzeba 
będzie dostarczyć na teren bu 
dow y przeszło 45.000.000 ton  ma 
te r ia łó w  i  sprzętu. Już w  n a j
bliższych la tach budow la s ta lin - 
gradzka pochłan iać będzie rocz
nie 12 —  13 m ilio n ó w  ton ładun 
ków .

sfa

M orze Dońskie powstanie w  
w y n ik u  zbudowania potężnej 
zapory o długości 13,5 k m  i  w y 
sokości przeszło 40 m. Zbudow a
nie  te j zapory jest przedsięwzię 
ciem nie  posiadającym  prece
densu w  h is to r ii budow n ic tw a 
hydroenergetycznego.

Dotąd, p rzy  wznoszeniu w ie l
k ich  zapór uważano ja k o  rzecz 
konieczną is tn ien ie  odpow ied
n ie j s tru k tu ry  dna rzek, w  szcze 
gólności is tn ien ie  skał wodnych, 
ra f itd . W  przec iw ieństw ie  do 
tego zaporę na rzece Don posia 
dającej piaszczyste brzegi i  p ła 
skie dno, bu du je  się dosłownie 
na p iasku i... z piasku. Potężne, 
p ływ ające pom py ziemne „p rze 
p łu k u ją “  g ru n t na dn ie rzek i i 
przekazują zmieszany z wodą 
piasek na przyszłą zaporę. N a
leży w  ten sposób „usypać“  oko 
ło  26.000.000 m  sześć, piasku.

Wprowadzenie norm w przemyśle chemicznym 
umożliwia załogom osiągnięcie nowych 

sukcesów produkcyjnych
Na nowych normach pracują już robotnicy zakładów przemysłu chemicznego 

w Jeleniej Górze i Tarnowskich Górach
(f) L iczne zakłady przem ysłu 

chemicznego przechodzą obecnie 
na stosowanie now ych, re a l
nych norm .

Z in ic ja ty w ą  re w iz ji no rm  w  
je dn ym  z na jw iększych  zak ła 
dów  polskiego przem ysłu fa r 
maceutycznego — w y tw ó rn i n r 
5 w  Je len ie j Górze (daw n ie j „L a  
bo fa rm a“ ) w y s tą p ili rob o tn icy  
dz ia iu  obsługi apara tów  desty
la cy jn ych : B ron is ła w  Banach i 
Jan S ło w ik :

P ro je k ty  now ych norm , op ra 
cowane p rzy  udzia le  a k ty w u  spo 
łecznego, przedstaw ione zostały 
następnie załodze do zatw ierdzę 
nia na zebraniach oddzia łow ych 
i  b y ły  tam  częstokroć uzupełn ia

ne przez robo tn ików . Np. na 
wniosek przodow nic pracy: M a 
r i i  G w iazdy, M a r ii B rze w iń - 
sk ie j, K az im ie ry  O w sian ik  i  W ła 
dys ław y Ś lusarczyk podwyższo
no no rm y w  a m p u łk a m i i  n ie 
k tó rych  działach p ro d u k c ji orga 
nopreparatów.

„ I  dobrze się stało —  m ów i 
robotn ica a m p u łk a m i A po lon ia  
K m ita  — bo stare no rm y usy
p ia ły  nas. M o ja  norm a w ynosi 
1.200 sztuk. Nową norm ę prze
kraczam  bez trudu . Wszyscy na 
b ra liśm y  przecież w p ra w y  i  le 
p ie j o rgan izu jem y sobie pracę“ .

W y n ik i p racy pierwszego m ie 
siąca udow odn iły , że rew iz ja  
norm  by ła  słuszna i  celowa.

W  m arcu br., pom im o zw o ln ie 
nia  do innych  prac 10 proc. za
łog i, zak łady w y k o n a ły  plan 
p ro d u k c ji w  102 proc., podczas 
gdy w  lu ty m  i  styczniu p lanu 
produkcy jnego w y tw ó rn ia  • nie 
w ykona ła . Z w iększy ły  się ró w 
nież zarobk i załogi.

Również załoga Zakładów  
Przem ysłu N ieorganicznego w 
T arnow sk ich  G órach rozpoczęła 
ju ż  od 1 k w ie tn ia  br. pracę na 
now ych norm ach. In ic ja ty w a  re 
w iz ji norm , z k tó rą  w y s tą p ili w  
początkach m arca robo tn icy  
tych  zakładów, op ierała się na 
dok ładne j analiz ie  postępu tech 
nicznego i podwyższeniu k w a li
f ik a c j i rob o tn ików .

(f) W  okresie poprzedzają
cym  N arodow y P leb iscyt Po
k o ju  robo tn icy , ch łop i, in te li
gencja pracująca, kob ie ty  i 
m łodzież P o lsk i Ludow ej na 
tysiącach zebrań i  zgromadzeń 
pub licznych zapoznają się z 
don ios łym i uchw a łam i Ś w ia 
tow e j Rady Poko ju . Jednocześ
nie w yraża ją  oni so lida rn ie  swe 
gorące poparcie d la  uchw a ł Ra
dy  oraz d la  M an ifes tu  P o l
skiego K o m ite tu  O brońców 
P oko ju  i  d e k la ru ją  swój ak
ty w n y  udz ia ł w  wa lce o pokój 
poprzez wzm ożenie pracy nad 
rea lizac ją  p lanu  6-letniego.

W  stolicy « 
i w  woj. warszawskim

Na teren ie  -wo j. warszaw 
skiego i  m iasta W arszawy już  
od początku bm . W ojewódzki 
i  S tołeczny K o m ite t _ O brońców 
P oko ju  prowadzą in tensyw ne 
prace nad popu laryzow aniem
wśród najszerszych rzesz spo
łeczeństwa uchw a ł Św iatow ej 
Rady Pokoju.

W  sto licy  od k i lk u  dn i od
b yw a ją  się posiedzenia dz ie l
n icow ych ko m ite tó w  obrońców 
pokoju. W  na jb liższych dniach 
odbędą się zebrania obwodo
w ych  a następnie b lokow ych

ko m ite tó w  pokoju. W  W arsza
w ie  w  kam pan ii p rzygo tow aw 
czej weźm ie udz ia ł ponad 7 tys. 
ag ita to rów  pokoju, k tó rzy  obec
nie przechodzą specjalne szko
lenie.

W  22 pow ia tach i  4 w yd z ie 
lonych m iastach w o j. w arszaw 
skiego o d b y li7 się rozszerzone 
zebrania K o m ite tó w  O brońę-w  
Poko ju , k tó re  p rze m ien iły  się 
w  wiece pokojow e z udzia łem  
szerokich rzesz m ieszkańców.

M . in. uczestnicy m an ifes ta 
c ji w  P łońsku u c h w a lili rezo
luc ję , w  k tó re j czytam y: „U czy 
n im y  wszystko, co w  naszej 
mocy, by św ia tow y  ruch  obroń
ców poko ju  pokonał s iły  wstecz 
n ic tw a  i  w o jn y . D otrzem y ze 
słowem  p ra w d y  do każdej ro 
dziny, aby nie zabrakło  ani je d 
nego głosu w  w ie lk im  P leb iscy
cie P oko ju “ .

Obecnie w  w o jew ództw ie  w a r 
szawskim  odbyw ają  się p len a r
ne zebrania gm innych, zakłado
w ych  i szkolnych kom ite tó w  
obrońców  pokoju.

Ł ó d ź
W  osta tn ich dniach w  k i lk u 

set zakładach p racy robotniczej 
Łodzi odby ły  się zebrania załóg 
fabrycznych, w  toku  k tó rych  
ponad 200 tys. osób w y ra z iło  peł

ną solidarność z M anifestem  
Polskiego K o m ite tu  O brońców 
P oko ju . '

Wybrzeże
W  W ejherow ie , K artuzach,

Kościerzyn ie, Lębo rku  i w ie lu  
innych  m iastach na teren ie ca
łego W ybrzeża odbyw a ją  się ze 
b ran ia  a k ty w is tó w  ruchu  obroń 
ców poko ju , na k tó rych  m ie
szkańcy w o j. gdańskiego w y ra 
żają swe poparcie dla uchw a ł 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  i  dekla 
ru ją  udz ia ł w  przygotow aniach 
i p rzeprow adzen iu Narodowego , 
P leb iscytu Poko ju .

Dolny Śląsk
W  w o j. w roc ław sk im , na te 

ren ie jednego ty lk o  pow ia tu  
kłodzkiego odbyło się k ilk a d z ie 
sią t zebrań z udzia łem  ponad 17 
tys. chłopów. W  zebraniach 
ch łop i w ie lu  grom ad p rz y ję li 
cenne zobow iązania p ro d u k c y j
ne, pragnąc w  ten sposób zado
kum entow ać swą wolę obrony 
pokoju.

efe
Również z innych  oko lic  k ra 

ju  nadchodzą podobne m e ldun
k i o rozw ija jących  się coraz sze-
rzej p rzygotow aniach do N aro-
dowego P leb iscytu  Pokoju,

N a ro - /

Wypowiedzi o Międzynarodowych Nagrodach
Stalinowskich

za walkę o utrwalenie pokoju między narodami
(f) Podajem y dalsze w ypo

w iedzi podkreślające ogromną 
wagę M iędzynarodow ych N a
gród S ta linow skich .

F. H . Manhes — p rzew odn i
czący F IA P P  ośw iadczył:

„W  c h w ili, gdy św ia t stoi 
znowu wobec poważnego n ie 
bezpieczeństwa w o jn y  i  gdy 
we wszystk ich k ra jach  n ie z li
czeni bo jow n icy  poko ju  zdecy
dow ani są b ron ić  na jce n n ie j
szego dobra ludzkości: —  b ro 
n ić  pokoju —  ustanow ien ie na
gród poko ju  ma w ie lk ie  zna
czenie.

M iędzynarodow e N agrody 
S ta linow sk ie  „Z a  u trw a la n ie  
poko ju  m iędzy na rodam i“  w y 
raża ją uznanie d la  ludzi, k tó 
rzy  w y ró ż n ili się na jba rdz ie j 
spośród bo jo w n ików  o pokój 
przez śwe gorące um iłow an ie  
poko ju  i  przez zapał z ja k im  
w y p e łe j3.)  ̂ św iętą m isję, drogą

sercom setek m ilio n ó w  męż
czyzn i  kob iet, tę m isję, k tóra 
prow adzi do zaprzestania w o
jen i  do um oż liw ien ia  ludom  
spokojnej p racy nad budową 
swego szczęścia i  szczęścia przy 
szłych pokoleń“ .

*
Znany li te ra t  E dm und Osmaó- 

czyk, podkreśla jąc ogromne zna 
czeriie S ta linow sk ich  Nagród 
Pokoju, przypom ina niesławne 
dzieje „nagrody poko jow e j N o
b la “ .

„W  pierwszych la tach po 1- 
szej w o jn ie  św ia tow e j nagro
dę pokojow ą Nobla o trzym a li, 
W. W ilson (ówczesny Trum an), 
A. Cham berla in (ówczesny Be- 
vin), gen. Ch. Dawes (ówczes
ny gen. M arsha ll), A. B riand  
(ówczesny Schuman) i G. S tre- 
semann (ówczesny Adenauer).

„P oko jo w a “  p o lity k a  tych pa
nów —  ja k  s tw ie rdza ją  dziś

zgodnie h is to rycy  wszystkich 
poglądów —  stw orzy ła  podsta
w y  do I I  w o jn y  św iatow ej.

„P oko jo w a “  fundacja  sztok* 
ho lm ska opiera swój b y t na zy
skach w o jennych fab ryka n ta  
dynam itu  — Nobla. Cfngiś m ia 
ła ona w  kap ita lis tycznym  świe 
cie w ie lk i au to ry te t, którego n i
cość u ja w n iła  się przed rokiem , 
k iedy, dygnita rze „p o ko jo w e j“  
fun dac ji nie podpisali... sztok
holm skiego apelu.

Sądzę, że w a rto  by ło  p rzy
pomnieć tę kap ita lis tyczną  afe
rę „po ko jow e j fu n d a c ji“  w łaś
nie teraz, k iedy  jesteśm y świad 
kam i, ja k  w o la  setek m ilio n ó w  
ludz i staje się na jw yższym  au
to ry te tem  ludzkości.

Zw iązan ie nagrody poko ju  z 
im ien iem  człow ieka, k tó ry  jest 
sym bolem  w a lk i o szczęście i  
dobrobyt mas pracujących ca
łego św iata, oznacza, że pokoi i 
postęp są i  pozostaną po jęciam i 
n ie roz łącznym i“ .

i

586 tysięcy związkowców wyjcdzic w br.
na wczasy

D y re k to r organ izacyjny FW P 
Czesław Todys w  rozm ow ie z 
przedstaw icie lem  P A P  om ów ił 
p lan  wczasów pracow niczych 
na ro k  bieżący. P lan ten prze
w id u je  skierowani«* w  roku  
bieżącym  na wczasy ponad 586 
tysięcy osób, t j.  ponad 31 tys. 
osób w ięcej n iż w  roku  ub. i 
około 130 tys. osób w ięce j n iż 
w  ro ku  1949.

„Z  podstaw owej fo rm y  wcza
sów, to znaczy z wczasów 14- 
dn iow ych  ,,— oświadcza dyr. 
Todys —  skorzysta w  rb. o 15 
tys ięcy osób w ięcej, t j.  ponad 
481 tys. osób. W  trosce o wcza- 
sowiczów_ znacznie pop raw io 
no jakość w yżyw ien ia .

Znaczne sumy w yd a tkow a
ne zosta ły na upiększenie 
w n ę trz  domów wczasowych. 
System atycznie zakupu je . się
nowowydane ks iążk i d la  na
szych b ib lio tek , k tó rych  liczba 
sięga ju ż  450 — liczą one oko
ło 85 tys ięcy tom ów książek. 
M iło śn ikó w  sportu u radu je  za
pewne wiadomość o usta len iu  
z przedstaw ic ie lam i G łównego 
K o m ite tu  K u ltu ry  F izycznej 
zasad w spółp racy m iędzy oś
rod kam i FW P  i k lu ba m i spor
to w y m i zna jdu jącym i się w  
ośrodkach wczasowych. K lu b y  
roztoczą opiekę nad wczaso
w iczam i up raw ia jącym i sport 
i u m o ż liw ią  im  korzystan ie , z 
k lubow ego sprzętu sportowego.

O p ła ty  za pobyt na wcza
sach 14-dn io w ych  wynoszą: 
d la  zarabia jących do 450 zł — 
84 zł, d la  zarabia jących do 750 
zł — 105 z ł i  d la  zarabia jących 
ponad 750 z ł — 130 zł. P racow 
n icy  n a jm n ie j zarabia jący w no
szą w ięc ty lk o  m in im a lne  op ła
ty . W iększą część kosztu ich po
by tu  po k ryw a  Państwo Ludo
we, k tó re  łoży"pow ażne kw o ty  
na w y d a tk i związane z p ro 
wadzeniem  wczasów pracow 
niczych.

Poważnie rozszerzono w  ro 
ku bież. wczasy 21-dniowe i  28- 
dniowe, k tó re  obejm ą łącznie 
49.540 osób oraz _ wczasy dla  
m a tk i i  dziecka i wczasy ro 
dzinne d la  przodow ników  p ra 
cy. Z w iązkow cy korzysta jący 
z tych  wczasów — poza przo
dow n ikam i p racy z rodzinam i, 
k tó rzy  bezpłatn ie  w yjeżdża
ją  do Pobierowa nad morzem 
— wnoszą op ła ty  w  ta k ie j sa
m ej wysokości co za wczasy 
14-dniowe. Koszt 3 i  ew en tua l
nie 4 tygodnia pobytu  p o k ry 
wa w  caiości Z ak ład  Lecznic
tw a  Pracowniczego. O p ła ty  za 
dzieci, k tó re  w yjeżdża ją  z 
m atką  do dom ów dla m atek z 
dziećm i, wnosi zakład p racy z 
funduszu a kc ji socjalnej.

Zw iększenie liczby m ie jsc na 
wczasach 21-dn io w ych  ma na 
celu otoczenie szczególnie tros 
k liw ą  opieką rob o tn ików  za
trudn ionych  w  na jważnie jszych

gałęziach gospodarki narodo
w ej, a w ięc: gó rn ików , chem i
ków , h u tn ikó w , w łó kn ia rzy  
itd .

Na wczasach tych zw iązkow 
cy korzystać będą ze specja lnej 
d ie te tyczne j kuchn i w  zależno
ści od wskazań lekarzy. Prze
byw a ją cy  na wczasach 28-dn io- 
w ych o trzym a ją  w ięcej m leka, 
masła, ja j —  tak, aby wartość I 
odżywcza pos iłków  w ynos iła  V 
5 tys. k a lo r ii dziennie. Wszyscy 
ci wczasowicze będą systema
tycznie badani przez lekarzy.

U trzym ane zostaną cieszące 
się coraz w iększą popularnością 
wczasy tu rys tyczne : szlakam i 
w odnvm i, na row erach i prze
marsze piesze oraz wczasy na 
sta tku  „B a łty k “  z W arszawy do 
Gdańska i  z powrotem .

Na zakończenie dyr. Todys 
s tw ie rd z ił: „P ragn iem y, aby zw ią 
zkow cy sygna lizow a li nam  o e- 
wentualn.ych niedociągnięciach 
w  naszych ośrodkach. N iedocią
gnięcia te tęp ić  będziem y z całą 
surowością.

Pragnę jednocześnie zaapelo
wać o przestrzeganie okó ln ika  o 
rów nom ie rnym  rozk ładan iu  u r 
lopów  pracow niczych na ca ły 
rok. N iedociągnięcia u tru d n ia ją  
bow iem  pełne w yko rzys tan ie  o - 
ś rodków  w ypoczynkow ych w o - 
kresie  z im ow ym  i powodują, że 
v/ okresie le tn im  n ie  możemy 
sprostać w  całej pe łn i zapotrze
bow a n iu “ .

Postępy elektryfikacji 
wsi woj. krakowskiego

(f) W  p ierw szym  kw a rta le  br., 
dz ięk i szeroko rozw in ię tem u 
w spó łzaw odn ic tw u zobowiąza
niow em u, K rako w sk ie  Z jedno
czenie E le k try f ik a c ji Wsi w y k o 
nało ponad 150 proc. p lanu, za
k łada jąc ok. 40 km  l in i i  wyso
kiego i n iskiego napięcia oraz 
250 now ych in s ta la c ji. Ponadto 
w  35 częściowo ju ż  z e le k try fiko  
w anych wsiach założono ok. 3 
tys. doda tkow ych in s ta la c ji 
e lektrycznych .

Zgon Dobiesława Damięckiego
Dnia 10 bm. zm arł w  W arsza

wie. po d łu g o trw a łe j chorobie, 
przeżywszy la t  52, w y b itn y  a rty

sta d ram atyczny i  reżyser Dobie 
sław  Dam ięcki.

Młodzież zgłasza się do pracy 
w brygadach „Służba Polsce“

(f) W  ca łym  k ra ju  trw a  zgła
szanie się m łodzieży robotniczej 
i  ch łopskie j do tu rnusow ych b ry  
gad i  kom p an ii szkolenia zawo
dowego organ izac ji „S łużba P o l
sce".

W  samym tv lk o  w o i. szczeciń 
sk im  w  ciągu k i lk u  dn i do b ry  
gad SP zgłosiło się oko ło 1.100 
dziewcząt i  chłopców.
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Zobowiązania pierwszomajowe budowlanych

30 sztukatorów Warszawskiego Przemysłowego Zjednoczenia Budowlanego - 1 zobowiązało się 
dla uczczenia 1 M aja wykonać w  ciągu 25 dn i całość prac sztukatorskich na p ierwszym pię
trze gmachu PDT, budowanego przy ul. B rack ie j w  Warszawie Na zdjęciu członkowie jednej  
z brygad sztukator skich M. N iewiadomski,  T. Garbarski, S. P aw łowsk i i J. Ko łodzie jczyk przy

pracy  F o to  B a ra n o w s k i — C A F

Usprawnić organizację p o ło w ó w
m orskich

Okres w iosenny —  to  okres najw iększego 
nasilen ia  po łowów m orskich. Polow y wiosenne 
stanow ią przecię tn ie przeszło 40 proc. po ło - *  
w ó w  całorocznych. D latego też sezon ten po
w in ie n  być prźez naszych ryba ków  w  pe łn i w y 
korzystany.

W w y n ik u  reo rgan izac ji rybo łów stw a  na po
czątku bieżącego roku , państwowe przedsię
b io rs tw a  połowowe ja k  „A rk a “ , „D a lm o r“ , 
„B a rk a “  i  przedsiębiorstwa spółdzielcze sku
pione zostały pod je d n o lity m  k ie row n ic tw em  
Centralnego Zarządu R ybo łów stw a Morskiego.

Uspraw niona została rów n ież baza technicz
na w  w ie lu  portach ryback ich , powiększono 
hale m an ipu lacy jne  u ła tw ia ją c  wstępne prze
tw órs tw o , patroszenie i solenie ryb . W zachod
n ie j części W ybrzeża oddano do uży tku  nowo- 
zbudowaną halę rybną, ch łodnię i  fab rykę  
lodu.

Nasza gospodarka rybna  dokonała poważ
nego k roku  naprzód. Szeroko zastosowaliśm y 
po łow y zespołowe, co znacznie podniosło w y 
dajność pracy załóg. Za przyk ładem  rybaków  
radzieckich przeprow adziliśm y próby prze ła 
dunku  ry b  z ku tró w  na większe jednostk i na 
pe łnym  morzu. Będziemy te m etody stosować 
w  coraz szerszym zakresie, dzięki czemu zw ię
kszy się czas przebyw ania k u tró w  na ło w is 
kach i co za ty m  idzie  — wydajność po łow o
wa.

M im o tych uspraw nień technicznych, orga
n izacy jnych  i zastosowania racjonaln ie jszych 
metod pracy w rybo łów stw ie , b ilans I  k w a r
ta łu  w ykazuje , że nie w szystkie  przedsięb ior
stwa połowowe są dobrze przygotowane do se
zonu wiosennego.

Najlepsze przygotow anie w  I  kw a rta le  w y 
kazało przedsiębiorstwo państwowe „A rk a " . 
Plan styczniow y w ykonany został przez załogę 
tv. 128 proc.; z rew idow any z in ic ja ty w y  organ i
zacji p a rty jn e j i podwyższony plan lu to w y, 
w yko n a ły  załogi w  109 proc. P lan k w a rta ln y  
zrealizowano w  105 proc.

W walce o w ykonanie p lanu asortym ento
wego stworzono specjalne ek ipy  w ysyłane na 
morze na poszukiwanie wysokogatunkow ych 
ry b  (np. łosoś).

Pom yślne w y n ik i ma rów nież do zanotowa
nia  spółdzielczość, k tó ra  w ykona ła  p lan w  112 
procentach.

Ż le zaś przedstaw ia się sytuacja  w  przed
sięb io rstw ie  „B a rk a “ , gdzie w  w y n ik u  'słabej 
p racy d y re k c ji, niedostatecznych w y s ił
ków , k w a rta ln y  p lan po łow ów  w ykonany zo
s ta ł zaledw ie w  38 procentach. W  bazach r y 
backich w  niedostatecznym  stopniu przepro
wadzono akcję uśw iadam ia jącą i  m o b ilizu ją 
cą ryba ków  do w a lk i o plan.

Tabor k u tro w y  nie został odpow iednio p rzy 
gotowany, w yko rzystano go zaledw ie w  50 
proc. K u try  łow iące w ychodz iły  na morze z 
opóźnieniem, czekając na sprzęt. B ra k  czujno
ści i  operatyw ności ze s trony  organ izacji pa r
ty jn e j b y ł przyczyną dalszego roz luźn ian ia  się 
dyscyp liny  pracy wśród załóg. D n i połowowe 
nie  b y ły  w  pe łn i wykorzystane.

B ra k  a kc ji m ob ilizu jące j ryba ków  do w a lk i

o p lan odb ił się rów n ież u jem nie na p racy r y 
baków in dyw idua lnych .

Niedostateczne przygotow anie w ykaza ły  
rów n ież w  p ierwszych trzech m iesiącach br. 
bazy ryback ie  „D a lm o r“ . Większość taboru 
zna jdow a ła się w  tym  okresie w  rem oncie 
B rak  by ło  op iek i i k o n tro li p racy załóg r y 
backich ze strony organ izacji p a rty jn e j.

Ja kko lw ie k  załogi tego przedsiębiorstwa 
w yko na ły  ostatecznie k w a rta ln y  p lan ilośc io 
w y  to jednak p lan asortym entow y na skutek 
słabej opera tyw ności załóg ryback ich  nie zo
stał w ykonany.

W szystkie dostrzeżone niedociągnięcia m oż
na i trzeba usunąć. Należy w ięc przede w szy
s tk im  zakończyć ostatecznie rem on ty  ku trów , 
k tó re  nie weszły jeszcze do eksp loatac ji, aby 
m aksym aln ie  w ykorzystać tabor; należy skró 
cić postoje s ta tków  w  portach do m in im um  
oraz usp raw n ić  zaopatrzenie ich w  niezbędny 
sprzęt.

Szerzej n iż  dotychczas trzeba rozw inąć 
w spółzaw odn ictw o w  połowach wśród brygad 
ryback ich , in te nsyw n ie j niż dotąd w a lczyć o 
obniżkę kosztów w łasnych. Należy w ięc upo-. 
wszechnic akcję oszczędności pa liw a  i  soc ja li
styczną opiekę nad m aszynam i w śród załóg 
k u tró w  i  s ta tków  dalekom orskich.

Na obniżkę kosztów w łasnych w p ły n ie  ró w - | 
nież zwrócenie w iększej uwagi na ekonom ikę 
połowów. Chodzi o to, aby przedsięb iorstw a 
nie w y s y ła ły  jednostek na dalekie re js y  w tedy, 
gdy łow iska zna jdu ją  się w  pobliżu.

W ypadk i tak ie  m ia ły  m. in. m iejsce w  dy 
re k c ji bazy ryba ck ie j w  Ustce, k tó ra  k ie ro w a 
ła swe k u try  na odległe łow iska  w ładys ław ow - 
skie, m im o że na b lisk ich  łow iskach zachod
n ich w y n ik i po łow ów  są tak ie  same pod w zg lę
dem ilośc iow ym , a znacznie lepsze jakościowo.

O rganizacje p a rty jn e  w  przedsiębiorstwach 
„B a rk a “  i „D a lm o r“  po w in ny  wzm ocnić wśród 
ryba ków  akcję  uśw iadam iająco -  po lityczną 
oraz z likw id ow a ć  zdarzające się jeszcze wśród 
ryba ków  uchyb ien ia  w  dyscyp lin ie  pracy.

W ięcej tro sk i i  op iek i nad rybo łów stw em  
pow in ny  wykazać rów nież ko m ite ty  w o je 
wódzkie, gm inne i pow ia tow e — zwłaszcza 
w  w o j. kosza lińskim , gdzie zainteresowanie 
spraw am i gospodarki ryb n e j ze strony ogniw  
p a rty jn y c h  jes t bardzo słabe.

Nasze rybo łó w stw o  pow in no  w yko rzys ty 
wać każdy dzień, nada jący się do w yjśc ia  
w  morze.

Bardzo w ażny jest rów n ież  spraw ny odbiór, 
zabezpieczenie w y ła d u n kó w  i  odpowiednie 
Przygotowanie zaplecza.

Zadaniem  C entra li R ybne j, k tó ra  prowadzi 
d ys trybu c ję  i  p rze tw órstw o, jes t na tychm ia
stowe przy jęc ie  i  odprowadzenie odebranej r y 
by  do p rze tw ó rn i i w iększych zakładów  chłod
n iczych w  g łęb i k ra ju .

Nasz ry n e k  k ra jo w y  czeka na ry b y  i  prze
tw o ry  rybne, k tó rych  spożycie stale rośnie. 
D latego też jednostk i ryback ie , przedsiębior- | 
stwa po łowow e i  C entra la  Rybna, p o w in n y  
szybko usunąć istn ie jące dotychczas niedo
ciągnięcia, tak  by  zapewnić p lanow e i  sprawne 
zaopatrzenie konsumenta.

7t dośw iadczeń  W K P ( b )

Przodu jąca rola komunistów 
w zakładach produkcyjnych

J. Bardin nicznego i  na jw yda jn ie jszych 
metod pracy.

K to  uw ażnie w n ik n ie  w  pracę 
dowolnego radzieckiego przed
siębiorstwa, lu b  zakładu — te
m u rzuci się w  oczy fa k t, że 
cała działalność, całe życie każ
dego k o le k tyw u  radzieckiego 
k ie row ane je s t z jednego ośrod
ka, że is tn ie je  siła, k tó ra  budzi 
entuzjazm , m ob ilizu je , skupia 
i  o rgan izu je  ludzi w  ich pracy, 
siła, k tó ra  pomaga każdemu 
cz łow iekow i radzieckiem u głę
b ie j przemyśleć jego pracę i 
zrozumieć je j ogromne znacze
n ie  społeczne.

Siłą tą jes t pa rtia  k o m u n i
styczna, k tó re j kom órkam i w 
każdym  ko le k tyw ie  radzieckim  
są podstawowe” organizacje pa r
ty jne .

S ilą tą jes t każdy członek 
P a rtii kom unistycznej.

S ta tu t Wszechzwiązkowe.) 
K om unistyczne j P a rtii (bolsze
w ików ) zobow iązuje każdego 
członka p a rtii,  by b y ł wzorem 
Przestrzegania dyscyp liny  p ra 
cy i dyscyp liny  państwowej, Dy 
opanow yw ał technikę swoje; 
Pracy, stale podnosił swe kw a 
lif ik a c je  zawodowe. K om uniści 
P racujący w  przedsiębiorstwach 
radzieckich ściśle przestrzegają 
swych obow iązków określonych 
statutem  pa rtii. S tanow ią oni 
Wszędzie p rzyk ład  dla bezpar
ty jnych , w ykonu ją  i p rzekra 
czają p lany produkcyjne . są 
organ izatoram i w spółzaw odni
ctwa socjalistycznego, walczą o 
Umocnienie dyscyp liny  pracy. 
Popierają i rozw ija ją  wszystko 
howe i lepsze, rodzące się w  
entuzjastycznej p racy d la  do
bra oj-czyzny.

P isarz A na to l Rybaków  
au tor w yróżn ione j osta tn io Na- 
Srodą S ta linow ską pow ieści

„K ie ro w c y “ , w  książce swej, 
kreśląc sylw etkę jednego ze 
swoich bohaterów —  kom u n is ty  
T im oszyna, zatrudnionego w* 
ośrodku samochodowym, poka
zał bardzo tra fn ie  jego postawę 
i r o lę 'w  zespole. T im oszyn jes t 
m a js trem  w  ośrodku samocho
dow ym  i  jednocześnie organ iza
torem  g rupy p a rty jn e j. R yba
ków  tak  o n im  pisze: „T im o 
szyn cieszył się w  osiedlu 
ogrom nym  autoryte tem . B y ł on 
nie ty lk o  najlepszym  m ajstrem , 
ale jednocześnie k ie row n ik iem  
p a rty jn y m  ośrodka, cz łow ie
k ie m , ucie leśnia jącym  w  sobie 
w szystkie  cechy, ja k ie  ro b o tn i
cy uw aża li za idealne, zna jdo
w a ł się ja k  gdyby na znacznie 
wyższym  szczeblu.  ̂ Do niego 
zw raca li się robotn icy  o pomoc, 
o poradę lub wskazówkę, jego 
słowo b jdo decydujące. N ie m a
jąc fo rm a ln ie  w ładzy, fak tycz 
nie posiadał ogrom ny au to ry te t 
m ora lny. Zespolony z całym  ko 
le k tyw em  — żył w  samym cen
tru m  p ro d u k c ji“ .

P isarz Rybaków ma rację. S i
ta kom unistów  polega w łaśnie 
na ich w ładzy m ora lne j, na ,ch 
niezaprzeczalnym  autorytecie. 
Każdy członek W KP(b) na 
przedsięb iorstw ie jest wzorem 
wysokiego uśw iadom ienia i je 
go postępowanie w  każdej spra
w ie  jest przykładem  dla bez
p a rty jn y c h : K om unis ta  w ystę
pu je  na przedsiębiorstw ie jako 
śm ia ły  now ator p rodukc ji, jako 
człow iek pełen niewyczei'panej 
energ ii i in ic ja ty w y , k tó ry  szu
ka jąc stale nowych rezerw  dla 
popraw y pracy swojego oddzia
łu  i swojego przedsiębiorstwa, 
to ru je  drogę dla  postępu tech

Na decydujących 
odcinkach produkcji

F abryka  kam fo ry  w  Nowosy
b irsku  jes t jednym  z czołowych 
przedsięb iorstw  tego m iasta. 
Sukcesy fa b ry k i są nierozłącz
nie  związane z działalnością o r
ganizacji pa rty jn e j.

— W ybrany  do k ie row n ic tw a  
organ izacji p a rty jn e j —- opo
w iada sekretarz egzekutyw y 
kom ite tu  party jnego fa b ry k i — 
rozpocząłem swoją pracę od od
powiedniego rozstaw ienia ko 
m un istów , starając si? objąć 
w p ływ e m  p a r t i i wszystkie de
cydujące odc ink i p rodukc ji. Po. 
nad dw ie  trzecie wszystk ich 
członków organizacji p a rty jn e j 
sk ie row a liśm y do Pra Jp' w od
działach produkcy jnych bezpo
średnio przy p rodukcji. K o m u 
nista pow in ien zawsze byc tam, 
gdzie rozstrzyga się sedno spra
w y, gdzie można osobistym  
przyk ładem  poprowadzić za so
bą robo tn ików , pokazać ma
som ja k  należy walczyć o in 
teresy państwa i 3ah Przezwy
ciężać wszelkiego rodzaju t ru d 
ności.

Obsługa apara tu ry jest pod
staw ow ym , decydującym , ale 
jednocześnie bardzo tru d n y m  
odcinkiem  pracy w fabryce. Od 
pracy robotn ików , obs ługu ją 
cych apara ty zależy w  znacz
nym  stopniu w ykonanie p lanu, 
jakość produkc ji, oszczędność w  
zużyciu surowców i ry tm iczna  
praca fab ryk i. Na Pracę przy 
obsłudze aparatów sk ierow ała 
egzekutywa kom ite tu  p a rty jn e 
go w iększą grupę kom unistów .

Jednak p raw id łow e rozstaw ie 
n ie  kom unistów  — nie oznacza

Brak kredytów czy brak troski o dobro 
zakładu i gospodarki narodowej

W iele  fa b ry k  naszego prze
m ysłu  lekkiego napo tyka na po
ważne jeszcze trudnośc i w  zao
pa trzen iu  w  części zam ienne do 
maszyn. ?

D latego też nasze zakłady —  
Ż yra rdo w sk ie  Z ak łady  P rzem y
słu Im ia rsk iego  i Bawełnianego 
— u ru ch o m iły  n iedawno w łasną 
bazę — w arszta ty, p roduku jące 
i regenerujące części zamienne 
do maszyn w łók ienn iczych.

W  lutym 158 proc.
Baza nasza p rzystąp iła  do pla 

now ej p ro d u k c ji i obecnie moż
na już  zauważyć poważne osią
gnięcia. Osiągnięcia te — to

rozoowszechnienie now e j m eto
dy regeneracji części w  ca łym  
naszym przemyśle.

Z ram ienia Ż y ra rdo w sk ich  Za 
k ładów  zostałem delegowany na 
ta k i kurs  i  ukończyłem  go, co 
pozwoliło  rozpocząć prace p rzy 
gotowawcze do re a liza c ji za
dań w  dziedzin ie regeneracji 

:ęści nowoczesna, w yp rób ow a
ną w  ZSRR, m etodą m eta liza 
c ji na tryskow e j.

„Niepokonalna“
przeszkoda

Większość urządzeń można 
by w ykonać w e w łasnym  za
kresie i  p rzy  m a łym  stosunko

E. Olejniczak
te c h n ik  Ż y ra rd o w s k ic h  Z a k ła d ó w  

P rz e m y s łu  L n ia rs k ie g o  
i  B a w e łn ia n e g o

koszt ta k ie j na p raw y w yn o s ił
by w  p rzyb liże n iu  około 1.500 
zł, co stanow i zaledw ie 27 proc. 
kosztów w ykonan ia  nowego w a
łu . nie m ów iąc ju ż  o zaoszczę
dzeniu bardzo deficytow ego 
brązu.

W  p lan ie  rocznym  zaoszczę
dzono by ty lk o  na tych  w ałach 
setk i tysięcy złotych.

Podobnie można by p rz y w ra 
cać, p rzy  n ie w ie lk im  stosunko
wo nakładzie  kosztów, wartość 
wrzecionom , tzw. „ fa le ro m “ .

n ie  z m e ta li ko lorow ych, p rzy 
czynia jąc sie do zmniejszenia 
zużycia mosiądzu, brązu i  sto
pów  łożyskowych.

Metalizacja natryskowa —  
to olbrzymie oszczędności 

pieniędzy i materiału
Także dz ięk i m eta lizacyjnem u 

na trysk iw a n iu  w a łów  w y k a rb io - 
nych do krosien, sworzni, w a ł
ków . p ro w a dn ików  itp .. można 
uzyskać ogromne oszczędności 
w  zużyciu s ta li i  robociźnie. k tó  
re pochłania obecnie p rodukcia  
now ych części. Należy przy tym  
stw ie rdz ić , że w ed ług  o p in ii fa 
chowców. części regenerowane

m e ta liza c ji w  naszej bazie re- 
m on tow o-p rodukcv ine i. pozwala 
zrozumieć, ja k  o lb rzym ie  s tra ty  
ponosim y przez niemożność 
wprowadzenia zaleconej na V I 
P lenum  K C  PZPR przez tow . 
M inca, m etody m e ta lizac ji na
tryskow e ;.

Czv sytuacia taka jest uspra
w ied liw ion a  ..brakiem  zaplano
wanych k re d y tó w “ ?

Jasne, że nie.
M y — techn icy i  rob o tn icy  

Z ak ładów  Ż yra rdow sk ich  ocze
ku je m y  od d y re k c ji ja k  n a j
szybszego rozw iązania ta k  waż
nego dla naszej gospodarki na
rodow ej zagadnienia. Oczekuje

znaczny w zrost w ydainosci p ra 
cy od lew ni, w yraźne zwiększe
nie w yda inosc i na obrab iarkach. 
Ogólnie p lan w ykonan ia  części 
zam iennych w  lu ty m  br. został 
przekroczony o 58 proc.

Obok p ro d u k c ji części zamień 
nych po s taw iliśm y przed nasza 
bazą jako zadanie specia lnie 
ważne —  regenerację zużytych 
części.

Zagadnienie to  n ie  by ło  do
tychczas na leżycie doceniane w  
przemyśle le k k im , b ra k  by ło  
zresztą w y tk n ię te j l in i i  postę
powania, b ra k  by ło  p ra k ty k i i 
fachowców. D opiero doświadczę 
nia  Zw iązku Radzieckiego wska 
zały nam rea lne m ożliw ości w  
te j dziedzinie. W  ro ku  ub ieg łym  
powsta ł m ianow ic ie  p rzy  In s ty 
tuc ie  M eta loznaw stw a i  O brób
k i — Zakład M e ta liz a c ji N a try 
skowe;. którego zadaniem  jest 
udostępnienie naszym  kadrom  
naukow ym  i  fachow ym , te.i no
w e j dziedziny regeneracji części, 
opracowane; i  w y p ra k ty k o w a 
ne j w  Zw iązku Radzieckim .

U ruchom iono specja lne k u r 
sy szkolące in żyn ie ró w  i 
tech n ikó w  na in s tru k to ró w  
m eta liza to rów . Rozpoczęcie w  
k ra ju  p ro d u kc ji a p a ra tu ry  do 
m e ta liza c ji na tryskow e j, a m. 
in. „p is to le tó w “  m e ta liza cy j
nych G P M -L-2  pozw o liło  na

wo nakładzie kosztów, ja k  np. 
piaskownice, p rzew ody rurow e, 
kabinę do p iaskow ania , f i l t r y  
itd .. tym  ba rdzie j, że Zakład 
M e ta lizac ji N a trysko w e j udo
stępnił nam  odpow iedn ie r y 
sunki tych urządzeń.

X oto co się okazuje? Co stoi 
na przeszkodzie wprowadzenia 
m etody m e ta liza c ji na tryskow e j, 
a wiec — przyw rócen ia  pe łnej 
sprawności przeznaczonych już  
naw et na złom  części maszyno
wych?

„N iepokona lną“  rzekom o prze
szkodą jest „b ra k  zaplanowa
nych k red y tó w “ . Baza w  Ż y ra r 
dowie utknę ła  na m a rtw ym  
punkcie. M us im y patrzeć z za
łożonym i rekam i na m arn o traw  
stwo m ateria łów , szczególnie po 
trzebnych dla nasze; gospodar
k i. ja k  metale ko lo row e, szla
chetne ga tunk i s ta li, n a jró ż n ie j
sze deficytowe części itd .

Jako p rzyk ład  mogą służyć 
w a łk i wyciągowe do przędzarek 
— w a łk i, k tó re  po zużyciu sa 
w ym ieniane na nowe. Koszt 
nowych w a łków  do jedne; m a
szyny wynosi oko ło  5.500 zł, 
p rzy czym zużywa sie tu  około 
300 kg brązu i 80 k g  stali.

S tosując metode m e ta lizac ji 
na tryskow e j można by regene
row ać stare w a ły , p rzyw raca jąc 
im  dawna zdolność, p rzy czym

k tó rych  tysiące sztuk odrzuca
ne są po zużyciu do złom u 
W rzeciona te w ykonyw ane sa 
ze szlachetnych ga tunków  sta li 
ch rom o-n ik low ych , a w iec sa 
dla nas n iezw yk le  cenne. Ogrom 
ne zasługi oddałaby jó w n ie ż  
m etalizacia przy nap raw ie  wszel 
kiego rodzaju łożysk, szczegól-

rnetodą m e ta lizac ji na tryskow e;, 
n ie  ugtenuja w  n iczym  częściom 
nowym , a n iek iedy  nawet prze
wyższają je  ze względu na po
lepszone w a ru n k i sm arowania, 
spowodowane pewna porow ato
ścią m a te ria łu  natryskanego.

Ten k ró tk i ty lk o  rzu t oka na 
k ilk a  p rzyk ładów  zastosowania

m y w iększej ak tyw nośc i o rgan i 
zacji p a rty jn e j i rady zakłado
w e j w  te j spraw ie, o k tó rą  
w a lczym y ju ż  od przeszło ro 
ku . t j.  od c h w ili, gdy p ie r
wsze n o ta tk i i w iadom ości w  
prasie zw ró c iły  naszą uwagę na 
zastosowanie m e ta lizac ji n a try 
skow ej w  Polsce.

Odprawa, narada, konferencja
—  Czy zastałem obyw ate la  

Stołyhwę?
— Nie ma go w  W ołowie. 

W yjecha ł do W roc ław ia  na od
praw ę roboczą.

— A  może je s t ob. Górak?
— W yjechał na kon ferencję  

w ytw órczą.
— No to K oryzm a. Jego m o

że poprosicie.
— Te? nie. Delegow any do

W roc ław ia  celem przedstaw ie
n ia  dokum entacji. 1

— A  Z ło tow sk i?
— Na odpraw ie in s tru k to ró w  

budow nictw a w ie jsk iego.
O dpraw y sprawozdawcze, od

p ra w y  robocze, na rady  w y tw ó r
cze, konferencje  robocze — no
m enkla tu ra  jest szeroka, roz
maitość wręcz im ponująca. Nie 
ma bodaj dnia, żeby paru  co 
na jm n ie j p ra cow n ikó w  prezy
d ium  PRN w  W ołow ie  nie zo
stało wezwanych do W ojewódz
k ie j Rady N arodow e j we W roc
ław iu .

Weźmy np. W ydzia ł Rolny.
Pismem RR-a-6.5.51 z dn ia

Junacy SP przystąpili do prac społecznych

Junacy  Służb-y Polsce, uczniowie szkół warszawskich, p rzys tąp ili w  tych dniach do ochotni
czych prac społecznych. Na zdjęciu członkowie hufca SP ze szkoły im. Poniatowskiego w y k o 

nu ją  prace niwelacyjne w  rejon ie u l ic  E lb ląskie j i  Przasnyskie j
F o to  Z . W d o w iń s k l — C A F

8.I I I .  br. ob. G órak k ie ro w n ik  
W ydzia łu  R o ln ic tw a  i  Leśnic
tw a  wezwany został do W rocła
w ia  na dw udn iow ą odprawę w 
dniach 9 i 10.III. Pojechał.

N ie m iną ł tydz ień — znów 
pism o; RS-c-3-27.1.51. 15 od
prawa we W rocław iu . Zbiadł. 
zaciął usta. w z ią ł delegacje 
służbową, od łożył pracę i poje
chał.

D rugiego dnia rano w rócił, 
poszedł do b iu ra  „rea lizować 
w ytyczne“ . Już nie z jedne j 
ale z dwóch odpraw. Już, ju ż  
zab ierał się do załatw ienia za
leg łych spraw  — nagle... te le 
fon.

— J u tro  dw udniowa odpraw a 
k ie ro w n ik ó w  w ydz ia łów  w  
WRN.

W yjazdy do W rocław ia n ie  są 
w yłącznym  „p rz y w ile je m “  k ie 
ro w n ik a  wydzia łu. Jeżdżą stale 
rów nież i  podlegli m u p racow 
n icy  w ydz ia łu  R o ln ic tw a  i Leś
n ic tw a. Jeżdżą na u lty m a ty w n e  
polecenia prezydium  W RN, ce
lem  (cytu je  wg de legacji służ
bowych z k ilk u  dn i lutego); 
odw iezienia kosztorysu... (2.2. — 
K oryzm a) wzięcia udz ia łu  w 
naradzie w ytw órcze j... (5.2. — 
Z ło tow sk i) usta len ia  inw estyc ji... 
(G.2. — Koryzm a) za ła tw ien ia  
opłat... — (6.2. — Drąc) przed
łożenia m a te ria łu  sta tystyczne
go... (9.2 — Szczerba) ustalenia 
sposobu... (12.2 —  S to łyhw a)
itd . itd.

W jednym  ty lk o  dn iu  6 lutego 
dwóch p racow n ików  tego same
go w ydz ia łu  zostało wezwa
nych. do prezyd ium  WRN. Je
den usta la ł inw estyc je , d ru 
gi za ła tw ia ł op ła ty  za badanie 
zwierząt.

A  interesanci...? (pa trz  na po
czątku).

Polecenia m ów ią, że n a tych 
m iast, polecenia m ów ią, że o- 
sobiście, że w  żadnym w ypadku  
drogą pocztową. U rzędnicy s łu 
chają. W yjeżdżają do W roc ła 
w ia  choćby ty lk o  po to, aby zo
s taw ić  sekretarce jakieś spra
wozdanie czy kosztorys.

B ra k  zaufania do poczty jest 
w p ro s t zdum iew ający. K o ryz 
ma Józef, m usia ł być bezwzględ 
nie, osobiście we W roc ław iu  
„ce lem  złożenia zapotrzebowa
nia na m a te ria ły  budow lane“ .

W ty m  samym dokładn ie  cza
sie jego kolega Jan Budzińsk i 
znalazł się we W roc ław iu , aby 
ja k  m ów i delegacja służbowa 
„podjąć pobory  służbowe“ .

jeszcze pełnego zapew nienia 
sukcesu. Egzekutywa kom ite tu  
pa rty jnego  zw róc iła  baczną u - 
wagę, by każdy członek i  kandy  
dat p a r t i i za ją ł przodującą ro 
lę  na pow ierzonym  m u stanow i
sku. Przed kom un is tam i stanęło 
zadanie: członek p a r t i i wysoką 
w yda jnością  pracy i  w zorow ym  
w ykonan iem  swoich obowiąz -  
kó w  pow in ien być przyk ładem  
dla całej załogi. S praw ie te j po 
święcono specjalne zebranie 
podstaw owej organ izac ji p a r ty j
nej p rzy  fabryce.

W krótce1 po ty m  zebran iu fa  -  
b ry k a  zaczęła zdecydowanie po 
p raw iać wszystkie w skaźn ik i 
sw o je j pracy. K om uniśc i pod - 
c iągnęli swoją wzorową pracą 
w szystk ich  rob o tn ików  i  fab ry  
ka od tego czasu zaczęła z m ie
siąca na m iesiąc przekraczać 
swoje p lany.

Bojownicy o postęp 
techniczny

Postęp techniczny za jm uje 
jedno z na jw ażnie jszych m iejsc 
w  planach powojennego ekono - 
m icznego i ku ltu ra lneg o  rozwo
ju  Z w iązku  Radzieckiego. Le
n ing rad  już  od dawna jest je d 
nym  z na jw iększych ośrodków 
przodującej te c h n ik i w  ZSRR i 
dziś w  dalszym  ciągu ro lę tę od 
gryw a. Zrozum ia łe  jest, iż w 
zw iązku z tym  przed bolszewi
kam i Len ingradu stoi odpowie - 
dzialne zadanie znalezienia dróg 
i metod dla m ożliw ie  ja k  na j - 
szybszego posuwania naprzód 
te ch n ik i k ra ju  budującego ko -  
m unizm .

Dzięki in ic ja ty w ie  kom unis - 
tów  Len ingradu  — robotn icy, in  
żyn ierow ie  i  technicy zaw arli z 
p racow n ikam i naukowo -  tech -  
n icznym i około 10 tysięcy um ów 
o tw órcze j w spółpracy S ilą o r
ganizującą tę fo rm ę współzawor 
dn ic tw a  — są członkow ie 
WKP’ (b). O rganizacje pa rty jn e  
przedsięb iorstw  i  in s ty tu c ji na
ukow ych oraz poszczególni ko - 
m un iśc i w z ię li w  swe ręce k ie 
ro w n ic tw o  podjętego współza -

w odn ictw a. S tworzono na przed 
siębiorstwach b rygady zbiorowe, 
w  skład k tó ry c h  wchodzą no -  
w a to rzy p ro d u k c ji, stachanow - 
cy, inżyn ie row ie , techn icy  oraz 
pracow nicy naukow i. Te bryga
dy zb iorow e rozpracow ują  za -  
gadnienia praktyczne, związa -  
ne z w prow adzen iem  w  życie 
na jnowszych osiągnięć technik i.

Podstawowe organizacje par
ty jn e  Len ing ra du  przy pomocy 
zw iązków  zawodowych i  organi 
zacji kom som olskich szeroko po 
po la ryzu ją  doświadczenia nowa
to rów  p ro d u kc ji, s tara jąc się 
podciągnąć w szystk ich  rob o tn i -  
ków  do poziom u przodujących. 
Tak na p rzyk ład , gdy ślusarz- 
narzędziow iec zakładu „Ekono - 
m a jzer“  I. Kartaszow  opraco - 
w a ł i zastosował w  p ro du kc ji 
szereg ulepszeń ob rab ia rek do 
m eta li, da jąc w  ten sposób po
nad m ilio n  ru b li oszczędności, 
organizacja p a rty jn a  zakładu 
spowodowała rozpowszechnię - 
nie i zastosowanie w yna lazków  
Kartaszowa w  ca łym  zakładzie.

Na w ym ien ion e j ju ż  fabryce 
ka m fo ry  w  N ow osyb irsku, la 
bo ra to rium  fab rycznym  k ie ru je  
członek W KP(b) in żyn ie r Hele
ną. B ie łosłudcewa. W  ciągu 
ośm iu la t sw o je j pracy w  labo
ra to r iu m  zdobyła ona w ie lk i au 
to ry te t i szacunek dzięki w y 
trw a łośc i i osiągnięciu rezu lta 
tów  swej tw órcze j pracy ba
dawczej. B ie łosłudcewa opraco
wała now y technolog iczny p ro
ces p ro d u kc ji k a m fo ry  przy po
m ocy szybko działającego kata
liza tora , co pozw o liło  fabryce 
zaoszczędzić znaczną ilość su
rowca i  podwyższyć jakość pro 
dukc ji.

Na czele współzawodnictwa 
socjalistycznego

¡15 tysięcy w łó k n ia rz y  m iasta 
Paw łow o -  Posad w  obwodzie 
m oskiew skim  bierze udzia ł w 
w spó łzaw odn ictw ie  socja listycz
nym . Podstawowe organizacje 
p a rty jn e  zakładów w łó k ie n n i
czych tego m iasta dążą do 
wszechstronnego ro zw o ju  ak 

tyw no śc i i  in ic ja ty w y  ko
m un is tów , idących w  p ie rw 
szych szeregach współzaw odni
c tw a. Na przedsiębiorstwach 
tych kom un iśc i są — z regu ły
— stachanowcam i i  na jlepszym i 
p racow n ikam i.

O to k i l k i  p rzyk ładów . Zespół 
kom u n is ty  M a tw ie je w a  pomoc
n ika  m a js tra  tkackiego w  Pa
w ło w o  -  P okrow sk ie j fabryce, 
jest je dn ym  z najlepszych na 
przedsięb iorstw ie . P lan czwar
tego k w a rta łu  1950 r. w ykona ł 
on w  114 proc., w yp rodukow a ł 
97,6 proc. tk a n in y  pierwszego 
ga tunku . Tak samo pom yśln ie 
w yko n u je  p lan pom ocnik m a j
s tra  na tejże fabryce, kom u n i
sta P iekonk in , a tkaczka K u l i
kow a— rów n ież  członek W KP(b)
— doprow adziła  p rodukcję  tk a 
n in y  pierwszego ga tunku do 
98,8 proc. Z osiągnięć kom u n i
stów  — przodow n ików  pracy 
czerpie p rzyk ład  cała załoga fa 
b ry k i.

W le n in g ra dzk ie j fabryce 
„S korochod“  we współzawodni
c tw ie  -oc ja lis tycznym  uczestni
czy 95 procent rob o tn ików  i pra 
cow n ików  tego przedsiębior
stwa. D zięk i w spółzaw odnictw u 
socja listycznem u fab ryka  w yko 
nała przedterm inow o plan na 
1950 r. Pod koniec roku  robo
tn ic y  fa b ry k i da li państwu k i l 
kaset tysięcy par bu tów  ponad 
plan, p rzy  czym znaczną ich 
część w yko n a li robo tn icy  z za
oszczędzonych m ateria łów .

Na czele w spółzawodnictwa 
socjalistycznego w  fabryce kro  
czą kom uniści, k tó rzy  osobi
s tym  przyk ładem  pociągają 
za sobą bezparty jnych. K om u
niści fa b ry k i „S korochod“  są 
na jlepszym i stachanowcami.

P rzykraw acz Olga M usztuko- 
wa — członek W KP(b) — w p ro 
w adziła  w  swoje j brygadzie dla 
każdego je j członka .kon to  oso
biste uzyskanych oszczędności 
m ate ria łów  skórzanych. Pomysł 
ten został rozpowszechniony w 
fabryce i około dwa tysiące sta 
chanowców o tw o rzy ło  sobie 
konta osobiste, co dało fabryce 
w  ub ieg łym  ro k u  w ięcej n iż

dwa m ilio n y  ru b li ponadp lano
w ych oszczędności.

Fabryczny ko m ite t p a rty jn y  
om awia na swoich zebraniach 
zagadnienia udz ia łu  kom un is tów  
we w spó łzaw odn ictw ie  soc ja li
stycznym , uogólnia 1 rozpo
wszechnia najlepsze dośw iad
czenia stachanowców, pomaga 
kandydatom  i  członkom  W K P (b) 
podnosić ich k w a lif ik a c je  zawo
dowe.

Oto jeszcze jeden p rzyk ład ,
wskazujący ja k  kom uniśc i prze j 
m u ją  ulepszone m etody pracy 
i rozpowszechnia ją je  wszędzie. 
W łodz im ie rz  W oroszyn, pomoc
n ik  m a js tra  kom b ina tu  m o
skiewskiego „T rioch go rn a ja  Ma 
n u fa k tu ra “ , opow iada: „K ie d y  
na początku 1949 r. z in ic ja ty 
w y  A leksandra C zu tk ich rozpo
częło się współzaw odnictw o o 
m iano brygad na jwyższe j ja 
kości, m oja brygada uważnie 
przestud iow a ła pracę zespołu 
C zu tk ich  i postanow iła  włączyć 
się do w spółzaw odnictw a o pra 
cę bez braków . P rzyk ład  Czut
k ich  i  pragn ien ie  nie pozosta
w an ia  w  ty le  za n im . doprow a
dz iły  do tego. że zaczęliśmy pro 
dukow ać tka n in y  ty lk o  na jw yż 
szej jakośc i“ .

W łodzim ie rz W oroszyn postą
p ił w  ten sposób dlatego, że par 
tia  bolszewicka w ychow ała w 
n im  dążenie do kroczenia za
wsze w pierwszych szeregach 
budowniczych kom unizm u.

Podobne p rzyk łady  można 
znaleźć w każdym  przedsiębior 
s tw ie radzieckim . C harakte ry
styczne jest. że s ław ni nie ty l
ko w ZSRR, ale i zagranicą, 
czołow i przodownicy pracy są 
członkam i p a rtii kom unistycz
nej. Do nich należy m iędzy in .  
nym i sławna plejada now ato
rów  p ro du kc ji p ięc io la tk i powo 
je n n e j' M iko ła j Rossyjski, A le
ksander Czutkich, W asyli M a
trosów, °aw e ł B yków . F iodor 
K ow a lew  i szereg innych.

Są oni wszyscy w ie rn ym i sy
nam i narodu radzieckiego, k tó 
rych celem życia, celem ich dą
żeń i w ys iłków  jest w a lka  o ko 
m unizm .

Ruch m iędzy W ołowem  a 
I W rocław iem , a ściśle j m iędzy 
prezydiam i PRN i W RN jest 
w y b itn ie  je dn ok ie run kow y . O 
ile  p racow n icy prezydium  PRN 
niem al, że już  m ieszkaia we 
WTroc łąw iu , o ty le  od 15X11. do 
31 I I I  n ik t  z prezyd ium  W RN 
nie b y ł w  W ołowie.

K o n ta k t z terenem  opiera się 
na osobistym , czy trzeba czy 
nie trzeba, w zyw an iu  u rzędn i
ków  i na sta łych n iep rzerw a
nych odprawach. Odprawach, 
często w yg ląda jących tak :

parę tygodn i tem u zwołana 
została odprawa w  w ydzia le  
k o n tro li prezydium  W RN we 
W rocław iu , na która, wezwano 
całą obsadę re fe ra tu  k o n tro li z 
W ołowa, oraz d la  pewności, 
przewodniczącego prezyd ium  
PRN.

O dprawa zaczęła się z pó łto 
ragodzinnym  opóźnieniem. O 
godz. 15.22 prowadzący odpra
wę spo jrza ł na zegarek i prze
rw a ł dyskusję.

— Za 8 m in u t koniec urzędo
wania.

Podsum owanie trw a ło  rów ne 
8 m inu t. P un k tua ln ie  o 15.30 
odprawa, k tó ra  n ic  nowego 
zresztą nie wniosła, została za
kończona.

F ak tów  tych chyba w ys ta r
czy. W ystarczy, żeby zdać sobie 
sprawę z konieczności jeszcze 
jedne j odpraw y. T ym  razem 
inne j. Zdecydowanej odpraw y, 
jaką trzeba natychm iast dać 
n ie k tó rym  n iepopraw nym  b iu 
rokra tom  z W ojew ódzkie j Rady 
Narodowej we W rocław iu .

W IK

N a  marginesie

Mile złego początki
G orzkie  doświadczenia d łu 

gich miesięcy in te rw enc j i  na 
K o re i  pokazały  — zdaniem re 
pub l ikańsk iego posła Werdela, 
że „w yborow a  arm ia  am ery
kańska “  ma poważne b ra k i  w  
porów nan iu  z „ idea łem", ja 
k im  sta l się dla Waszyngtonu  
h i t le row sk i  Wehrmacht.

Pan poseł zapoznał więc cały  
Kongres z now ym i,  rew e lacy j
nym i p lanam i reorganizacji a r 
m i i  amerykańskie j,  prowadzo
n y m i przez tak  zwane m in i 
sterstwo „obrony".  Na czele le j  
a rm ii m ia łby  stać sztab skopio
wany kropka w  kropkę z „d o 
brych wzorów “  pruskich. Sztab 
ten m ia łby  władzę nie ty lko  
nad w o jsk iem  — ale — nad 
wszys tk im i dziedzinami życia  
w USA.

Sama myśl o tak im  „O ber-  
kommando" napełni ła entuzjaz
mem panów generałów M a r 
shalla, Bradleya i  Eisenhowe
ra, k tórzy z uznaniem w y ra z i l i  
się o projekcie. P ro jek t  by ł tak  
„udany" ,  gdyż autorem jego b y ł 
n ie lada fachowiec: generał G u-  
derian, zbrodniarz wo jenny,  
niedoszły (z łask i A m erykanów)  
skazaniec no rym bersk i  — a dziś
— główny m otor nie ty lk o  za
chodnio-niemieckiego. ale — 
ja k  się okazuje  — i  am erykań
skiego Wehrmachtu.

Oczywiście H err  Guderian nie 
zapomnia ł w  swoim pro jekc ie  
o tak ważnych zdobyczach, ja k  
hit le rowsk ie  „A rb e i ts a m ty " , k tó  
re — zaszczepione na teren USA
— dały by jego przy jac io łom z 
W all Street arm ię pracujących  
pod przymusem  — i  oczywiście
— niemal za darmo n iew o ln i
ków.

Wszystko to do złudzenia przy  
pominą „wspania łe urządzenia“  
z okresu w  k tó rym  na obozach 
śmierci w is ia ły  pieknie  m a low a
ne napisy „A rb e i t  macht fre i" .

Z rozum ia ły  jest entuzjazm pa
nów Marshallów, B rad ley ‘ow  
czy Eisenhowerów, k tórzy  roz
marzonymi oczyma duszy w i 
dzieli  się już w  ro l i ,  „ lage r-  
f i ih re r 'ó w "  w ie lk iego obozu kon  
centracyjnego. w  jak i m ie l iby  
ochotę zamienić Europę.

Ale entuzjazm dla h i t le ro w 
skiego fachowca nad fachowce  
W zbrodni — nie pozwoli ł  irrr 
zastanowić się nad jedną d rob
ną, aczkolwiek d raż l iw ą , spra
wą Nie chciał również wspom i
nać o tej p rzyk re j sprawie sam 
autor p ięknych koncepcji  a- 
merykańsko  - prusko - h i t le row  
skiego sztabu i „am erykańsk ej 
dem okrac j i"  wzorowanej na h i 
t lerowsk im  „Neue Ordnung"

Bo przecież — jeżeli  się wzoro  
wać na nich — to dc końca A  
Herr Guderian na jlep ie j wie,  
ja k  bardzo ten koniec by ł ża
łosny ... A R T



TKYBUNA LUDU N r IO«

Komunikat o przebiegu zobowiązań Przyczyny napięcia międzynarodowego 
wiążą się ściśle z agresywnym paktem 

atlantyckim i rozbudową baz wojennych USA
Delegat radzieck i G rom y ko obala argum enty  przedstaw icieli m ocarstw

zachodnich na k o n feren c ji paryskiej
(f) M O S K W A  (PAP). Specja l

ny korespondent agencji TASS 
26 posie-

Załoga Zak ładów Przemysłu Bawełnianego im. A r m i i  Ludowe j  
w  Łodzi dla uczczenia dnia 1 M aja zobowiązała się w y p ro d u 
kować w  kw ie tn iu  ponad plan 7,5 tony przędzy i  42 tys. me
t ró w  tkan in  Na zdjęciu E dw ard Serdyński nadaje z rad iow ę
zła fabrycznego kom unika t o przebiegu realizacji zobowiązań 

pierwszomajowych załogi Z  PB  im. A r m i i  Ludow e j
F o to  W A F

Bojownicy pokoju z Drezna 
do Polskiego Komitetu Obrońców 

Pokoju
(d) Do Polskiego K o m ite tu  

O brońców  P oko ju  w  W arsza
w ie  w p łynę ło  z okaz ji M iesiąca 
p rz y ja ź n i n iem iecko -  po lsk ie j 
p ism o od K o m ite tu  O brońców  
P oko ju  w  D reźnie (NRD). W  p i
śm ie ty m  niem ieccy obrońcy 
po ko ju  w yraża jąc życzenie na
w iązan ia  sta łe j łączności w  ce
lu  w za jem nej w ym ia n y  do

świadczeń zdobytych w  ka m 
pan ii po ko jow e j piszą m. in .: 

„Podczas gdy im p e ria liśc i 
s tara ją  się znowu wzajem nie 
skłócić narody, pchając je  do 
w o jny , zapew niam y was, że nie 
poskąp im y żadnego w ys iłku , 
aby stw orzyć je dn o lite , demo
kra tyczne i  po kó j m iłu jące  
N iem cy“ .

i w Paryżu donosząc o 
! dzeniu kon fe ren c ji zastępców 
| m in is tró w  spraw  zagranicznych 
czterech m ocarstw , k tó re  odby
ło się 9 k w ie tn ia  pod przew od
n ic tw em  przedstaw ic ie la  W ie l- 

i k ie j B ry ta n ii Daviesa. s tw ie r- 
! dza. że podobnie ja k  na poprzed 

nich posiedzeniach, dyskusja to- 
1 czyła się w okó ł p ro je k tu  p ie rw  
' szego pu n k tu  porządku dzien

nego. wniesionego przez dele
gację ZSRR dnia 4 kw ie tn ia .

Nawet francuska prasa p ra 
w icow a m usiała uznać w  swoim 
czasie, że p ro je k t ten to ru je  
drogę do osiągnięcia porozum ie 
nia. Jednakże stanow isko dele
gacji USA. W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ra n c ji w ykaza ło  dobitn ie , że 
starają się one w sze lk im i spo
sobami u tru d n ić  ta k i w yn ik . 
W ystąpienia p rzedstaw ic ie li 
trzech m ocarstw  śwdadczą, że 
w  gruncie  rzeczy kon tynuu ją  
one dotychczasową lin ię  postę
powania, k tó ra  zarysowała się 
od samego początku kon fe renc ji, 
a k tó ra  zm ierza do tego, by uda 
rem nić rozpatrzen ie dwóch pod 
stawowych zagadnień — d c m ili-  
ta ryzac ji N iem iec i re d u k c ji sił 
zbro jnych czterech mocarstw. 
Jeśli wszakże w  p ierw szych fa
zach ko n fe re n c ji Jessup, Dayies 

P arod i w ys tępow a li z cynicz
ną szczerością, oponując prze
c iw ko  umieszczeniu w spom nia
nych zagadnień na porządku 
dziennym  — obecnie, zę w zg lę
du na zdecydowanie nega tyw ny 
stosunek o p in ii pu b liczn e j do 
tak iego ich stanow iska ucieka
ją  Się on i do m etod kam uflażu . 
Delegaci trzech m ocarstw  za
chodnich godzą się m ianow ic ie  
w  słowach na propozycje roz
pa trzen ia  tych dw óch podsta
w ow ych  zagadnień, w  praktyce 
je dn ak  u s iłu ją  pogrzebać je, lub 
w  każdym  razie pom niejszyć 
ich znaczenie i  odsunąć je  na 
p lan d ru g i za pomocą różnych 
dwuznacznych sfo rm u łow ań. Do 
tego w łaśnie celu zm ierza pro
pozycja delegacji trzech m o
carstw  zachodnich z dn ia  2 
kw ie tn ia .

Ludność Brazylii protestuje 
przeciwko podporządkowaniu kraju 

wojennej polityce USA
(d) N O W Y  JO R K  (PAP). Jak 

donosi dz ienn ik  b ra z y lijs k i 
„Im p ren sa  P opu la r“ , różne w ar 
s tw y  ludności B ra z y lii,  w  szcze
gólności m łodzież p ro testu ją  
stanowczo przeciw ko planom  
■wojennym USA i p rzeciw ko u - 
dz ia ło w i w  tych planach k ra 
jó w  A m e ry k i Łac ińsk ie j. M ło 
dzież ze stanu Sao Pau lo pow o
łana do a rm ii podpisała dek la
rac ję , pro testu jącą przeciw ko 
w ysy ła n iu  w o js k  b ra zy lijsk ich  
zagranicę i  po tęp ia jącą barba

rzyńskie  niszczenie K o re i przez 
agresorów am erykańskich.

P rzywódca oddziału p a rtii so- 
c ja lno-postępow ej w  tym że sta 
n ie  —  Comargo — zaprotesto
w a ł w  parlam encie przeciw ko 
planom  utw orzen ia  tzw . a rm ii 
A m e ry k i Łac ińsk ie j. W  różnych 
m iastach B ra z y lii od by ły  się 
wiece, na k tó rych  potępiono u 
chw ały w aszyng tońskie j narady 
m in is tró w  sp raw  zagranicz 
nych, zm ierza jące do przygoto
w ania  w o jn y .

Titowski prowokator Pijade w Paryżu
Artykuł dziennika „Prawda“

(f) M O S K W A  (PAP). D z ien
n ik  „P ra w d a “  p u b lik u je  a r ty 
k u ł swego korespondenta pa
rysk iego  Karpow a, kom e n tu ją  - 
cy w izy tę  p row oka to ra  t ito w -  
skiego P ijade we F ra n c ji.

K a rp o w  pisze, że po p rzyb y 
c iu  do P aryża P ijad e  na tych 
m iast w pad ł w  ob jęcia  swych 
pa rysk ich  zw o lenn ików . Z a le
cano się doń ja k  do gw iazdy f i l 
m ow e j z de tek tyw is tycznych  f i l  
m ów  am erykańskich . W yróżn i
l i  się w  ty m  szczególnie p ra w i
cow i socja liści i  trock iśc i — 
w y b itn i specja liści w  zdradzaniu 
in te resów  klasy robotn icze j 
F ra n c ji. B ru d n y  św istek p ra w i
cow ych socja lis tów  „P o p u la ire “ 
r o i ł  się od pochw ał pod adre - 
sem kata  narodu jugos łow iań 
skiego T ito  i  jego pom ocnika 
P ijade.

Sekre tarz genera lny p ra w ico 
w e j p a r ti i socja listycznej, G uy 
M o lle t, w yd a ł uroczyste p rzy ję 
cie na cześć swych duchowych 
w spółb rac i. G uy M o lle t w  w y  - 
głoszonym  przem ów ien iu nie u - 
w aża ł za konieczne u k ry ć  fak tu , 
że francuscy socjal -  zdra jcy 
zam ierzają zacieśnić k o n ta k t z 
faszystowską bandą T ito , aby

wspóln ie  walczyć p rzec iw ko  o - 
bozow i poko ju  i  dem okrac ji.

Jak  podkreśla K a rpow , poza 
naw iązaniem  ścisłego kon tak tu  
z p ra w ico w ym i socja lis tam i k ra 
jó w  zm arshallizow anych, „ m i
s ja“  P ijade  m ia ła  jeszcze inne 
cele o bardzie j ogólnym  cha rak 
terze — o charakterze m iędzy 
narodow ym . Je j zadaniem  jes t 
zaostrzenie nap ię te j sy tu a c ji m ię  
dzynarodow ej^

N ie  jes t p rzypadkiem , że P ija  
de p rz y b y ł do P aryża w  ok re 
sie obrad ko n fe re n c ji zastęp 
ców m in is tró w  spraw  zagranicz
nych czterech m ocarstw . T ym  
bardzie j n ie  jes t rzeczą p rzy  - 
padku, że p ro w o ka to r P ijade po 
p rzybyc iu  do P aryża uw ażał za 
konieczne ogłosić na łam ach 
dz ienn ika  „C om bat“  podjudza - 
ją cy  w yw iad , w  k tó ry m  rzuca ł 
n ikczem ne oszczerstwa na Z w ią 
zek Radziecki i  k ra je  dem okra
c ji ludow ej.

P row oka cy jna  w ypow iedź P i
jade zm ierzała zupełnie o tw a r
cie do tego, aby u tru d n ić  osiąg
nięcie porozum ien ia m iędzy za
stępcam i m in is tró w  spraw  za
gran icznych czterech w ie lk ic h  
m ocarstw .

swej p ropozyc ji z dn ia 2 bm., 
a wobec kom pletnego b ra ku  ja 
k ic h k o lw ie k  przekonyw ających 
argum entów , us iłow a li p rzy  po 
mocy m atackich chwytów? i^m g li 
stych frazesów zagm atwać ja 
sne i  proste zagadnienia.

P rzedstaw ic ie l F ra n c ji P arodi 
us iłu jąc  zatuszować istotę roz
bieżności m iędzy p ro je k te m  ra 
dz ieck im  a pro jektem  trzech 
m ocarstw  ośw iadczył, że cała 
sprawa polega ty lk o  na k o le j
ności w y liczen ia  zagadnień w łą 
czonych do pierwszego pu nk tu  
porządku dziennego, co jego zda 
niem , nie ma większego znacze
nia. M im o to Parodi na legał na 
p rzy jęc ie  te j w łaśnie ko le jn o 
ści, k tó rą  proponu ją  trz y  m o
carstwa, oświadczając, że jest 
ona „ba rd z ie j logiczna“ . M ówca 
zdradził m im o w o li is to tn y  sens 
ow ej „ lo g ik i“ , k tó rą  powodowa
l i  się au torzy p ropozyc ji mo
carstw  zachodnich, ośw iadcza
jąc, że sprawa d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec jest rzekom o „kw e s tią  
szczegółową“ . Parodi n ie  mógł 
rów n ież u k ry ć  fa k tu , że przed
s taw ic ie le  m ocarstw  zachodnich 
oponują przeciw ko w ysu w an iu
na pierwsze m iejsce spraw y re 
d u k c ji zbro jeń i s ił zb ro jnych 
czterech m ocarstw  w łaśn ie  d la 
tego, że -adanie to  n ie  wchodzi 
w  zakres rachub i p lanów  USA, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji,  po
nieważ w kro czy ły  one na d ro
gę w yścigu zbrojeń. P od ję liśm y
—  pow iedz ia ł P arod i m ając na 
m yś li trz y  m ocarstw a zachodnie
—  w y s iłk i w  dziedzin ie zbrojeń.

P rzedstaw ic ie l U S A  J essup 
ucieka jąc się do sw ych daw 
nych ob łudnych argum entów  
b ro n ił s fo rm u łow an ia  trzech de
legacji, k tó re  zastępuje podsta
w ow e zagadnienie re d u k c ji zbro 
jeń  i  s ił zb ro jnych  czterech 
m ocarstw  ba rdz ie j szczegółową 
kw estią  poziom u zbro jeń.

P rzedstaw ic ie l W ie lk ie j B ry 
ta n ii Davies ozna jm ił, że nie 
może dodać n ic  nowego do u - 
wag, ja k ie  poczyn ił na poprzed
n im  posiedzeniu.

A n a lizu ją c  szczegółowo p ro 
pozycje obu stron oraz argu
m en ty  Jessupa, Daviesa i  Pa- 
ro d i‘ego na rzecz ich propozyc ji 
z dn ia  2 kw ie tn ia , p rzedstaw i
c ie l ZSRR G rom yko w ie lo k ro t
n ie  w ykaza ł w  sposób przeko
nyw a jący, że podczas gdy p ro 
pozycja radziecka staw ia na 
p ie rw szym  m ie jscu is to tn ie  na
glące p rob lem y zapewnienia po 
k o ju  —  propozycja trzech m o
carstw  zm ierza do tego, by  po
m nie jszyć znaczenie tych  p ro 
b lem ów  oraz u tru d n ić  ich  roz
patrzenie przez Radę M in is tró w  
S praw  Zagranicznych.

*
Na posiedzeniu z dn ia  9 k w ie t 

n ia, przedstaw ic ie le  USA, W iel 
k ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji na legali 
w  dalszym  ciągu na przyjęcie

Przemówienie delegata 
ZSRR —  Gromyki

Następnie zabra ł głos przed
s taw ic ie l ZSRR G rom yko. Już 
sam fa k t — pow iedz ia ł G rom y
ko — że przedstaw icie le  trzech 
m ocarstw  zachodnich bron ią  u - 
porczyw ie swej p ropozyc ji w  
spraw ie zbro jeń i  s ił zb ro jnych 
wskazuje, że nie chodzi tu  po 
prostu  o taką czy inną redakcję, 
lecz o odm ienne po jm ow anie 
om aw ianych zagadnień.

W brew  tw ie rdzen iom  P aro- 
d i‘ego logiczna jest w łaśnie p ro  
pozycja radziecka, k tó ra  w ysu 
wa na p ierw szy p lan główne 
zadanie, a m ianow ic ie  zadanie 
re d u k c ji zbro jeń i  s ił zb ro jnych  
P arod i w ie, że rów n ież propo
zycja radziecka zaw iera w zm ian 
kę o poziom ie zbrojeń. A le  is to 
ta spraw y polega nie na tym

ziom ie zbro jeń, lecz na tym  
czy cały ten prob lem  zostanie 
s fo rm u łow any w  ten sposoby a- 
żeby w yraźn ie  postaw ić g łów 
ne zadanie, to  jest rozpatrzenie 
spraw y re d u k c ji zbro jeń i  sil 
zbro jnych, czy też zamiast tego 
podstawowego zadania w ysunię 
ta zostanie kw estia  poziomu 
zbrojeń. Delegacja radziecka u - 
waża. że rozpatrzen ie kw e s tii 
poziomu zbro jeń i  s ił zbro jnych 
oraz k o n tro li nie pow inno  prze
słaniać podstawowego zagadnie
nia re d u k c ji zb ro jeń i s ił zb ro j
nych, P rzedstaw icie le  trzech 
m ocarstw  w yobraża ją  sobie sy
tuację zupełnie inaczej. P rzy ję 
cie propozyc ji trzech de legacji 
jeszcze bardzie j rozw iąza łoby 
ręce m ocarstw om  zachodnim  
przy rea lizow an iu  ich p o lity k i 
wyścigu zbro jeń i re m ilita ry -  
zacji N iem iec.

P rzedstaw icie le trzech m o
carstw  — pow iedzia ł da le j G ro
m yko — czują w idocznie k ru 
chość swych a rgum entów  O- 
św iadczają w ięc oni, że ich po
czynania w  dziedzinie w yścigu 
zbrojeń są rzekom o „w ym uszo
ne“ . Cel tak ich  oświadczeń po
lega na tym , by sypnąć p ia 
skiem w  oczy o p in ii pub liczne j 
i u k ry ć  rzeczyw iste przyczyny, 
k tó re  sk ło n iły  m ocarstw a zacho 
dnie do w kroczen ia na drogę 
niepohamowanego w yścigu zbro 
jeń, re m ilita ry z a c ji N iem iec i 
wskrzeszania m ilita ry z m u  n ie 
m ieckiego. Jedynie ludz ie  n a iw 
n i lu b  zupełn i igno ranc i mogą 
uw ierzyć w  bajeczkę, że poczym 
nania te w y n ik a ją  z dążeń rzą
dów w ym ien ionych  m ocarstw  
do u trw a le n ia  pokoju.

W dalszym  ciągu swego prze
m ów ien ia G rom yko pow o ła ł się 
na w ypow iedz i dz ienn ikarzy 
am erykańskich  i  oświadczenia 
urzędowych p rzedstaw ic ie li
USA odsłania jące niedwuznacz
nie cele w yścigu zbrojeń,

Być może —  m ó w ił następnie 
G rom yko — k to k o lw ie k  powie 
z powodu naszych oświadczeń, 
dem askujących agresywną^ po
lity k ę  pew nych kó ł n iek tó rych  
m ocarstw , że jes t to „propagan
da“ . Jeżeli jednak  nazywa się 
propagandą żądanie re d u kc ji 
zbro jeń i s ił zbro jnych, żądanie 
u trw a le n ia  po ko ju  i  popraw y 
stosunków m iędzy czterema mo 
carstw am i —  to taka propagan
da jes t pożyteczna i potrzebna. 
N ie  należy na tom iast zajm ować 
się propagandą w o jn y , k tó ra  
prowadzona jest bezkarn ie w  
n iek tó rych  państwach zachod
n ich  p rzy  a k tyw n ym  udzia le ich 
rządów. W  Z w ią zku  Radzieckim  
rozlegają się inne apele —  ape
le do u trw a le n ia  pokoju, do re
d u k c ji Sił zbro jnych  czterech 
m ocarstw , p rzeciw ko w skrze
szaniu m ilita ry z m u  n iem ieck ie
go. Ludzie radzieccy potęp ia ją  
zdecydowanie p o lity k ę  rea lizow a 
ną przez t rz y  m ocarstw a za
chodnie, p o lity k ę  wyścigu zb ro 
je ń  i tw orzen ia  w  N iem 
czech zachodnich n iem ieckich

Załoga zakładów rybnych w  Giżycku 
wprowadziła nowe normy

(K or. w ł.). W  zakładach ry b 
nych N r 5 w  G iżycku  odbyło 
się zebranie załogi, na k tó rym  
rob o tn icy  zapoznali się z w y 
tycznym i V I  P lenum  K C  PZPR. 
W  ożyw ionej dyskus ji, ja ka  w y 
w iązała się po wygłoszeniu re 
fe ra tu , w ie le  robotn ic  porusza
ło  konieczność re w iz ji do tych 

czasowych no rm  oraz prze jścia 
z pracy dn ió w kow e j na akord.

Na zakończenie zebrania za
łoga zakładów  g iżyck ich  po
stanow iła  w prow adzić ako r
dow y system pracy i us ta lić  
nowe, m ob ilizu jące  załogę no r
m y. (Ted)

czy wspom ni się lu b  n ie  o po- s ił zbro jnych, p o litykę  rozpęty

w an ia  now e j w o jny . W łaśn ie dla 
tego delegacja ZSRR ta k  bardzo 
nalega na w łączenie do porząd
ku  dziennego Rady M in is tró w  
spraw y d e m ilita ry z a c ji N iem iec 
oraz spraw y re d u k c ji zbro jeń i 
s ił zb ro jnych  czterech mo
carstw . Jesteśmy przekonani, że 
odpowiada to in teresom  u trw a 
len ia  poko ju  i żyw o tnym  in te 
resom w szystk ich  narodów , ,w  
te j liczb ie  narodu am erykań
skiego, angielskiego i  francu 
skiego.

P rzedstaw ic ie l ZSRR podkre 
ś lił, że delegacja radziecka za j
m uje  się ja k  na js ta rann ie j re
dagowaniem  tekstu  porządku 
dziennego, nie chce bow iem  do
puścić do tego, by zagadnienie 
re d u k c ji zbro jeń i s ił zbro jnych 
zostało pogrzebane w  różnych 
dwuznacznych sform ułow a
niach. Raz jeszcze G rom yko 
podkreś lił, że czterej m in is tro 
w ie  mogą rozpa tryw ać jedyn ie  
sprawę re d u k c ji zbro jeń i s ił 
zbro jnych czterech m ocarstw , a 
nie re d u kc ji zbro jeń i s ił zb ro j
nych w  ogóle, ja k  proponu ją  
to m ocarstwa zachodnie. P rzy 
jęcie p ropozyc ji m ocarstw  za
chodnich by łoby w  p raktyce  
równoznaczne z odm ową rozpa
tryw an ia  spraw y re d u k c ji zbro
je ń  i  s ił zbro jnych.

G rom yko p rzypom n ia ł również, 
że w  m yś l p ropozyc ji radzieck ie j 
z dn ia  4 kw ie tn ia , sprawa dem iii 
ta ryzac ji N iem iec pow inna  .zaj
mować na porządku dziennym  
należne je j m iejsce, a na za
kończenie pow iedzia ł:

U zasadniliśm y ju ż  nasz po
gląd, że m in is tro w ie  p o w in n i o- 
m ów ić sprawę pak tu  a tla n tyck ie  
go oraz u tw orzen ia  am erykań
skich baz w o jennych  w  A n g lii, 
N o rw eg ii, Is la n d ii i  w  innych 
k ra ja ch  E uropy i  B liskiego 
Wschodu. W nieśliśm y tę propo
zycję dlatego, że wspom niana 
sprawa pozostaje w  bezpośred
n im , zw iązku  z zadaniem  usu
nięcia  przyczyn  napięcia m ię
dzynarodowego w  E uropie i  po
p ra w y  stosunków m iędzy czte
rem a m ocarstw am i. P rzedstaw i 
ciele USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  
F ra n c ji og ran iczy li się jedyn ie 
do k ró tk ic n  oświadczeń na ten 
tem at. Uw ażam y jednak w  da l
szym ciągu, że n ie  w o lno om i
jać  spraw y pa k tu  a tlan tyck iego 
i  u tw orzen ia  w  szeregu k ra jó w  
am erykańskich  baz w o jennych, 
je że li powodować się w  p ra k ty  
ce dążeniem do rozpatrzen ia 
ważnych i  naglących problem ów , 
dotyczących przyczyn napięcia 
m iędzynarodowego w  Europie 
oraz popraw y stosunków m ię
dzy czterem a m ocarstw am i, a 
n ie  poprzestawać na czczych 
deklaracjach.

Po przem ów ien iach Daviesa, 
Jessupa i P a rod i‘ego, k tó rzy  nie 
doda li n ic  nowego do swych 
daw nych bezpodstawnych a rgu
m entów  na rzecz propozyc ji 
trzech m ocarstw , posiedzenie 
zam knięto, wyznaczając następ 
ne na dzień 10 kw ie tn ia .

PGR-y dostarczają coraz więcej 
artykułów rolniczych dSa ludności miast

(f) D z ięk i stale zw iększającej się 
p ro d u k c ji roś linn e j i zw ierzęcej 
Państwowe G ospodarstwa R o l
ne sta ją  się coraz pow ażn ie j
szym dostawcą ziem iop łodów  i 
a rty k u łó w  hodow lanych na zao
patrzenie ludności miast.

O szybkim  tem pie wzrostu 
tow arow ości PG R -ów  świadczy 
ilość dostarczonych a rty k u łó w  
w  roku  1950 w  porów nan iu  do 
dostaw w  roku  1948. I  tak  np. 
P G R -y  dostarczy ły  w  1950 roku  
d w u k ro tn ie  w ięce j żyta, niż w 
roku  1948, trz y k ro tn ie  w ięcej 
pszenicy oraz p raw ie  trz y  i pół 
raza w ięcej owsa i jęczm ienia 
Spośród okopowych na jw ięce j

w zros ły  dostaw y ziem niaków , 
k tó rych  dostarczono w  roku  ze
szłym  5,3 raza w ięcej, n iż przed 
dwom a la ty .

Rów nie w zros ły  dostaw y 
p ro d u k tó w  zwierzęcych. Żyw ca 
w ieprzowego dostarczy ły  P G R -y  
w  roku  zeszłym o 217 proc. w ię 
cej n iż w  roku  1948, m leka —  
p ra w ie  2,5 raza, ja j — ponad 
3,5 raza, a ry b  o 364 proc. w ię 
cej niż w  1948 r. ,

Ogółem dostaw y a r ty k u łó w  
roś linnych i zw ierzęcych -v ostat 
n im  roku  zw iększy ły  się >  po
rów nan iu  do dostaw z ro ku  
1948 o 137 proc.

Jak brygada J. Czai walczy o obniżkę 
koszfów wydobycia węgla
Z narady nowatorów na łatnach 

„Sztandaru Młodych”
(f) W  d n iu  10 bm . na łam ach 

„Sztandaru  M ło dych “  b rygadz i
sta m łodzieżow ej b rygady  z k o 
p a ln i „V ic to r ia “  — Jan Czaja 
opow iada w  ja k i sposób jego 
brygada na apel W ałtosza w a l
czy o obniżkę kosztów w ydoby
cia węgla przez zwiększenie głę 
bokości w rębu  i  dbałość o czy
stość urobku.

Czaja w skazuje następnie na 
podstaw ie doświadczeń m łodych 
gó rn ików  z ko p a ln i ..V ic to ria ", 
że na jra c jon a ln ie jszym  sposo
bem prowadzenia w a lk i o czy
stość u ro bku  jest u tw orzen ie  na 
całej ścianie w ęglow ej jedne j 
b rygady zespołowej.

I i  ogólnopolska konferencja 
pedagogów i psychologów w Warszawie

W s p ó łp ra c a  in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  z ro b o tn ik a m i 
—  p o d s ta w ą  ro zp o w sze ch n ie n ia  m e to d y  

szybkośc iow eg o  s k ra w a n ia

Bezprawny wybryk władz tureckich 
wobec dyplomaty bułgarskiego

Nota protestacyjna bułgarskiego MSZ
(f) S O F IA  (PAP). —  B u łg a r

skie M SZ przekazało poselstwu 
tu reck iem u w  S o fii notę, p ro te 
stu jącą p rzeciw ko bezprawne
m u aresztowaniu i  z rew idow a
n iu  k ie ro w n ik a  bu łgarskiego 
konsu la tu  generalnego w  O d rin  
w icekonsula D y m itra  Jan ak i- 
jew a. W icekonsu l Jan ak ijew  zo
sta ł aresztowany dn ia 5 k w ie t
n ia  na g ran icy  tu re ck ie j podczas 
podróży służbowej z B u łg a rii 
do T u rc ji.  P o lic ja  turecka ode
b ra ła  m u cały bagaż i dokona
ła  re w iz ji osobistej. B u łga rsk ie

M SZ pro testu je  p rzeciw ko po
gw ałceniu im m u n ite tu , p rzys łu 
gującego w icekonsu low i Jan ak i- 
je w o w i, żąda uka ran ia  w innych  
i  zakom un ikow an ia , co uczyn ił 
rząd tu reck i, aby zagw aranto
wać na przyszłość n ie tyka lność 
p racow n ików  poselstwa i kon
su la tów  B u łg a r ii w  T u rc ji.

D z ienn ik  „Rabotniczesko Dę
ło “  podkreśla bezprawność po
stępowania w ładz tu reck ich  i 
zarzuca im  stosowanie gang
stersk ich  m etod am erykańskich.

Przed wyborami
w Mongolskiej Bepubiice Ludowej

(d) U Ł A N -B A T O R  (PAP). Pre 
zyd ium  M ałego H u ra łu  (rządu) 
M ongo lsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
rozp isa ło  na dzień 10 czerwca 
1951 r. w ybory  do W ielk iego

H u ra łu  Ludowego M R L  (na j
wyższy organ ustawodawczy 
M ongo lsk ie j R e p u b lik i Ludo 
wej).

S tefan Gadziński, to ka rz  na - 
rzędz iow ni Pom orskich Z ak ła 
dów  B udow y Maszyn osiągnął 
ubiegłego roku  w  szybkościo
w ym  skraw an iu  m e ta li w y n ik  
802 m e try  na m inu tę  przy 975 
obrotach.

Stefan G adziński poprzestał 
jednak na tym  w y n ik u . M etody 
szybkościowej ju ż  n ie  stosuje

„U dow odn iłem  w praw dzie , że 
szybkościowe skraw an ie  może 
być stosowane w  naszych zak ła
dach, ale to nie w ystarcza ło. 
Trzeba b y ło  m im o pewnych tru d  
ności w y trw a ć  i u trzym ać tę 
metodę, a następnie rozpow  - 
szechnić ją . N ieste ty nie za
ję ło  się tą sprawą k ie ro w n ic 
tw o  narzędziow ni i  k ie ro w n ic 
tw o  zakładu, n ie  zaję ła się nią 
ani rada zakładowa, ani orga - 
n izacja  pa rty jna . A n i mnie, ani 
m oim  kolegom  nie stworzono od 
pow iedn ich w a run ków  do sta - 
lego stosowania m etody ra  -  
dzieckich to ka rzy “ .

W ypow iedź Stefana G adziń - 
skiego w skazuje w yraźn ie  na 
w ie lk ie  zaniedbanie spraw y 
rozpowszechnienia m etody szyb 
kościowego skraw an ia  w  P o 
m orsk ich  Zakładach Budow y 
Maszyn. Podobne zaniedbania 
w ystępu ją  n iestety w  w ie lu  in 
nych zakładach przem ysłu m e
talowego.

Często kończyło się na 
„zrywie“

Po w ezw an iu  tow . M a te li w  
licznych fab rykach  poszczegól
n i rob o tn icy  rozpoczęli w spó ł
zaw odnictw o o wyższe w y n ik i 
szybkościowego skraw ania.

W ysokie w y n ik i osiągane dzię 
k i szybkościowej obróbce w y 
kaza ły wyższość now e j m etody, 
zachęciły innych  ro b o tn ikó w  do 
je j stosowania. Ruch jednak nie 
rozszerzy! się w  dostatecznym 
stopniu. Z darzy ło  się nawet, 
że poszczególni rob o tn icy  po
przesta li na jednorazow ym  „z ry  
w ie “

Dlaczego?
M aksym ilia n  D u tk ie w icz  z 

Pom orskich Z ak ładów  B udow y 
Maszyn, m ów i:

„O kres prowadzenia prób 
szybkościowego skraw an ia  nie 
zainteresował u nas an i jedne
go technika, czy inżyn ie ra . I n i 
c ja to ram i wprow adzenia te j do
skonałe j radz ieck ie j m etody by
l i  sami robotn icy.

I  oni to  udow odn ili, że na 
naszych maszynach można o -

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A
siągnąć w ie lką  szybkość sk ra 
w ania.

N ie  posiadamy jednak odpo
w iedn ich  w iadomości teo re tycz
nych, nie zawsze możemy so
bie dać radę z trudnościam i 
n a tu ry  technicznej, ja k  np. ze 
zby t niską mocą. s iln ikó w  e lek
trycznych  itp . Te trudności ła t 
wo m og liby  usunąć techn icy  — 
gdyby  chc ie li“ .

Z W OJ. BYD G O SKIEG O )

Z 56,5 m do 141,3 m 
na minutę

O tym  ja k  w ie lk ie  znaczenie 
w  rozpowszechnieniu m etody 
szybkościowego skraw an ia  ma 
udz ia ł w  te j akc ji o rgan izac ji 
p a rty jn e j, k ie row n ic tw a , rady 
zakładowej i aparatu technicz
nego — świadczy p rzyk ład  Z jed 
noczonych Zakładów  Rowero - 
w ych N r 1 i N r 2 w  w o j. b y d 
goskim.

W zakładach tych toka rz  tow. 
Bolesław  G artm an, pracując 
na automacie przy obróbce stoż
kó w  o średnicy 35 mm, uzysku
je  szybkość 105 m etrów  na 
m in u tę  przy 960 obrotach. D aw 
n ie j p rzy obróbce tak ich  sa
m ych detali uzysk iw a ł ty lk o  
65,9 m  na m inu tę  przy 600 
obrotach.

T oka rz  z dzia łu  m echanicz
nego, tow. S tan is ław  G ili, sto
sując metodę szybkościowego 
skraw an ia  m eta li na autom a - 
cie przy  toczeniu osiek pedało
w ych uzyskuje 98 m etrów  na 
m inutę. Przedtem  osiągał za

ledw ie 44,9 m  na m inutę. Tak 
samo toka rz  Leon Lano lecki, 
pracu jący na rew olw erów ce 
podniósł dz ięk i nowem u syste
m ow i, szybkość skraw an ia  z 
56,5 m na m in u tę  do 141,3 m 
przy 1.500 obrotach.

W ym ien ien i tu  trze j tokarze 
nie  są „re k o rd z is ta m i“  — bo
ha teram i jednego dnia. P racu ją  
stale szybkościowym  systemem, 
a tak  samo, ja k  on i pracu ją  w  
Zakładach R ow erow ych N r  2 
jeszcze n iek tó rzy  in n i ro b o tn i
cy.

„S tosowanie m etody szyb - 
kościowego skraw an ia  przy o- 
peracjach w ytaczan ia  to ru  k u l
kowego, p rzczyn iło  się do znacz
nego podniesienia w ydajności 
dzia łu  ob rab ia rek i całego za - 
k ła d u “  — stw ierdza S tan is ław  
Derengowski, k ie ro w n ik  dzia łu 
maszynowego w  Z ZR  N r 2. D o
bre w y n ik i te j m etody podkre
śla rów nież Franciszek D ry  - 
galski, k ie ro w n ik  dz ia łu  mecha
nicznego ZZR N r  1.

Ważne zadanie personelu 
inżynieryjno-technicznego

Oczywiście i  w  Zakładach Ro
w erow ych szybkościowe skra - 
w an ie  nie zostało wprowadzone 
z łatwością. B y ł przede wszyst
k im  opór ze strony z ru tyn izo  - 
wanych fachowców.

Trudności te zostały prze ła
mane dzięki tem u, że do spraw y 
szybkościowego skraw an ia  z

p ra w d z iw ym  zainteresowaniem , 
z p ra w d z iw ym  oddaniem pod - 
szedł zespół techniczny zakła - 
dów.

Zespół techniczny ZZR  po
m ógł rob o tn ikom  w  zapoznaniu 
się z radziecką metodą, przysto
sował do nowej pracy maszy - 
ny. In s tru k to rz y  przeszkoleni na 
kursach, zorganizowanych przez 
M in is te rs tw o  Ciężkiego Prze - 
m ys łu  — stale czuwają nad roz
powszechnianiem  i  stosowaniem 
nowej m etody.

Doświadczenia bydgoskich za
k ła dó w  m etalow ych wskazują 
ja k  w ie lk ą  ro lę  w  rozpowszech
n ien iu  m etody szybkościowego 
skraw an ia  i  w  postaw ieniu je j 
na odpow iedn im  poziomie, od - 
g ryw a  wciągnięcie do te j akc ji 
personelu technicznego. W yn ika  
z tego wniosek, że nie ty lk o  o r
ganizacje p a rty jn e  i n ie  ty lk o  
Zw iązek Zawodowy M eta lów  - 
ców, ale i S towarzyszenie In - 
żyn ie rów  i M echan ików  p o w in 
ny  szerzej i  energiczniej w łą 
czyć się do te j, tak  ważnej a k 
c ji. Śm ia łe wprowadzanie i roz
powszechnianie szybkościowej 
obróbki, k tó ra  odgryw a coraz 
w iększą ro lę  w  przyśpieszeniu 
rea liza c ji zadań planu 6- 
le tn iego przez nasz przem ysł 
m eta low y, jes t w spólnym  zada
niem  a k ty w y  politycznego i pe r
sonelu in ż y n ie ry jn o  - technicz
nego.

S. B A B IS IA K

(f) W  d n iu  10 bm. rozpoczę
ła  w  W arszaw ie obrady I I  Ogól 
nopolska kon fe renc ja  pedago
gów i  psychologów, zwołana 
w  ram ach prac p rzygo tow aw 
czych do I  Kongresu N auk i 
Po lsk ie j. O brady kon fe renc ji, 
na k tó re  p rz y b y ły : w ice m in i
ster Szkół W yższych i  N auk i 
E. Krassowska oraz w ic e m in i
ster O św ia ty  tow . Z. D em biń 
ska, zagaił w iceprzewodniczą
cy podsekcji pedagogii i  psy
cho log ii I  Kongresu N a uk i P o l
sk ie j p ro f. d r  T. Tomaszewski.

Podstaw ow y re fe ra t o a k tu 
a lnych zadaniach nauk peda
gogicznych w yg ło s ił d y re k to r 
Państwowego Ośrodka Badań 
Pedagogicznych m gr A . Lew in . 
Po dokonan iu k ry tyczn e j oce
ny dotychczasowego stanu i 
osiągnięć po lsk ie j pedagogii 
i psychologii, pre legent w ska
zał na n iezw yk le  ważne i od
pow iedzia lne zadania tych  ga
łęzi na u k i w  ob liczu w a łk i o

pokó j i rea lizac ję  p lanu 6 -le t-  
niego.

W  sfo rm u łow anych  na za
kończenie re fe ra tu  postu la
tach organ izacyjnych dyr. Le 
w in  p o dkre ś lił potrzebę usta
len ia  centra lnego p lanu prac 
badawczych w  dziedzin ie pe
dagogiki, psycholog ii i h is to r ii 
wychow ania, potrzebę w y k o 
rzystan ia  doświadczeń radziec
k ic h  na stud iach un iw e rsy tec
k ich  w  dziedzin ie pedagogiki 
i  psychologii. M ów ca wskazał 
da le j na konieczność w ysuw a
nia  pedagogów -  p ra k ty k ó w  
na stanow iska w  ośrodkach ba
dań naukow ych oraz dalszego 
zacieśniania ko n ta k tó w  z uczo
n ym i ZSRR i k ra jó w  dem okra
c ji ludow ej.

W  dalszym  ciągu obrad ze
b ra n i w ys łucha li re fe ra tu  pro f. 
d r T. Tomaszewskiego pt. „ K r y  
zys m etodologiczny w  psycho
lo g ii“ . Po obu re fe ra tach  w y 
w iązała się dyskusja.

Rozstrzygnięcie konkursu ua odznakę 
nagrody państwowej

(f) Ogłoszony konku rs  na od
znakę nagrody państw ow ej za 
zasługi w  dziedzin ie nauk i, sztu
k i, te ch n ik i oraz organ izacji 
p racy — został w  tych  dniach 
rozstrzygn ię ty.

J u ry  pod przew odnictw em  
tow . w icem in . W. Sokorskiego

przyznało nagrodę w  wysokości 
4.000 z ł Józefow i G osławskiem u 
z Poznania.

Nagrodzony p ro je k t przedsta
w ia  w  ow alne j rozetce godło 
państwowe z w y ry ty m  dookoła 
napisem : „N agroda P aństw ow a“ .

Cykl powieściowy W. Wasilewskiej 
w Polskim Radio

(f) W  środę, 11 kw ie tn ia , o 
godz; 9.50, w  p rogram ie  I,  P o l
skie Radio rozpoczyna nadawa
nie  cyk lu  powieściowego W an

dy W asilew sk ie j, pt. „N ad w o 
dam i“ , na k tó ry  złożą się u tw o 
ry :  „P łom ień  na bagnach“  i 
„G w ia zdy  w  jez iorze“ .

Wiadomości  sportowe
Ciężkoatleci francuscy dziękują za gościnne

przyjęcie

Osicjsjnięcia młodzieży ZMP-owskiej 
na jednostkach marynarki handlowej

(f) W  P o lsk ie j M arynarce  H a n 
d low e j na lin ia ch  oceanicznych 
p ły w a ją  obecnie trz y  jednostk i, 
k tó rych  zaioga złożona jes t w  90 
proc. z ZM P-ow ców . Na S-S 
„ K i l iń s k i“ , k tó ry  ku rsu je  na l i 
n i i ch ińsk ie j, m łodzież Z M P - 
owska, stanowiąca przew ażają
cą część załogi, obsługuje wszy
stk ie  urządzenia pokładow e i 
maszynowe.

W czasie poprzedniego sw oje
go re jsu  załoga S-S „K il iń s k i"  
przez lepszą pracę przyśpieszyła 
szybkość s ta tku  i  skróc iła  czas 
podróży o 2 dn i. W  czasie po
dróży m łodzi m arynarze z S-S 
„ K i l iń s k i“  zaoszczędzili ponad

to ilość węgla wystarcza jącą na 
odbycie 7-dn io w e j podróży m o r
skie j.

Na s ta tku  „W a rta “ , gdzie 
Z M P -ow cy stanow ią poważny 
procent załogi, m arynarze w  
czasie swej osta tn ie j podróży 
przez socjalistyczną opiekę nad 
urządzeniam i m echan icznym i i 
skrócenie posto jów  w  portach, 
ob n iży li koszty w łasne w  po
rów nan iu  do okresu poprzednie
go o 5 proc.

Z M P -ow cy stanow iący załogę 
pierwszego wybudowanego w  
polskich stoczniach rudow ęg low  
ca S-S „S o łdek“ , w  osta tn im

kw a rta le , przez wprowadzenie 
rac jona lne j gospodarki pa liw em  
i lepszą konserw ację maszyn 
zm n ie jszy li zużycie węgla o 7 
proc. oraz zobow iązali się w br. 
wykonać 3 dodatkowe re jsy  pe ł
nom orskie na zaoszczędzonym 
pa liw ie .

Z M P -ow cy b iorą rów nież co
raz w iększy udz ia ł w  p racy na 
naszych traw le rach  da lekom or
skich. Z M P -ow ska załoga p ra
cu je  na traw le rze  ryba ck im  
„K a s to ria “ ; osta tn io  obsadzono 
załogami m łodzieżow ym i tra w 
le ry  da lekom orskie  „S a tu rn “  i 
„N e p tu n “ .

C iężkoatleci francuscy, k tó 
rzy  gościli w  Polsce na zapro
szenie CRZZ, rozg ryw a jąc 3 
spotkania w  W arszaw ie, S ta
rachow icach i . W ałb rzychu , zo
s ta li na zakończenie tournee 
p rzy jęc i lam pką w in a  przez 
p rzeds taw ic ie li sportu  zw iąz
kowego.

Po przem ów ien iach w yg ło 
szonych przez p rzedstaw ic ie li 
CRZZ, głos zabra ł k ie ro w n ik  
ekspedycji francusk ie j, sekre
ta rz  FSG T Segal, k tó ry  m. in. 
pow iedzia ł:

„Jesteśm y zdum ien i i  zachwy
ceni tem pem  waszej pracy. Je
steśmy zachwyceni waszą goś

cinnością. Ze wzruszeniem  żeg
nam y was, polscy towarzysze, 
zapewniając, że pobyt na zie
m i po lsk ie j zachowam y na 
zawsze w  naszej pam ięci“ .

P rzem ów ienie swe zakończył 
tow . Segal ok rzyk iem : „N iech  
ży je  po kó j“ , podchw yconym  
entuzjastyczn ie przez zgrom a
dzonych na sa li F rancuzów  i 
Polaków. •

Trzecie zwycięstwo pięściarzy polskich 
nad reprezentacją szwedzkich 

związków zawodowych
W  P o z n a n iu  w pb e c  4.000 w id z ó w  

o d b y ł s ię  m ecz p ię ś c ia rs k i p o m ię 
d z y  re p re z e n ta c ją  S z w e d z k ic h  Z w ią ż  
k ó w  Z a w o d o w y c h , a d ru ż y n ą  z rze 
szenia  s p o rto w e g o  S ta l, w z m o c n io 
n ą  z a w o d n ik a m i in n y c h  zrzeszeń 
S zw ed z i p rz e g ra li  to  s p o tk a n ie  4:16.

P oszczegó lne  w a lk i  s ta ły  na do
b ry m  p o z io m ie . D z ie s ią tk a  po lska  
b y ła  lepsza te c h n ic z n ie  i b a rd z ie ] 
w y ró w n a n a . N a jle p s z y m i z a w o d n ik a  
m i p o ls k im i b y l i  K u k ie r  w  m usze j 
i  M u s ia ł w  le k k o ś re d n ie j.

U  S zw ed ó w  w y ró ż n i ł  się  w  p ó ł
c ię ż k ie j F. A n d e rs o n  i re p re z e n 
ta n t w a g i c ię ż k ie j A ssm an.

W y n ik i :
W  m u sze j K u k ie r  w y ra ź n ie  p o k o 

n a ł B u rg s tro e m a , w  k o g u c ie j M a - 
n e ls k i z w y c ię ż y ł P e tte rsso n a , po 
s y ła ją c  go w  trz e c ie j ru n d z ie  do 
,,8“  na d e sk i. W  p ió rk o w e j B a za r- 
n ik  w y g ra ł p rzez  p od d a n ie  s ię  ,w 
d ru g ie j ru n d z ie  E eka , k tó r y  d ozna ł 
k o n tu z ji  łu k u  b rw io w e g o .

W  le k k ie j  K u d ła c ik  p o d d a ł się 
w  p rz e rw ie  m ię d z y  I  a I I  ru n d ą

Mecze piłkarskie o mistrzostwo ZSRR
W  S ta lin o , T b i l is i  i  K u jb y s z e w ie  

o d b y ły  się dalsze  s p o tk a n ia  p i łk a r 
s k ie  z c y k lu  ro z g ry w e k  o m is trz o 
s tw o  ZS R R . W S ta lin o  w ob e c  30 tys. 
w id z ó w  o d b y ło  się s p o tk a n ie  m i - 
s trz o w s k ie j d ru ż y n y  ZS R R  na ro k  
1950 C D K A  z m ie js c o w ą  d ru ż y n ą  
G ó rn ik a . M ecz z a k o ń c z y ł się  z w y 
c ię s tw e m  C D K A  1:0, p rz y  c z y m  de

c y d u ją c a  o z w y c ię s tw ie  b ra m k a  p a d 
ła  na 6 m in . p rzed  ko ńce m  g ry .

W T b i l is i  m ie js c o w e  D y n a m o  u - 
le g ło  D y n a m o  z M o s k w y  0:2. W  
K u jb y s z e w ie  o d b y ło  się sp o tka n i©  
S k rz y d ła  S o w ie tó w  — S p a rta k  M os
k w a . N ie ro z s trz y g n ię ty  w y n ik  te g o  
s p o tk a n ia  0:0 n a le ż y  uw a ża ć  za s u k 
ces g osp o d a rzy .

(
<1

Na zakończenie p rzy jęc ia  
trene r d rużyny  francu sk ie j o- 
m ó w ił szereg zagadnień do ty 
czących sposobu tren ing u  i o r
ganizacja zawodów w  dźw iga
n iu  ciężarów. (g)

C le a se no w i. P o la k  z w ła s n e j w in y  
d o zn a ł p ę k n ię c ia  łu k u  b rw io w e g o .

N a jb a rd z ie j za c ię tą  w a lk ę  s to c z y li  
W le k k o p ó łś re d n ie j K e m pa  z D a h l-  
b e rg ie m . M ecz te n  w y g ra ł P o la k .

W  p ó łś re d n ie j L e ch  w y g ra ł z 
P e tte rsso n em  I I  p rzez  p o d d a n ie  się 
p rz e c iw n ik a  po  p ie rw s z e j ru n d z ie . 
S zw ed o trz y m a ł s i ln y  c ios, po  k tó 
ry m  poszed ł na d e sk i i  t y lk o  gong  
o c a li ł  go p rzed  n o k a u te m .

W  le k k o ś re d n ie j M u s ia ł z n o k a u to 
w a ł w  p ie rw s z y m  s ta rc iu  L in d e r  -  
h o lm a , w  ś re d n ie j K ru p iń s k i w y 
p u n k to w a ł V ic k la n d e ra , a w  p ó ł 
c ię ż k ie j N o w a ra , k tó r y  o b c h o d z ił j u 
b ile u sz  200-nej w a lk i ,  p o k o n a ł F. 
A n d e rso n a .

N a jw ię k s z ą  n ie s p o d z ia n k ą  z a k o ń 
cz y ła  s ię  w a lk a  w  c ię ż k ie j.  S tec  po 
o trz y m a n iu  s i ln e j k o n t r y  z p ra w e j 
poszed ł na desk i do  ,,8“ , p ó ź n ie j 
zn a la z ł s ię  na d eskach  jeszcze d w u 
k ro tn ie  i  w re szc ie  s e k u n d a n t p o d 
d a ł go pod k o n ie c  p ie rw sze g o  s ta r 
c ia  A ssm a n o w i.

i
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Nowe komisje Stołecznej 
Daily \arodowej

Na osta tn ie j sesji stołecznej 
Rady N arodow ej zapadła uchwa 
ła  podziału is tn ie jące j do tych 
czas kom is ji k u ltu ry  i ośw ia ty  
na dw ie  kom isje, na kom is ję  
k u ltu ry  i kom is ję  ośw iaty 

Podział ten pozwoli kom is jom  
na bardzie j w n ik liw e  ro zp a try 
w an ie  in teresu jących je  zagad
n ień . (i)

Klub racjonalizatorów 
W PŻB-Il otrzymał lokal

K lu b  rac jon a liza to ró w  przy 
W arszaw skim  Przem ysłowym  
Z jednoczeniu B udow n ic tw a — I I  
o trzym a ł w łasny loka l. Racjo
na liza to rzy  W P Z B -II p ro je k tu 
ją  urządzenie w  przyznanym  im  
pomieszczeniu w  jednym  z ba
ra kó w  przy pi. Zbaw icie la  stałej 
b ib lio teczk i rac jona liza to rsk ie j 
oraz w ys taw y na jbardz ie j a k tu 
a lnych pom ysłów nowatorskich.

(s)

Domy Prezydium St.U.N. 
w Al. Jerozolimskich 
otrzymują elewacje

W  tych dniach Prezyd ium  
Stołecznej Rady Narodowej 
zleciło  B iu ru  Urbanistycznem u 
W arszaw y w ykonan ie  p ro je k 
tów  e lew acji fron to w ych  dla do
m ów  n r  28, 30 i 32 w  A le jach 
Jerozolim skich . Dom y te, w  k tó 
rych  mieszczą się agendy P re 
zyd ium  St. R. N. zostały odbu
dowane po w o jn ie , nie posiada
ją  jednak żadnych p raw ie  ty n 
ków  zewnętrznych. Tymczasem 
w  otoczeniu tych domów stoi 
pa łacyk, tak  zwany popu larn ie  
Cafe C lub, oraz b iu row iec  PBP 
„O rb is “ , k tó ry  za k ilk a  tygodni 
o trzym a elewację ze szlachet
nych  tynków .

P rzew idu je  się, że te 3 w ie lk ie  
dom y w  A le iach o trzym a ją  rów  
nież nową elewację jeszcze w  
ro ku  bieżącym. (i)

512 nowych punktów 
usliujowycli przybędzie 

stolicy w r. b.
W ydz ia ł Przem ysłu P rezjf- 

d ium  St. RN zaplanował u ru 
chom ienie w  roku bieżącym na 
teren ie  sto licy 512 nowych 
p u n k tó w  usługowych.

W  pierwszym  kw a rta le  br. u - 
ruchom iono ju ż  181 punktów  z 
ilości zaplanowanej. 68 loka li 
zostało ju ż  zakw a lifikow ane  dla 
dalszych punk tów  usługowych.

(ik)

Przed Dniem Lasu
W  bieżącym roku  p rzew idu je  

się zalesienie b lisko  100 ha n ieu
ży tków  na pe ry fe riach W arsza
w y  oraz założenie 500 ha lasów 
ha terenie W arszawskiego 'Zes - 
po lu  .Miejskiego. Do zalesień 
tych przeznaczono 860 tys. sadzo 
nek sosny, 150 iys. sadzonek dę
bu  i 103 tys. sadzonek brzozy.

N iezależnie od tego w  s to licy 
prowadzone będą prace nad uzu 
pe łn ien iem  i konserwacją drze-, 
wostanu warszawskich parków , 
u lic  i skwerów.

Poważna część prac w  zakre
sie zalesienia i zadrzew ienia w y 
konana zostanie w  ram ach akc ji 
„D n ia  Lasu“ . Do akc ji te j zgło
s iły  swój udzia ł liczne g rupy  
m łodzieży ZM P, SP oraz 
m łodzieży szkolnej. Zgłosiło  się 
rów nież w ie lu  pracow n ików  sto 
łecznych zakładów  pracy i  
ORMO.

Nowa placówka służby 
zdrowia na Grochówie
W  O środku Z drow ia  p rzy  u l i 

cy G rochow skie j odbyło się 
o tw a rc ie  la bo ra to riu m  — p ra 
cow ni ana lityczno -  le ka rsk ie j 
przeznaczonej do obsługiw ania 
lu d z i p racy Grochowa.

N ow oo tw arta  pracow nia , w y 
posażona jest w  na jnowocze
śniejsze urządzenia i apara ty 
badawcze, um ożliw ia jące  prze
prowadzan ie wszelkiego rodza
ju  analiz i  badań ana lityczno- 
lcka rsk ich . L a bo ra to riu m  po
siada m. in. cenne urządzenie 
tzw . po la rym e tr t j.  przyrząd 
do badania k rw i — ęlostarczony 
po lsk ie j służbie zdrow ia ze 
Z w ią zku  Radzieckiego.

Nowa placówka służby zdro
w ia , k tó ra  za trudn ia  5 osób 
Personelu fachowego, przepro
wadzać będzie od 200— 300 ba
dań i analiz dziennie.

L a bo ra to riu m  w  znacznym 
stopn iu  przyczyn i się do uspraw 
n ien ia  i podniesienia na wyższy 
pożiom op iek i lekarsk ie j dla ro 
botn icze j ludności Grochowa.

Na 110 odcinkach ulic 
śród mieści a w y ko uane 

będą remonty 
nawierzchni

W  roku  bieżącym  wykonane 
będą na 116 odcinkach u lic  
dz ie ln icy  śródmieście częściowe 
i  kap ita lne  rem onty  naw ierzch 
tli.  P lan rem ontów  tych u lic  zo
sta ł opracowany w spóln ie z Pre 
zyd ium  DRN oraz kom is jam i 
te j rady przez M ie jsk ie  Przed
sięb io rstw o Robót Drogowych, 

W śród tych 116 u lic  zna jdu je  
się 35 ulic. na k tó rych  w yko 
nane będą rem onty  naw ie rzch
n i asfa ltow ych. (i)

Skrócenie trasy linii 
autobusowej 126

Z dniem  wczorajszym  została 
skrócona trasa l in i i  autobuso
w e j n r 126. Wozy te j l in ii biec 
będą obecnie od Pom nika B ra 
te rs tw a B ron i na Pradze do bu 
dyn ku  adm in is tracy jnego  Fabry 
k i Samochodów' Osobowych na 
te ra n iu .  (i)

Budowlani zjednoczeń BW-5 i BW-7 
współzawodniczą w realizacji zobowiązań

1-majowych
Klasa robotnicza Warszawy godnie w’ita zbliżające się 

święto 1-majowc. Masy pracujące stolicy Polski podejmują 
patriotyczny czyn produkcyjny, chcąc wyrazić tym swoją 
gotowość pomnażania siły gospodarczej naszego kraju, będą
cego trwałym ogniwem obozu pokoju. Stale napływają mel
dunki o podejmowaniu przez załogi nowych zobowiązań 
1-majowych, o pomyślnej realizacji tych zobowiązań. Obok 
załóg fabryk poważne zobowiązania podejmuje chluba i du
ma stolicy —r załoga warszawskiego zagłębia budowlanego.

Jako pierwsza na teren ie sto
licy , wśród budow lanych, odpo
w iedzia ła  na apel m etalowców 
pruszkow skich załoga Z jedno
czenia BW -2 budu jąca osiedla 
M uranów  i M iró w , a tuż po nie j 
załoga BW-.6 wznosząca śród
mieście socja listycznej W arsza
w y — M arsza łkow ską D z ie ln i
cę M ieszkaniową.

M e ldu nk i nap ływ ające z te 
renu pracy załóg tych zjedno
czeń świadczą, że poważne zo

bowiązania p rodukcy jne  dla u - 
czczenia 1 M aja są z powodze
niem  realizowane.

O sta tn io  pod ję ły  zobowiąza
nia 1-m ajow e następne zjedno
czenia budow nictw a m iejskiego 
W arszawy: BW -7, oraz BW -5.

Załoga BW-5 obniży koszty 
własne ponadplanowo 

o 0,4 procent
Robotnicy, m a js trow ie , pe r

sonel in żyn ie ry jn o -tech n iczn y  i

ad m in is tra cy jn y  Z jednoczenia 
BW -5, w  odpow iedzi na apel 
załogi Zakładów  Przem ysło
w ych  Stowarzyszenia M echan i
ków  w  P ruszkow ie i wezwanie 
swych towarzyszy budow lanych 
Z jednoczenia BW -2, p o d ję li zo
bow iązanie w ykonan ia  rocznego 
rzeczowego p lanu o 21 dn i przed 
te rm inem , oraz obniżenia kosz
tów  w łasnych w  br. ponadp la
nowo o 0,4 proc.

O bniżka kosztów w łasnych u - 
zyskana zostanie m. in. drogą 
re w iz ji no rm  zużycia m a te ria 
łowego, podniesienia w y k o rz y 
stania sprzętu, w łaśc iw e j orga
n izacji p laców  budow y, z m n ie j
szenia stanu pracow n ików  n ie 
p rodukcy jnych  w  stosunku do 
całej załogi.

Zobow iązanie m ów i rów nież

Muzeum w Młocinach zapoznaje zwiedzających 
z kulturą ludową różnych krajów

W Młocinach, w pięknie położonym pałacu, który był kie
dyś rezydencją starosty warszawskiego — Briihla, mieści się 
Muzeum Kultur Ludowych, kontynuujące pracę Centralne
go Muzeum Etnograficznego, które w czasie działań wojen
nych zostało, całkowicie zniszczone.

W M łocinach czynna jest 
przez cały rok  w ystaw a po l
skiego s tro ju  i odzieży ludow ej. 
Jest to jednak n iew ie lka  część 
zbiorów  odzieży. W iększość znaj 
du je  się na s trychu, gdzie zło
żono także bogate zb io ry  cera
m ik i, przedm io tów  codziennego 
uży tku  i do niedawna złożone 
b y ły  rów nież bogate zb io ry  eg
zotyczne k u ltu r  — pozaeuropej
skich, szczególnie A f r y k i i Ocea 
nii.

Dopiero w  ub. ro ku  na te re 
nie przyległego pa rku  został w y  
budow any paw ilon  le tn i, gdzie 
została urządzona ciekawa w y 
stawa k u ltu r  ludów  A f r y k i i 
Oceanii

W ystaw a k u ltu ry  lu dó w  eg
zotycznych obe jm uje  zb iory bro 
ni, masek, plecionek, w ie lo 
barw nych m at roś linnych, rzeźb, 
in s trum en tów  muzycznych, o- 
zdób cia ła, naczyń fa je k  i in 
nych przedm io tów  codziennego 
użytku . Z b io ry  dotyczące k u ltu 
ry  ludów  A f r y k i i Oceanii uka 
zują n iezw yk le  ro zw in ię ty  zmysł 
a rtys tyczny  u tych ludów.

W bieżącym  ro ku  paw ilon  le t
n i będzie powiększony a w y 
staw ione zb io ry  znacznie roz
szerzone.

Część zb iorów  z tego samego 
zakresu będzie w ykorzystana w  
bieżącym roku  na ob jazdowej 
w ystaw ie  p ływ a jące j. S tatek z 
w ystaw ą będzie kursow a ł w  o- 
kresie le tn im  w zd łuż brzegów 
W isły.

Z bogatych zb iorów  M uzeum  
K u ltu r  Ludow ych została u rzą
dzona poza tym  w ystaw a pt. 
„U  źródeł te a tru “ , o tw a rta  w  
Dom u W ojska Polskiego. W y
stawa ta ilu s tru je  rozw ój i na
rastanie fo rm  dram atycznych 
począwszy od tańców i obrzę
dów społecznych ludów  p ie r
wotnych.

Obecnie w  M uzeum  Kultur 
Ludowych trwają prace przy 
budowie pawilonu zimowego i 
tzw. okrąglaka na zbiory sztuki 
ludowej.

Brak pomieszczeń
uniemożliwia należyte
wykorzystanie zbiorów

Rozbudowanie pomieszczeń 
wystawowych pozwoli lepiej 
w y k o rz y s ta ć  zbiory. Nowe po

mieszczenia będą estetycznie 
wykonane i dostosowane do po
trzeb Muzeum, nie rozwiążą 
jednak całkowicie sprawy nale
żytego wykorzystania zbiorów, 
ani nie ułatwią pracy persone
lowi Muzeum.

Z b io rów  stale przybyw a . Już 
obecnie n iskie s trychy  nie m ie 
szczą eksponatów. Z a ję ty  ńa 
zb io ry  k u ltu ry  m a te ria ln e j pa
łac K isz lańskich  w  T archom in ie , 
po d ru g ie j s tron ie  W is ły , jest 
ju ż  całkow icie  w yko rzystany. 
Należałoby w ięc pom yśleć o 
w ybudow aniu odpow iedn ich ma 
gazynów, k tó re  znacznie u ła t
w ią  pracę i um oż liw ią  na leżytą 
konserwację zbiorów.

Naczelnym zadaniem muzeów 
jest udostępnienie szerokim rze
szom zwiedzających zbiorów 
muzealnych odpowiednio żebra
nych, odpowiednio uporządko
wanych i zaopatrzonych w nie-

W  tych dn iach w yd z ia ł go
spodark i kom una lne j z lecił 
M ie jsk iem u Przedsiębiorstw u 
Robót D rogowych w ykonan ie  
do jazdów do osied li zorowskich 
oraz w ykonan ie  rem ontów  na
w ie rzchn i u lic  prowadzących 
do now opow sta łych osiedli.

D la osiedla G rochów  I I I  w y 
konane będą robo ty  na ulicach 
Żym irs ldego i W alecznych. No
we naw ie rzchn ie  względnie po
ważne rem onty  is tn ie jących na
w ierzchn i w ykonane będą na 
ulicach osied li now om ie j- 
skiego i  na S ta rym  Mieście. 
U łożony tu  będzie a s fa lt na 
ulicach Ś w ię to jańsk ie j, P ie ka r
sk ie j, zostaną napraw ione na
w ierzchn ie  z ko s tk i na u licach: 
P iw ne j, W ąski D una j' i  Szeroki 
D una j. W yrem ontow ane będą 
rów nież naw ie rzchn ie  u lic  F ra n 
ciszkańskie j, B on ifra te rsk ie j i 
Sapieżyńskie j.

N aw ie rzchn ie  z t r y l in k i 
o trzym a ją  u lice  na Kole: Deo
tym y  na dwóch odc inkach  oraz 
M agistracka.

zbędne w y jaśn ien ia , a także u - 
m ożliw ien ie  pracy naukow o-ba
dawczej.

Oba te w a ru n k i nie mogą 
być ca łkow ic ie  spełnione . w  
M uzeum  K u ltu r  Ludow ych, 
gdzie b rak jes t sal w ys taw o
wych i  odpow iedn ich pomiesz
czeń do m agazynowania zb io
rów  i  op racow yw ania  w ystaw .

Zabytkowy pałacyk 
powinien

być odrestaurowany
Jest jeszcze jedna sprawa, 

k tó re j nie sposób pominąć. M u 
zeum K u ltu r  Ludow ych  m ieści 
się w  pałacu B r iih la  od 1947 ro 
ku, ale dotychczas nie  pom yśla
no o jego zewnętrznym , w y g lą 
dzie. P iękny niegdyś fron to n  
zabytkowego pa łacyku  jes t zu
pełn ie  zaniedbany i zniechęca 
do odwiedzin. L iczne w y rw y  i 
opadające tyn k i, ukazujące ce- 
g ły, dz iw n ie  rażą w  zestaw ieniu 
z p rzy jem nym i w n ę trzam i. N a
leży w ięc także ja k  najspiesz
n ie j pomyśleć o odrestaurow a
n iu  e lew acji pałacu. (K W )

Na Ochocie o trzym a ją  na
w ierzchn ie  u ljęa . Lęlechowska 
z asfa ltu  i  K op ińska z t r y lin k i.

N a jw iększe jednak roboty  
drogowe dla now ych osied li 
wykonane będą w  na jw iększym  
w arszaw skim  osiedlu, m iano
w ic ie  na M uranow ie . Chodzi tu 
o u lice  dojazdowe, a n ie  u lice 
wewnętrzne, k tó re  w ykonyw ać 
będzie inw esto r osiedli. Tak 
w ięc na u lic y  N ow o lip ie  od Że
laznej do K a rm e lic k ie j ułożona 
będzie naw ie rzchn ia  z k lin k ie 
ru  na podłożu gruzow o-betono- 
wym . W yrem ontow ana zostanie 
naw ie rzchn ia  u licy  K a rm e li
ck ie j, Smoczej i  Zam enhoffa. 
Na u lic y  N o w o lip k i doprow a
dzony będzie do porządku 
asfa lt.

W ykona ny  będzie rem ont 
as fa ltu  pokryw ającego na w ie rz 
chn ię u lic y  E lek to ra lne j.

Poza ty m i robotam i w yko na 
ne będą rów nież rem onty  i n a 
p ra w y  naw ie rzchn i u lic  w  osie
d lu  p raskim , oraz osiedlu na 
M okotow ie . (i)

Nawierzxhnie ulic prowadzących 
do osiedli mieszkaniowych 

hędą doprowadzone do porządku

0 konieczności rozw in ięc ia  sze
ro k ie j akc ji po pu la ryza c ji no
woczesnych zespołowych metod 
pracy, tak, aby w  dn iu  15.V. br. 
co na jm n ie j 65 proc. robót w y 
konywane by ło  zespołowo.

Załoga Z jednoczenia BW -5 
postanow iła rów n ież do d n ia f 
15.V. objąć w spółzaw odnictw em  
w 91 proc. ro b o tn ikó w  p ro du k
cy jnych, w prow adzić  współza
w odn ictw o pom iędzy poszcze
gólnym i budow am i i  k ie ro w n ic 
tw am i g rup  robót.

Załoga BW -7 wykona 
roczny plan rzeczowy 

do 20 grudnia br;
Do 20 g rudn ia  br. postanow i

ła wykonać roczny p lan rzeczo
w y załoga Z jednoczenia BW -7 
budującego osiedla m ieszkanio
we i luźne bu d yn k i m ieszkalne
1 ad m in is tracy jne  na teren ie 
W arszawy prawobrzeżnej. Rea
lizac ja  tego zobow iązania za
oszczędzi zjednoczeniu ponad 
150 tys. roboczogodzin.

BW -7 podobnie ja k  i inne 
zjednoczenia s to licy  z łożyło rów  
nież zobowiązanie w  zakresie 
obn iżk i kosztów w łasnych w 
br. P lanowana obniżka w  br. 
w ynosi dla B W -7 11,1 proc. Za
łoga postanow iła przez kon tro lę  
zużycia m ateria łowego, podw yż
szenie stopnia m echan izacji b u 
dów, zwiększenie zakordow ania 
prac z 83 do 85 proc. uzyskać 
łącznie 11,2 proc. ob n iżk i kosz
tów  w łasnych, c zy li ponadp la
nowo 0,1 procent.

Zobowiązanie k ie ro w n ic tw a  
BW -7 porusza bardzo ważne za
gadnienie zapewnienia ro b o tn i
kom , m ieszkającym  w  hote
lach w łaściw ych w a ru n kó w  by 
tow ych, podniesienia na w yż
szy poziom pracy k u ltu ra ln o  - 
ośw iatowej w  św ie tlica ch  hote
low ych.

Zjednoczenia 1, 3 i 4 
powinny podsumować 

zobowiązania załóg
Podejm ując powyższe zobo

w iązanie załogi obu zjednoczeń: 
BW -5 i  BW -7 postanow iły  współ [ 
zawodniczyć pom iędzy sobą w  j 
rea liza c ji czynu 1-majowego.

T ak w ięc ju ż  cztery spośród 
zjednoczeń warszawskiego bu 
dow n ic tw a m ie jskiego pod ję ły  
d ługofa low e zobowiązania p ro 
dukcy jne  z okaz ji zbliżającego 
się św ięta 1 M aja.

Załogi pozostałych zjednoczeń ; 
BW -1 (B ie lany, M arym ont, Po
w ązki, Koło, W ola) BW -3 (bu
dow y b. PPB K A M ) oraz B W -4 
(Śródmieście z wyłączeniem  
M D M ) pod ję ły  rów nież poważne 
in dyw idu a ln e  i  zespołowe zobo
wiązania. W arto , aby rady za
kładowe tych  zjednoczeń poszły 
w  ślady tow arzyszy z M urano
wa, M D M , P rag i, M okotow a i 
Ochoty i  w  porozum ien iu  z k ie 
row n ika m i opracow ały i przed
s taw iły  załogom p ro je k ty  d łu 
gofalowych zobowiązań o przed 
te rm inow ym  w yko na n iu  planu 
rocznego i  doda tkow e j obniżce 
kosztów w łasnych. (s)

Warszawscy korespondenci piszą:

Młodzież zakładów im. 22 Lipca 
postanowiła na cześć 1 Maja 

rozszerzyć zakres i poziom szkolenia 
zawodowego

W  zakładach im . 22 L ipca od
była  się specja lna m łodzieżowa 
masówka, na k tó re j członkow ie 
brygad, dz ia łów  i g ru p  m łodzie 
żowyeb pod ję li zobowiązania 
na cześć św ięta 1 M aja.

Wśród zobowiązań w y ró żn ia 
ją  się przede w szystk im  d o ty 
czące podniesienia w yda jności 
pracy oraz szkolenia zawodowe
go.

I tak  m łodzieżów ki z dzia łu 
w aflow ego postanow iły  nauczyć 
n ie w y k w a lif ik o w a n e  robotn ice  
dekorac ji to rtó w  do dn ia  1 M a 
ja.

C złonk in ie  ZM P  W alenta i 
Szym aniak zobowiązały się zor
ganizować ko ło  stachanowskie 
w  dziale m łodzieżowym , gdzie 
jednym  z w yk ładow ców  będzie 
p ra cow n ik  dzia łu  m arm oladek, 
m łodzieżow iec Gers. Zapozna 
on słuchaczy z pracą dz ia łu  o-

raz w ytłum aczy , na czym  po
legają procesy technologiczne, 
zachodzące przy p ro d u k c ji m a r
m oladek, począwszy od su row 
ców podstawowych, aż do w y 
produkowanego, gotowego to 
w aru.

Z M P -ó w k i z dz ia łu  w a flow e 
go. Baran i Pazik, postanow iły  
nauczyć pracy przy m aszynie 4 
n ie w y k w a lif ik o w a n e  ro b o tn i
ce.

B rygada m łodzieżowa z pa
ko w n i b iszkoptów  zobowiązała 

! się podnieść wydajność p ro du k
c ji o 3,5 proc.

W szystkie  te zobowiązania 
! świadczą, że m łodzież z zak ła - 
| dów im . 22 L ipca  z ca łym  zapa- 
i łem  bierze udz ia ł w  walce o 
; p rzed te rm inow e w ykonan ie  pla 

nu 6-letn iego.
H A L IN A  JA Ś K IE W IC Z  

Zakłady im. 22 Lipca

Komu mamy przekazać zużyte 
buty gumowe?

W  naszym m agazynie zgro
m adziło  się już  200 pa r zuży
tych  bu tów  gum ow ych; ilość ta 
stale się zwiększa. S ta ram y się 
usunąć je  z magazynu, by zw o l
n ić  m iejsce na inne m a te ria ły .

Jeszcze w  ub ieg łym  ro ku  za
w iadom iliśm y C entra lę  O dpad
ków  U żytkow ych w  Łodzi o po
siadanych zapasach odpadków  
gum owych. C entra la  zaw iado
m iła  nas, że w yda ła  polecenie 
zb io rn icy  w o jew ódzk ie j w  W ar
szawie na p rzy jęc ie  zużytego 
obuw ia.

Centra la O dpadków  U ży tko 
w ych  w  W arszaw ie n ie  p rzy ję 
ła od nas w yże j w ym ien ionych  
odpadków. Na próżno pon ieś li

śm y koszty transp ortu , wszy
stko w ró c iło  z pow ro tem  do m a
gazynu.

Nasze in te rw e nc je  n ie  odn io
sły  żadnego sku tku . W arszaw 
ska zbiorn ica odpadków  u ży t
kow ych  nie  p rz y jm u je  zużytego 
obuw ia, re f le k tu je  ty lk o  na 
obuw ie nadające się do repe
ra c ji. Zużyte obuw ie  spraw ia 
nam  w ie le  k łopo tu  i za jm u je  
m iejsce w  magazynie, k tó re  po
w in n o  być w yko rzystane do 
specja lnych celów. P ytam y 
C entra lę  O dpadków, co mamy 
zrob ić ze zniszczonym obuwiem  
gum owym ?

S. W Ó JC IC K I 
„Schicht"

Coraz umiej autobusów MPK
wypada

G łów ną troską k ie ro w n ic tw a  
garaży autobusow ych jest 
zmniejszenie z jazdów  wozów ko 
m un ikacy jnych  do zajezdni po 
n iew ie lk ich  uszkodzeniach lub 
defektach.

Po naradach w ytw ó rczych  i 
odprawach k ie row có w — k ie ro w 
n icy  zajezdni autobusow ych, to 
warzysze G robe lny, O rzechów - 
ski i B rodzki pos tanow ili zara
dzić dotychczasowemu stanow i 
przez vtę?rowadzenie k ilk u  wo - 
zów technicznych, k tó re  m og ły 
b y  na m ie jscu uszkodzenia w o
zu dokonać jego napraw y i nie 
osłabiać k o m u n ik a c ji autobuso
w e j przez w yco fyw an ie  go z ru 
chu.

W  dn iu 4 bm. ekspedycje au
tobusowe na Placu U n ii i  w  
Śródm ieściu o trzym a ły  m ałe sa
mochody, k tó ry c h  obsługa w y -

z ruchu
posażona jest w  niezbędne czę
ści zamienne i na m iejscu doko
nu je  napraw  wozu. Wozy, k tó re  
potrzebu ją w iększej na p ra w y 
k ierow ane są do garażów po u - 
przedn im  zezwoleniu i sp ra w 
dzeniu przez is tru k to ró w  lu b  w  
zastępstw ie przez m ontera.

Jak w ykazała p ra k ty k a  p ie rw  
szych 5 dn i ilość zjazdów 
zm nie jszyła  się o 44 proc., a 
tym  samym zw iększyła  się c ią 
głość i regularność p ra cy  au to
busów na trasach. W  n a jb liż  - 
szych dniach uruchom ione będą 
dalsze 2 p u n k ty  obsług i nap ra 
w y, a m ianow ic ie  p rzy  dw orcu 
W ileńskim  i na Ż o libo rzu  (PI. 
K om uny P arysk ie j)

Pogotow ia tę czynne będą od 
godz. 6 do 22.

J. HOPPE  
Autobusy —  M irów

Kierownictwo grupy robót - A 
Marszałkowskiej Dzielnicy 

Mieszkaniowej realizuje zobowiązania 
1-majowe

K ie ro w n ic tw o  g ru py  robót 
-A  M arsza łkow skie j D zie ln icy 
M ieszkan iow ej z powodzeniem 
rea lizu je  zobowiązania 1-rńa- 
jow e, w  k tó rych  postanow iło  
m. in . podnieść z 19 zł na 20 zł 
przerób na 1 roboczogodzinę 
p racow n ika  produkcyjnego w  
k w ie tn iu , oraz zm niejszyć stan 
p ra cow n ikó w  um ysłowych z 
11,6 proc, w  stosunku do załogi 
do 10 proc.

Do c h w ili obecnej K G R -A
zm nie jszy ło  stan pracow ników  
um ysłow ych  do 10,2 proc. prze
kazu jąc pozostałych pracow 

n ików  do dyspozycji d y re k c ji 
zjednoczenia BW -6, k tó re  sk ie
ro w u je  ich na inne p laców ki. 
Dotychczasowy przebieg ro 
bó t na odcinkach pod leg łych 
K G R -A  wskazuje, że zobow ią
zanie dotyczące podniesienia 
przerobu zostanie rów nież w  
p e łn i zrealizowane.

K ie ro w n ic tw o  g rupy  ro b ó t- 
A  sk łada jąc zobowiązanie dla 
uczczenia 1 M a ja  wezwało je d 
nocześnie inne K G R  M arsza ł
kow sk ie j D z ie ln icy  M ieszka
n iow e j do pode jm ow ania po
dobnych zobowiązań. (s)

Dziś  w W a r s z a w i e

Szkolne komisje rekrutacyjne powinny pomóc 
młodzieży w wyborze właściwego 

kierunku studiów
Przed m łodzieżą z u  k las  

szkół podstawowych stoi obec
nie trudne  zadanie — w yb ó r 
zawodu, w ybór k ie ru n k u  s tu 
d iów  wyższych.

M łodzież nie zawsze zdaje so
bie sprawę ze swoich uzdoln ień 
i zam iłow ań i dlatego postaw ie
nie je j do samodzielnego roz
w iązan ia tak  poważnego p ro 
blem u, ja k  w yb ó r k ie ru n ku  
stud iów  nie  dałoby często pożą
danego rezu lta tu .

B ra k  pomocy pedagogów, 
b ra k  głębokiego wszechstron
nego zastanow ienia powodow ał 
bow iem  — w  przeszłości — n ie 
w łaśc iw y często w yb ó r k ie ru n 
ku s tud iów  —  b y ł przyczyną 
prze ładow ania n iek tó rych  w y 
dzia łów  w  zależności od panu
jące j „m o d y “ .

Następstwem tego b y ł b rak 
m ie jsc na jednych w ydzia łach 
i mechaniczne przesyłanie k a n 
dydatów  na inne w yd z ia ły  
wyższych uczelni. Dalszym na
stępstwem b y ł duży odsiew w 
ciągu ro ku  szkolnego, k iedy 
studenci s tw ie rdza li, że w y b ra 
ny k ie run ek  stud iów  wcale im  
nie odpowiada.

D latego m. in. trzeba by ło  za
cząć p lanową re k ru ta c ję  m ło 
dzieży na wyższe uczelnie.

Ponad 65 proc. młodzieży
robotniczej i chłopskiej 
wśród studentów I  roku 

studiów

W  w y n ik u  a k c ji re k ru ta c y j
nej przeprowadzonej w  roku 
ub ieg łym  wprowadzono na 
pierwszy rok  stud iów  ponad 
65 proc. m łodzieży robotn icze j 
i  ch łopsk ie j m ało i  ś red n io ro l

ne j, co znacznie popraw iło  
s tru k tu rę  społeczną w  szkołach 
wyższych.

Jednak —  m im o te osiągnię
cia — re k ru ta c ja  w 1950 roku  
m ia ła  w ie le  błędów, i  n iedo
ciągnięć. O p in ie  szkolnych k o 
m ite tów  rek ru ta cy jn ych  b y ły
często szablonowe i jednostron
ne i nie uw zg lędn ia ły  w  dosta
tecznej m ierze poziomu ideo lo
gicznego m łodzieży ° raz je j 
uzdolnień. Ponadto zeszłoroczne 
kom is je  zby t słabo op iekow a ły 
się m łodzieżą robotniczą i 
chłopską.

Komisje powinny 
być doradcą w wyborze 

kierunku studiów
Powołane obecnie, wzorem  

ub. roku, szkolne kom is je   ̂ re 
k ru ta c y jn e  m ają do spełn ien ia 
w ie le  odpow iedzia lnych zadań.

K om is je  rekru tacy jne , szcze
gó ln ie  szkolne, są na jb a rdz ie j 
zbliżone do kandydatów , n a jle 
p ie j znają uczniów swych szkół 
One to w łaśnie pow inny w yc ią 
gnąć w n iosk i z błędów pope ł
n ionych w roku ub iegłym , po
w in n y  stać się dla m łodzieży 
pomocą w  obran iu k ie ru n k u  
stud iów .

W  skład kom is ji wchodzi d y 
re k to r szkoły jako p rze w o dn i
czący i 4 członków : p rzedstaw i
cie l dz ie ln icow ej rady narodo
w e j, zakładowej o rgan izac ji 
związkowe.!, przedstaw icie l ko 
m ite tu  rodzicie lskiego i prze
wodniczący zarządu szkolnego 
ZM P.

Szkolne kom is je  re k ru ta c y j
ne m ają  m. in. zadanie prze
prowadzenia a k c ji in fo rm a e y j- 
no-uśw iadam ia jące j, k tó ra  ma

na celu pomóc w  w yborze za
wodu zgodnie z fa k tycznym i 
uzdo ln ien iam i, zain teresow ania
m i i  p rzygotow aniem  ucznia.

K om is je  p o in fo rm u ją  kan dy
da tów  ja k ie  przygotow anie  po
trzebne jes t na dany w ydz ia ł 
i ja k ie  m ożliwości da je  ukoń
czenie poszczególnych k ie ru n 
ków  stud iów .

W  tym  celu szkoły o trzym a ły  
in fo rm a to ry  dla now ow stępu ją - 
cych do szkół wyższych, z k tó 
rych  m łodzież dow ie się cieka
w ych  szczegółów o now ych w y 
dzia łach i  uczelniach. Poza tym  
ko m ite ty  rodz ic ie lsk ie  zbadają 
w a ru n k i domowe, uzdolnienia 
i zainteresowania kandydata 
oraz przeprowadzają wstępne 
k w a lif ik a c je  na stud ia  spe
cja lne.

Zwrócić szczególną uwagę 
na młodzież uzdolnioną do 

pracy naukowej
W  czasie prowadzenia te j 

a k c ji kandydac i pochodzenia 
robotn iczo-ch łopskiego pow inn i 
być otoczeni szczególną opieką 
ZM P  i  k ie ro w n ic tw a  szkoły 
S tarann ie  dobrane kom is je  re 
k ru ta c y jn e  pow inny  zapoznać 
się dok ładn ie  ze zdolnościam i 
n a uko w ym i kandyda tów  na 
studia.

W  bieżącym roku  szkolne k o 
m ite ty  re k ru ta cy jn e  zwracać 
będą uwagę na uczniów  spe
c ja ln ie  uzdoln ionych, w ykazu 
jących za; ’ teresowania w  o k re 
ślonym  k ie ru n k u  nauki. O pin ia 
k o m is ji re k ru ta cy jn ych  oparta 
o dokładne badania i obser
wacje um o ż liw ia  w ychowanie

przyszłych p ra cow n ikó w  nau
kowych.

K ra j czeka ńa kadry
z wszystkich dziedzin

C złonkow ie  szkolnych k o m i
te tów  re k ru ta c y jn y c h  pow inn i 
p rzedstaw ić m łodzieży szerokie 
m ożliw ości tw ó rcze j pracy- ha 
w szystk ich  odcinkach życia. 
P lan 6 - le tn i w ym aga k a d r spe
c ja lis tó w  ze średnim  i  wyższym 
w ykszta łcen iem  we w szystkich 
dziedzinach pracy i  nauk i. M ło 
dzież m usi wiedzieć, że k ie ru n 
k i s tud iów  dotychczas m nie j 
popularne, ja k : górn ictw o,
geologia,, m atem atyka czy fiz y 
ka da ją  rów n ie  dobre, często 
naw et lepsze, m ożliwości tw ó r 
czej p racy n iż  w yd z ia ły  okreso
wo modne.

P rzy w yborze zawodu pomo
gą m łodzieży w  bieżącym  roku 
lekarze, przeprowadzając do
k ładne  badania. Lekarz  okre
ś la jący stan zdrow ia ucznia 
okreś li jednocześnie jego p rzy
datność na w yb ran ym  w ydz ia 
le, a następnie w  zawodzie. W 
w ypadku  stw ie rdzen ia  wad 
zdrow ia  leka rz  zw róc i uwagę 
kandydata  na k ie ru n k i studiów , 
nie zagrażające jego zdrow iu 
ale równocześnie odpow iada ją
ce jego zdolnościom  i  zam iło 
waniom .

Przeprowadzane przygotow a
nia, związane z re k ru ta c ją  m ło 
dzieży do szkół wyższych ma
ją  na celu udostępnienie stu
d iów  m łodzieży na jbardz ie j 
w a rtośc iow ej pod względem 
w yrob ien ia  ideologicznego, przy 
gotowania naukowego oraz po
chodzenia socjalnego.

T a k i skład m łodzieży na w yż
szych uczelniach zapewni ja k  
najlepsze w yko na n ie  p lanu w  
zakresie w y n ik ó w  nauczania 

K. KWIATKOWSKA

T E A T R Y
. T E A T R  P O L S K I. (K a ra s ia  2) — 
ś ro d a  11.4. — ,,P ró b a  s i l “  — godz.

c z w a r te k  12.4. — „ S p ry tn a  w d ó w 
k a “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y . (F o k s a l 16)
— ś ro da  11.4 i  c z w a rte k  12.4 — ,,P ic -  
ją  k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y . (P I. T e a 
t r a ln y )  — śro da  11.4 i  c z w a rte k
12.4. — „T y s ią c  w a le c z n y c h “  — 
godz. 19.

T E A T R  N O W Y . (P u ła w s k a  39) — 
ś ro d a  11.4 i  c z w a t te k  12.4. — „ P y g -  
m a lio n “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y . (Z a m o j
s k ie g o  20) — ś ro da  11.4. — „R o z b it -  
k } “  — godz. 19, c z w a r te k  12.4 — 
n ie c z y n n y .
, T E A T R  S Y R E N A . (L ite w s k a  3) — 
ś ro da  11.4 i  c z w a rte k  12.4. <■— „ P la 
n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 19,15. 

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L - 
I S K 1E G O . (K ró le w s k a  13) — środa

11.4. — „W c z o ra j i p rz e d w c z o ra j“
— godz. 19. c z w a rte k  12.4. „ L u d z ie  
d o b re j w o l i “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y . (M o k o 
to w s k a  13) — ś roda  11.4 i  c z w a rte k
12.4. — „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  — 
godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y . 
(S zw ed zka  2-4) — ś roda  11.4 i  c z w a r
te k  12.4. — „Z ie lo n y  G i l “  — godz. 
19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y . 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — śro da  11.4 i 
c z w a r te k  12.4. — „O  k ra s n o lu d k a c h  
i s ie ro tc e  M a ry s i“  — godz. 15.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  
(M a rs z a łk o w s k a  81-b) — środa 11.4 
i c z w a r te k  12.4. — „ T r z y  p o m a ra ń 
cze“  — godz. 17.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O czk i 
6) — śro da  11.4 i  c z w a rte k  12.4. — 
„P a lu s z k a “  — p rz e d s ta w ie n ia  ¿a- 
m k  n ie te .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA . (N o w o g ro d z k a  49) — ś roda  
N.4. - -  „P a n  T w a rd o w s k i“  — godz. 
19. c z w a r te k  12.4. — „C y g a n e r ia “  — 
godz 19.

*
C Y R K  N r  3 (M a rs z a łk o w s k a  ró g  

R u tk o w s k ie g o )  — c o d z ie n n ie  a t r a k 
c y jn e  w id o w is k o  — p oczą tek  p rz e d 
s ta w ie ń  o godz. 19.30, w  n ie d z ie le  
i ś w ię ta  o 15.30 i 19-.30.

K I N A
M O S K W A . (P u ła w s k a  19) — ś ro 

da 11.4 i c z w a rte k  12.4. — „W ie lk a  
łu n a “  — p rod . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 7 la t — godz. 15, 17, 19. 21.

PR  A  H A . (J a g ie llo ń s k a  24-26) — 
środa  11.4 i c z w a rte k  12.4. — „ B r a 
c ia  B e n th in “  — p ro d . N R D  — dozw  
od 7 la t — godz. 14. 16. 18. 20 

P A L L A D IU M . (K n ie w s k ie g o  9) — 
środa 11.4 i  c z w a rte k  12.4. — „S ta 
te k  D e rb e n t“  — p rod . ra d z ie c k a  — 
dozw  od 7 la t  — godz. 15, 17, 19. 21. 
Dod. W ilk  i n ie d ź w ia d k i.

A T L A N T IC . (R u tk o w s k ie g o  33) — 
środa  11.4 i  c z w a rte k  12.4. — „Z a p o 
ra “  — p rod . C-SR — dozw . od 7 la t
— godz. 15, 17, 19, 21. Dod. Świat 
młodych.

S T O L IC A . (N a rb u tta )  — środa
11.4 — „ S ta te k  D e rb e n t“  — p ro d . 
ra d z ie cka  — dozw . od 7 la t  — godz.
16, 18, 20. D od . W i lk  i  n ie d ź w ia d 
k i ,  c z w a rte k  12.4. — „W a rs z a w s k a  
P re m ie ra “  — p ro d . p o ls k a  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 16. 18, 20.

O C H O T A . (G ró je c k a  65) — środa  
11.4. — „W a rs z a w s k a  P re m ie ra “  — 
p ro d . p o lska  — d ozw . od  7 la t  — 
godz. 16, 18. 20, c z w a r te k  12.4. —
„B ra c ia  B e n th in “  — p ro d . N R D  —- 
dozw  od 7 la t  — godz. 16, 18,20.

W — Z  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
środa  11.4. — „ W ie lk a  łu n a “  p ród . 
ra d z ie c k a  — dozw . od 7 la t  — godz.
17, 19, 21. c z w a rte k  12.4. — „S ta te k
D e rb e n t“  — p rod . ra d z ie c k a  —
dozw . od  7 la t  — godz. 17, 19. 21. 
D od. W i lk  i  n ie d ź w ia d k i.

1 M A J . (P o d s k a rb iń s k a  8) — ś ro 
da 11.4. — „B ra c ia  B e n th in “  —
p rod . N R D  — dozw . od  7 la t  — 
godz. 17, 19, 21, c z w a r te k  12.4. — 
„W ie lk a  łu n a “  - -  p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od  7 la t  — godz. 17. 19. 21.

S Y R E N A . ( In ż y n ie rs k a  2) — ś ro 
da 11.4 i  c z w a r te k  12.4. — „D z ió ln y  
G a jc z i“  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw*. 
od  7 la t  — godz. 17, 19. 21. Dod. 
J e d w a b  n a tu ra ln y  i  Ś w ia t m ło d y c h  
5/50.

T Ę C Z A . (S u z in a  4) — śro da  11.4 
i c z w a r te k  12.4. — „T a jn a  m is ja “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  12 la t  
— godz. 17, 19, 21.

P O L O N IA . (M a rs z a łk o w s k a  56) .— 
śro da  11.4 i  c z w a rte k  12.4. — „ D ia 
b e lska  g ra ń “  — p ro d . CSR — dozw . 
od 12 la t  — godz. 14. 16. 18. 20.

L O T N IK . (P o w s ta ń c ó w  1) — ś ro 
da 11.4 i  c z w a rte k  12.4. — „R a d a  
b o g ó w “  — p ro d . N R D  — dozw . od 
14 la t  — godz. 17. 19.

WY S T A WY
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta le : S z tu k a  zd ob n icza . S z tu ka  s ta 
ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o ls k ie . M a la r 
s tw o  ro s y js k ie  — O tw a r te  c o d z ie n 
n ie  w  godz. od 10 do 17. w  n ie d z ie - , 
Ic  i ś w ię ta  cd  10 do 19. z w y ją tk ie m  j 
p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p ośw ią te cz - 
n y c h .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W y s ta w a  I .  P o lska  w  o k re s ie  m ied zy  
w o je n n y m . W a lk i D ąb ro w szcza kó w  
w  H is z p a n ii. W ystaw a. I I .  H is to r ia  
ro z w o ju  b ro n i p a ln e u  Z b io ry  s ta 
łe : U z b ro je n ie  i  u m u n d u ro w a n ie  h i
s to ry c z n e  X I  — X X  w ie k u . D rug a  
w o jn a  ś w ia to w a . — O tw a rte  co
d z ie n n ie  p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  i d n i 
p o ś w ią te c z n y c h  w  godz. od 12 do 
17. W  n ie d z ie lę  od godz. 10.39 do  17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H . 
(M ło c in y )  S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i  
s tró j lu d o w y “ . — O tw a rta  c o d z ie n 
n ie  do  z m ie rz c h u . D o jazd  a u to b u 
sam i P K S .

W ys ta w a  „J ó z e f B em  na W ę 
g rz e c h “  (A l. S ta lin a  12) — c z yn n a  
co d z ie n n ie  w  godz. od  9 d o  19.

W y s ta w a  pośw ię con a  p a m ię c i Ró
ży  L u k s e m b u rg  (M o k o to w s k a  25) — 
O tw a rta  co d z ie n n ie  w  godz od 10 
do 22, w  n ie d z ie le  od 10 d o  15. Z b io 
ro w e  w y c ie c z k i zg łaszać w  godz.
9 — 13 p o d  l i r .  te lc f .  8-75-50.

Komisja komunikacyjna 
St. H. N. odbędzie 

posiedzenia w zakładach 
pracy

Na jednym  *  osta tn ich posie
dzeń kom is ja  kom u n ika c ji S to
łecznej Rady Narodow ej powzię 
ła uchwałę naw iązania ściślej -  
szego kon tak tu  z rob o tn ikam i 
warszawskich zakładów  pracy. 
K om is ja  zobowiązała się, nieza
leżnie od zaplanowanych na I I  
k w a rta ł norm alnych posiedzeń, 
odbyć 2 posiedzenia na w ięk  -  
szych zakładach pracy w  obec
ności załóg. P ierwsze tego ro 
dzaju posiedzenia odbędą się w  
Fabryce Samochodów Osobo -  
wych na te ra n iu  oraz w  F a b ry 
ce T -1 I (d. M a rc in ia k ) W  p o 
siedzeniach tych wezmą udzia ł 
rów nież przedstaw icie le W y 
dzia łu  G ospodarki Kom una lne j 
i kom is je  w łaśc iw ych rad dziel 
n icowych. (i)

Gmach sądów na Miron ie 
otrzyma nową szalę

Gmach sądów przy ul. gen. 
K . Świerczewskiego jeszcze w  
ty m  roku  zostanie częściowo 
rozbudow any i zharm onizow a
ny pod względem  a rc h ite k to n i
cznym  z budynkam i m ieszka l
n y m i osiedla M iró w , k tó re  bę
dą go otaczać. Gmach sądów 
od s trony  ul. Żelaznej o trzym a 
nowe skrzyd ło, na tom iast od 
strony uL S olne j e lewację z 
kam ienia. (s)

Cegła w zasobnikach 
dJa dalszych bloków MDM

Dostawa cegły zasobnikam i 
(kon tene ram i) jes t dotychczas 
stosowana na budow ie M arsza ł
ko w sk ie j D z ie ln icy  M ieszkan io
w e j p rzy  b lokach 6-a i 6-b. 
Z m ontow an ie  dźw igu w ieżowe
go p rzy  b lokach la , b, ę. po
z w o li i tu  zastosować nowocze
sny system dostaw cegły.

N iezależnie jednak  od tzw . 
„w ie lk ie j kon tene ryzac ji“  w y 
m agającej na budow ie dźw igów  
w ieżow ych stosowana będzie na 
M D M  „m a ła  konteneryzacja '* 
p rzy  użyciu is tn ie jących  m ałych 
dźw igów  i  w ind . „M a ła  kon te - 
neryzacja“  obejm ie w  p ie rw 
szym rzucie  6 b loków , m. in . b io  
k i  n r  7-a, 7-c, 7-b i' 1-d.

(s)

R A D I O
C Z W A R T E K , 12 K W IE T N IA  1951 R. 

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  

23.10. S y g n a ł czasu 5.03, 11.57. W ia 
dom ośc i 5,05, 6.30, 7.55, 12.04, 16-00, 

j 20.00, 23.00. G im n a s ty k a  6.50.
I 5.00 P o czą te k  a u d y c ji .  5.10 A u d y c ja  
i d la  w s i. 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
{ p ra c y . 5.58 S ta n  pogody. 6.05 P o lska  

p ie śń  m asow a. 6.10 W szechn ica  R a
d io w a . 7.00 M u z y k a . 8.00 U w e r tu ry  
i fa n ta z je  o pe ro w e . 8.55 W sze ch n i
ca R ad io w a . 9.15 P o lska  p ieśń m a 
sowa. 9.20 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 
9.50 „ K ie r o w c y “  — ode. p ow . A . 
R yb a ko w a . 10.10 A u d . d la  p rzed  -  
szko li — z a b a w y  ry tm ic z n e . 10.25 

: M u z y k a  ro z ry w k o w a . 10,50 in f o r -  
j m * c je .  10.55 A u d . d la  k l .  I I I —IV  — 
i „N a L u b e ls z c z y ź n ie “ . 11.15 K o n c e r t  
I s o lis tó w . 1J.50 „G ło s  m a ją  k o b ie ty “ .

12.20 M u z y k a  taneczna . 12,30 A u d . 
d la  w s i. 12.45 M e lo d ie  lu d o w e . *3.15 
T r z t r w a .  15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h . 15.50 M u z y k a . 16.20 F o - 
g a d a n ka  d r. Ż a b iń s k ie g o . 16.30 K o m 
p o z y to r  T y g o d n ia  — Leósz J a n a - 
czek. 17.05 W szechn ica  R ad iow a .
17.20 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta . 18.00 D la  
każdego  coś m iłe g o . 19.00 A u d y c ja  
d la  m ło d z ie ż y . 19.15 A u d . d la  k o 
b ie t  w u e jsk ich . 19.30 „A rc y d z ie ła  
m u z y c z n e  są d la  w s z y s tk ic h “ . 30.59 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 2 l.05&Na 
m u z y c z n e j fa l i .  21.40 W szech iw :a  
R a d io w a . 22.00 S ta n  pogody. 22.03 
. . I I  s y m fo n ia “  P io tra  C z a jk o w s k ie 
go. 23.17 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  n  na fa l i  387 m

P ro g ra m  d n ia  5.45. na ju t r o  23.5S. 
S yg n a ł czasu 5.03. W ia do m o śc i 5.05, 
6,00, 7.00, 7.55, 17.00, 20.00, 23.00. G im 
n a s ty k a  6,05.

5.00 P oczą tek  a u d y c ji  5.10 A u d . 
d la  Wsi. 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  

| p ra c y . 5.58 S tan  p og o d y . 6.15 P o l
ska  m u z y k a  lud o w a . 6.50 P ie ś n i 
m asow e. 7.20 W szechn ica  R a d io w a .
7.40 M u z y k a . 8.00 P rz e rw a . 13.30 
A u d . d la  k l .  I I I —IV . 13.50 K o n c e r t  
s o lis tó w . 14.15 „N ie z w ią z a n e  p e t * “  
— fra g m . pow . E. M a no w a . 14.30

i K o n c e r t d la  s zkó ł. 15.00 K o n c e r t so
lis tó w . 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie 
c ię c y c h . 15.50 Z a g a d k i m u z y c z n e .
16.20 D z ie n n ik  w arsz . 16.35 M u z y k a . 
17.05 O d p o w ie d z i „ F a l i  49“ . 17.15 M u  
z y k a  k a m e ra ln a . 18.00 F e lie to n . 18.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 18.40 R a d io w y  
E xp ress  W ie c z o rn y . 19.00 W szech
n ica  R ad io w a . 19.20 M u z y k a  lu d o w a .
19.40 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 20.45 
K o n c e r t  pod  d y r .  S c re d y ń s k ie g o . 
21.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 22.00 
„O s ta tn ia  g ra n ic a “  — fra g m . p ow . 
H o w a rd a  Fasta . 22.20 K o n c e r t  pod  
d y r .  L ie rs z a . 23.10 M u z y k a  p ow ażna . 
0.02 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

TR YB U N A  LU D U
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t  

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a ”  
R e d a k c ja :

W a rsza w a . D om  S łow a  
P o ls k ie g o . P la c  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u !. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R edakto?  N a c z e ln y  
8-22-60, Z a s tę p ca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89. D z ia ł p a r t y in y  7-34-39. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł l is tó w  
l  in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la  7-01-21 7-01-22.8-51-04. 

8-57-62 8-82-23
Tele fon y  nocne: R e d a k to r  n o c 
n y  8.57-62 R e d a k to r tc e h n ic z - 
n y  7-01 <;21 S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  
u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30 
W n ta ty  na p re n u m e ra tę  co cz - 
to w a  p n w jm u ja  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e ie fc o m u n i- 
k a c v jn e  o raz  ka s y  P P K  ..R u ch “  
w  W a rs z a w ie  p rz y  u l S re b rn e i 

16 i P lac  3-ch K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  4 z ł 50 g r. o re n u m e ra te  
z b io ro w t od 1Ć egz. na ieden  
a d re s , p a r ty jn a  2 z ł 25 g r. za

g ra n ic z n a  9 -  Zł 
K o n to  P K O  -  N r  1-14008 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
należy podań d o k ła d n y  i c z y 

te ln y  adres
A d m in is t ra c ja :  W a rsza w a , t i ł  

K n ie w s k ie g o  9. te ! 8-29-84 
B iu ro  R e k la m  1 Ogłoszeń 

te le fo n y  7-38-05 i 7-36-41 
Z a k ła d y  G ra fic z n e  t W y d a w n  

D om  S łow a  P o lsk ie g o .
2 *' 2-B-29416
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E kspozytura Spedycyjna PKS 
•w W arszaw ie ul. Tow arow a 23 
■w dn iu  12- m arca na zlecenie 
k ie ro w n ic tw a  g rupy  robót 7a 
Zjednoczenia B udow n ic tw a 
M ia s t i  O sied li BW  7 rozładowa 
ła  10-tonowy wagon wapna. 
Rozładowany tow a r został sk ie
ro w a n y  przez zleceniodawcę na 
u l. Foksal N r 10, gdzie go nie 
przy ję to . W skutek tego trans 
p o rt w ró c ił do m iejsca dyspo
zyc ji t j .  na dworzec ko le jow y.

P rzeds taw ic ie l' Budownictwa 
sk ie row a ł ładunek wapna na ul. 
Sew erynów  22, a gdy na ul. Se
w e rynó w  wapna rów nież nie 
p rzy ję to  — z braku m iejsca — 
w ozy po raz d ru g i w ró c iły  na 
dworzec. W tedy przedstaw icie l 
budow n ic tw a sk ie row a ł wozy z

M IN IS TE R S TW O  LE Ś N IC TW A  
A P E LU JE  DO LU DNO ŚCI, 
B Y  W  TROSCE O DOBRO 

OGÓLNE P O M O G ŁA  
W ŁA D Z O M

W  swoim  czasie op ub liko w a 
liśm y  lis t naszego czyte ln ika , 
ob. Józefa Jeża, p t. „T rzeba oto- 
czvć opieka bob ry“ .

W  zw iązku z ta  no ta tka  M in i
sterstw o Leśn ictw a ko m u n iku 
je , że bobry. w ystępujące u nas 
na n ie licznych stanowiskach, 
ob ję te są ca łkow ita  ochroną, a 
za zabicie tych cennych zw ie
rz ą t i handel ich skórkam i g ro 
żą w ysokie  kary.

Do przyw rócenia ga tunku  bo
b ra  faunie k ra jo w e j p rzyw iązu 
je  sie dużą wagę, tak  ze w zg lę-

wapnem  na budowę p rzy  u l. 
Noakowskiego N r 22, lecz i tam  
odm ówiono p rzy jęc ia  i polecono 
woźnicom  pozostaw ienie wozów 
z ładunk iem  do dnia następne
go na te ren ie  budowy.

Dopiero dn ia  13 m arca skie
row ano wozy z wapnem  na ul. 
D w orską N r 48, gdzie ostatecz
nie wapno zostało p rzy ję te .

W skutek z łe j o rgan izacji pracy 
p rzy odbiorze m a te ria łó w  bu 
dow lanych — PKS przew iozła 
w  ciągu 15 godzin dw iem a p la t
fo rm am i pa rokonnym i ty lk o  10 
ton, podczas gdy przy sp raw 
nym  odbiorze przew iozła  by 70 
ton.

M . O S A D N IK  
Dyrektor Okręgu PKS,

* W arszawa

zostawia bez odpow iedzi wszyst 
k ie  pisma, k ie row ane do niego 
w  te j spraw ie przez GRN S ła- 
wotycze.

Dopiero na skutek in te rw e n c ji 
P rezyd ium  GRN S ławotycze w  
Radzie Państwa, lu b e lsk i ZLP  
w  d ru g ie j po łow ie m arca prze
kazał pewna sumę na zas iłk i ro 
dzinne i  obecnie P rezyd ium  
GRN w yp łac i w szys tk im  p ra 
cow nikom  zaległe pieniądze, 
m iędzy in n y m i ob. Kuszcie.

„N ie regu la rne  przekazyw anie 
pieniędzy na w yp ła tę  zasiłków  
rodzinnych, jest chroniczną cho
robą Z LP  w  L u b lin ie “  — stw ie r 
dza pismo P rezyd ium  Pow . Ra
dy  Narodowej.

i pisać. Następnie dokształcała 
się na trzy tyg od n io w ym  ku rs ie  
L ig i K ob ie t, k tó ry  ukończyła  z 
w y n ik ie m  dobrym .

Od października 1950 r. p ra 
cuje w  pow ia tow ym  zarządzie 
L ig i K o b ie t w  Piszu. Ponadto 
tow . Tuszewska jest członkiem  
P rezyd ium  Pow ia tow ej Rady 
Narodow ej, członkiem  W o je 
w ódzkie j Rady Narodowej i W o
jew ódzk ie j K o m is ji O piek i Spo
łecznej.

D ziękując za odznaczenie tow. 
Tuszewska pow iedzia ła :

„T y lk o  dz ięk i Rządowi Ludo - 
I wem u i naszej P a r t i i m ogłam  ■ 
| tak  pracować, żeby zasłużyć na I 
to  wysokie odznaczenie. P rzy 
rzekam  jeszcze lep ie j i  w y trw a 
łe j pracować dla dobra naszej 
O jczyzny, żeby w  ten sposób 
przyczyn ić się do ca łkow itego 
zwycięstwa obozu pokoju.

P R Z E M Y S ŁA W  D A N IE L  
M rągow o

dów  ogólnoprzyrodniczych ja k i  
hodow lanych, czego dowodem  
by ło  sprowadzenie ze Z w iązku  
Radzieckiego pewnej ilośc i bo
b rów  ja ko  m a te ria łu  zarodo
wego.

M in is te rs tw o  Leśnictw a, spra
w u jące nadzór nad ca łokszta ł
tem  spraw  ochrony przyrody, 
p rzy ję ło  z zadowoleniem  za in te
resowanie ob. Jeża ochrona fa 
un y  i  jednocześnie apelu je  do 
ludności, zam ieszkałej w  o k o li
cach rzek i Pasłęki (woj. o lsz tyń
skie), rzeki B iebrzy (wo j. b ia ło 
stockie) i  pod Gdańskiem , gdzie 
zna jdu ją  się ko lon ie  bobrów, o 
w spółdzia łan ie z organam i ad
m in is tra c ji leśnej w  opiece nad 
bobram i.

Tereny, przez k tó re  w ę d ru je 
m y, wyzw olone zostały przez 
Chińską A rm ię  Ludow ą dopiero 
dwrn ia ta  tem u — w  1949 roku. 
A le  w  ciągu tych dwóch la t te 
reny te p rzeby ły  w ie k i h is to r ii. 
P osłuchajm y k ilk u  opowieści 
sprzed 1949 r. — opowieści z za
m ie rzch łe j przeszłości.

Tsai Tao-pan —  
obszarnik - morderca

We w si T u  K ia  -  pa, w  p ro 
w in c ji K iangsi, m ieszkał obszar
n ik  Tsai Tao -  pan. N ie p ra 
cujący, za ję ty  ca łym i dn iam i 
hazardow ym i gram i, u jrz a ł k ie 
dyś żonę jednego z b iedniaków , 
arendujących u niego ziemię. 
Kob ie ta spodobała mu się. Za
b ił męża i zab ra ł kobietę do sie
bie do domu.

Następstw  p raw nych  — żad
nych. Przecież w ładze wsi sk ła 
da ły  się z obszarn ików  — k re w 
nych, p rzy jac ió ł, kum o trów  
Tsaia. A  w  mieście — kogóż z 
kuom in tangow skich  urzędn ików  
obchodzi! ja k iś  b iedny chłop?

Zresztą, naw et gdyby ktoś 
w n iós ł skargę, Tsai z łatwością 

! p rze kup iłb y  każdego sędziego 
i oskarżycie l b y łb y  ciężko u ka 
rany za „oszczerstwo“ .

A le  na tym  nie  koniec.
Przez pole Tsaia szedł kanał, 

naw adnia jący ziem ię sąsiada. 
Tsai — ja k  przysta ło  na obszar
n ika  — zażądał op ła ty  „za w o
dę“ . Sąsiad nie  m ia ł czym p ła 
cić. Tsai zam knął do p ływ  w o
dy. Zam knąć wodę naw adnia
jącą pó lka w  tych  okolicach — 
to ty le , co zabić całą rodzinę. 
I  oto o zachodzie słońca 12-letni 
syn sąsiada po dkra d ł się do za
stawy i  p róbow a ł ją  otworzyć, 
by choć odrob ina życiodajne j 
wody popłynęła na wyschłe po
la.

Tsai dostrzegł m alca i długą, 
chińską m o tyką  ro z b ił mu gło
wę.

Śm ierć chłopca —  poprzedzi
ła  śm ierć głodową k ilk u  jego 
b lisk ich . I  tu  kuom in tangow - 

| ska „sp raw ied liw ość“  pozostała 
ślepa i  głucha...

Długa jest lista zbrodni
We wsi Ho P ing-su , w  p ro

w in c ji Hunan, obszarn ik  Yuan

M in -chan  zam ordow ał trzech 
ludzi, w  ty m  dzierżawcę Czou 
za to, że n ie  m óg ł m u na czas 
zw rócić jednego tan  (55 kg) r y 
żu.

O bszarn ik Lo Jen -w u  ze wsi 
Czaszi w  p ro w in c ji H unan zab ił 
28 ludzi.

O bszarn ik  -  bandyta  Czeng 
K ia -hs ie n  z pow ia tu  Lo -  tien, 
n iedaleko Uchania, w ym o rdo 
w a ł ponad 3.500 chłopów.

N ie ma w ioski, w  k tó re j nie 
opow iadano by d łu g ie j h is to r ii 
m ordów . N ie ma obszarnika, 
którego sum ienia nie obciążała
by dłuższa lu b  krótsza lis ta  za
b itych  chłopów, zgwałconych 
kob ie t, zagłodzonych, okradzio
nych z z iem i 1 doby tku  rodzin.

Na czele band 
terrorystycznych 
i dywersyjnych

Bezkarność i sam owola ob
szarn ików  b y ły  narzędziem  po li 
tycznego ucisku. B y ły  narzę
dziem d y k ta tu ry  i te r ro ru  pa
nu jące j klasy, św iadom ie pod
trzym yw an ym , pop ieranym  i 
ro zw ija n ym  przez ku o m in ta n 
gowskich w ładców . W szystkie 
te m ordy i zbrodnie s łu ży ły  pa
now aniu  K uo m in tangu  i  jego 
am erykańskich pro tekto rów . I 
nie jest p rzypadkiem , że w  sto
sach „ l i te ra tu ry “ , spłodzonej 
przez różnych am erykańskich 
„spec ja lis tów “ , że w  różnych 
am erykańskich kom is jach i w 
raportach wszelkiego rodzaju 
im peria lis tycznych  „do radców “ 
spraw y te nie zna jd u ją  odbicia, 
lu b  też są zawoalowane oszczer
s tw am i na tem at dom niem ane
go „ch ińsk iego ok ru c ie ńs tw a“ .

System dzia ła ł. Obszarnicy 
w spó łp racow ali z n im  św iado
mie. O bszarn ik Czeng K ia -hs ian  
b y ł dowódcą bo jów ek te rro ry 
stycznej „a rm ii zbaw ienia o j- 
czj-zny od kom u n is tó w “ . Obszar 
n ik  Lo  Jen -w u  b y ł w  1927 r. 
przewodniczącym  kuom in tango- 
wskiego „k o m ite tu  an tykom un i 
stycznego“  we w si, a po wyzwo 
len iu  te j części k ra ju  przez a r
m ię ludow ą, założył podziemną, 
dyw ersy jną  organizację „10 
b ra c i“ . We w si Y in  Chiao p ro -

Sad nad obszarnikiem

w in c ji H unan obszarn icy Czen 
P i- jo  i Chaing C łiung - lo  p ro 
w a d z ili kuom in tangow ską  orga
nizację m łodzieżową.

W  oparciu o bandytów 
i rzezimieszków

W e w szystk ich  wsiach, k tó re  
zw iedz iliśm y wszystkie władze 
ad m in is tracy jne  i  w szystk ie  o r 
ganizacje reakcyjne za czasów 
ku o m in ta n g u  zna jdow a ły  się 
pod bezpośrednim  k ie ro w 
n ic tw em  obszarników , bądź też 
zw iązanych z n im i rzezim iesz -  
ków.

W szystkie e lem enty w ładzy  
zna jdow a ły  się w  ręku obszar
n ików . Oni to organ izow ali u - 
stanow ioną przez K uo m in ta n g  
o fic ja ln ą  m ilic ję  w ie jską . U trz y  
m yw a li poza tym  „n ie lega lne “ 
przez nikogo niekw estionow ane 
i cieszące się c ichym  poparciem  
kuom in tangow ców  oddz ia ły  rze 
zim ieszków — coś w  rodza ju  
g w a rd ii osobis.ej B y li uzb ro je 
ni. W  poszczególnych ok rę 
gach p ro w in c ji Honan, w ładze 
ludowe kon fisko w a ły  obszarn i
kom  po w yzw o len iu  po 20 do 30 
sztuk bron i.

Szeptana propaganda wroga
O bszarn ik H s iting  Y un-peng 

we wsi Tu K ia -p u  m ia ł „w ła 
sny“  sąd k la no w y , poza k tó ry m  
żaden z 300 cz łonków  jego 
„ro d z in y “  — to znaczy żaden z 
zależnych od niego biedaków 
nie  śm ia ł szukać sp ra w ie d liw o 
ści.

O bszarnicy dobrze zdają sobie 
sprawę z tego, k to  jes t ich so
jusznik iem . Częstym argum en
tem  w  akc ji „szeptanej propa
gandy“  p rzeciw ko re fo rm ie  ro l
nej jest: „N ie  b ierzcie  ziemi. A -  
m erykan ie  są ju ż  w  Szanghaju 
i K an ton ie . G dy p rzy jdą , w róc i 
K uom in tang . A  w ted y  — m y 
w am  pokażemy, co um iem y“ ...

Co um ie ją  —  w iadom o. Po 
w ie lk ie j re w o lu c ji ch ińsk ie j w 
1927 r., w  p ro w in c ji K iangsi 
w y rżn ię to  około 30 procent chło 
pów. W  n ie k tó rych  okręgach 
procent b y ł jeszcze wyższy. L u 
dność p ro w in c ji spadła w  okre

sie reakcyjnego te rro ru  z 26 
m ilio n ó w  do 16.000.000...

Rodzina chińskiego ludu
N ic  też dziwnego, że chłop i w 

sw ym  prostym  ję zyku  pow iada
ją : „Obszarnicy, Czang K a i  - 
szek i  T ram a,.  — to jedna ro 
dzina, a b iedni ludzie, Mao Tse- 
tung  i  Sta lin  — druga rodzina“ .

Silne jest p rzyw iązan ie  ch ło
pów ch ińsk ich  do te j sw o je j ro 
dz iny  i coraz m n ie j ich w ie rzy 
podszeptom obszarniczych w ro 
gów, straszących m ożliwością 
wskrzeszenia k rw a w y c h  rządów 
„ro d z in y “  obszarn ików .

O bszarnicy w a lkę  ju ż  przegra 
l i ,  ale nie poddali się jeszcze. 
Reform a ro lna i usta lan ie  w ła 
dzy ludow ej w  każdej poszcze
gólnej wsi połączone jest z n ie 
zw yk łe  ostrą w a lką  klasową. 
W róg . się opiera. U żyw a p lo tk i, 
podstępu, oszustwa, m ordu 
skrytobójczego, aby ty lk o  obro
nić swój stan posiadania.

O zaciętej, o fia rne j, pe łnej sa 
m ozaparcia w a lce ja ką  p row a
dzi K om unis tyczna P a rtia  Chin 
i masy chłopskie d la  rozb ic ia  
starego gmachu feuda lizm u i 
zbudowania lepszej przyszłości 
dla w ie lk iego  narodu —  następ
nym  razem.

K r o n ik a
w y d a w n ic z a

K L A S Y K  C ZE S K I PO PO LSKU
Równo sto la t  tem u urodz ił 

się A lo jz y  J irasek, w y b itn y  p i
sarz czeski, k tórego n a jc e ln ie j
sze u tw o ry , dotyczące g łów n ie 
dz ie jów  narodu czeskiego i od
znaczające się dużym i w a rto 
ściam i n a rra c y jn y m i, są obec
nie  system atycznie udostępnia
ne czy te ln iko w i polskiem u. Po 
w yd an iu  da w n ie j przez Pań
s tw ow y In s ty tu t W ydaw niczy 
pow ieści „S ka lako w ie “  a przez 
Książkę i  W iedzę powieści 
„P s iog łow cy" i  p o w ia s tk i „M a 
ry la “  — w y d a ł obecnie Państwo 
w y  In s ty tu t W ydaw n iczy  po
wieść J iraska  „U ro k i św ia ta “ 
(przeł. Zdz. H ie row sk i, str. 222). 
a C zy te ln ik  dw a zb io ry  opow ia
dań: „S tudenck ie  dzie je z daw 
nych la t “  (Przeł. N. Zalewska, 
s tr. 143) oraz „N a  stare j pocz
c ie “  (p rzekład te j samej t łu 
m aczki, str. 96).

D ZIE JE  F R A N C JI 
SPRZED STU L A T

„C z y te ln ik “  w y d a ł obszerną 
„H is to r ię  re w o lu c ji i  k o n trre 
w o lu c ji we F ra n c ji w  la tach 
1848-1851“ , napisaną przez zna
nego postępowego h is to ryka  
Jeana D ą u try  (przekł. J. G ura - 
nowskiego, str. 421). Dzie ło da
je  pe łny obraz w ydarzeń we 
F ra n c ji od obalenia kró lestw a 
L u d w ik a  F ilip a , poprzez wzrost 
i upadek fa l i  rew o lu cy jn e j aż 
do bonapartystow skiego zam a
chu stanu L u d w ik a  Napoleona.

D W IE  P O W IE Ś C I 
A N N Y  SEGHERS

Po w yd an iu  pow ieści „U m a r li 
pozostaną m łodz i“  —  w y d a ł obe 
cnie C zyte ln ik  inne dw ie  po
w ieści te j czołowej współcze
snej p is a rk i n iem ie ck ie j: „T o 
warzysze“  i „S iódm y k rz y ż “ . 
„S iódm y k rzyż “  (przekł. M . W oł 
czackie j i  J. M areck ie j, str, 408) 
to  na jb a rdz ie j znana i  najlepsza 
chyba powieść A n n y  Seghers, 
pokazująca w  całej grozie h it 
le ro w sk i obóz kon cen tra cy jny  i 
n ieug ię tą  w a lkę  w ięźn iów  —  
antyfaszystów .

Po wyzwolen iu  —- we wsiach Ch ińsk ie j Repub l ik i  Ludo w e j chłopi zorganizowali sądy ludo
we, które w ym ierza ją  spraw iedl iwość obszarnikom, w in n y m  m orders tw  i straszliwego wyży  

sini. Na zdjęciu  — sąd ludowy we wsi Czaszi

Lubelski Zakład Lecznictwa Pracowniczego 
powinien leczyć nie lylko pacjentów 

ale i siebie -  na biurokrację
„M am  na u trzym an iu  p ięcio

ro dzieci. Od dnia 1 grudn ia  m i 
m o ciągłych starań, nie o trzy 
m u ję  wcale zasiłku rodzinnego" 
—  pisze do nas ob. Kuszta. woź
na przedszkola w  Slawotyczach.

P rezyd ium  P ow ia tow e! Rady 
N arodow e j we W łodaw ie. do 
k tórego sk ie row a liśm y skargę 
ob. K uszty w  odpow iedzi zawia 
dam ia nas, że n iew yp łacan ie  za
s iłków  rodzinnych to sprawa nie 
ty lk o  ob. Kuszty, ale rów nież 
innych  p racow n ików  G RN w 
S ławotyczach.

W inę  za ten stan rzeczy pono
si Z ak ład  Lecznictw a P racow 
niczego w Lu b lin ie , k tó ry  od 
g rudn ia  1950 r. n ie  przekazuje 
na leżnych sum na zas iłk i i  po-

Aby przyczynić się do zwycięstwa pokoju
W  początkach kw ie tn ia  br. w  

spó łdz ie ln i p ro dukcy jne j P rzy 
ja ź ń “  w  Cudnochach odbyła się 
narada kob ie t ze spółdzie ln i 
p ro du kcy jnych  pow ia tów  m rą - 
gowskiego i piskiego.

Na zakończenie obrad w ice
przewodniczący P rezyd ium  Po
w ia to w e j Rady N arodow e j w  P i
szu udekorow a ł S reb rnym  K rz y 
żem Zasługi au tochtonkę Bertę 
Tuszewską.

Tow. Tuszewska w dowa, m a t
ka  dw ojga dzieci po w yzw o le 
n iu  pracowała przy odbudow ie 
M azursk ich  Zakładów  D y k ty  w  
Piszu, gdzie w kró tce  stała się 
jedną z przodujących robotn ic  
W y ra b ia ła  przeciętn ie 180 do 
200 proc. norm y.

Po godzinach zajęć zawodo
w ych , z pomocą dzieci, z k tó 
ry c h  jedno uczęszcza do U n i
w e rsy te tu  Ludowego w  M ik o ła j
kach, a drug ie  do 7 k lasy szkoły 
podstaw owej, uczyła się czytać

Siadem listów naszych czytelników

Z życia pionierów czechosłowackich

Spośród 303 uczniów szkoły średniej N r  7 w  Pradze, 180 należy  
do organizacji P ionierów. W każdej  klasie organizowane  sq kó ł
ka, w  k tó rych  przygotowuje  się lekcje i pomaga słabszym to
warzyszom. Poza ty m  pion ierzy organizują imprezy ku l tu ra lne .  
Na zdjęciu p ion ierzy wyw iesza ją na ścianie nowy regu lam in

szkolny
Foto -C A F  — serw is zag ran iczny

Z D Z I E J Ó W  W Y Ś C I G U  P O K O J U  
„TRYBUNY LUDU“ i „RUDEHO PRAVA“

Wałka -  to zwycięstwo
Do przedostatn iego etapu 

I I  W yścigu P oko ju  „T ry b u n y  
L u d u “  i  „R udeho P rava “  W ar
szawa — Praga w  ro k u  1949 na 
trasę W roc ław  -— Łódź ze
społy CSR I  i  FSG T I  i I I  
w y s ta rto w a ły  zdekom pletow a
ne. Z  W roc ław ia  w yru szy ło  ty l 
ko po 3 F rancuzów  w  każdym  
zespole i 5 Czechoslowaków w 
drużyn ie  CSR I  ( in n i zaw odni
cy tych d ru żyn  odpadli z w y 
ścigu w sku tek  kon tuz ji), co 
p rzy  ja k im k o lw ie k  defekcie po
ważnie osłab ia ło zespól. W yco
fan ie  się jednego ko larza u 
Francuzów  lub  dw u u Czecho
slow aków  d y s k w a lifik o w a ło  te 
zespoły w  k o n ku re n c ji d ru ży 
nowej.

Na 70 -tym  km  trasy  w yd a 
w a ło  się, że zespól czechosło
w ack i u legnie zdekom pletow a
niu. K re jcu , daleko w  ty le , re 
pe row a ł de fekt, a zmęczony i 
zniechęcony Bohdan zsiadł na
gle z row eru  i pos tanow ił w y 
cofać się z wyścigu. Jego zmę
czenie by ło  w y n ik ie m  b ra w u ro 
w ej ucieczki na jednym  z po
przednich etapów.

K ie dy  Bohdan zrezygnowany 
sta ł na sk ra ju  szosy, czekając 
na samochód, k tó ry m  m ia ł za
m ia r przekroczyć m etę w  Ł o 
dzi, nadjecha ł lekarz  czechosło-

w acki. Po k ró tk im  badaniu po
w iedz ia ł:

„U w ażam , że możesz jechać 
da le j. N ie zaszkodzi to tw em u 
zdrow iu. Jeżeli jednak uwazasz, 
że nie masz sił, nie nalegam “ .

Bohdan zastanaw iał się ty lk o  
chw ilę . Pom yślał, że bez niego 
zespól CSR będzie zdekom ple
towany. Potem uśm iechnął się 
do lekarza i w siad ł na row er. 
K ie d y  odjeżdżał, pow iedzia ł:

„N apraw dę trudno  m i jechać. 
Jestem tak  zniechęcony, że 
c h w ila m i w yda je  m i się, ja k 
bym  spadał z row eru . Jednak 
spróbu ję“ .

Pojechał da le j i w  m ia rę  ja 
zdy odzyskiw a ł siły. W języku  
sportow ym  m ów i się „z łapa ł 
d rag i oddech“ . Na metę p rzyb y ł 
na 9 -tym  m ie jscu, m ija ją c  po 
drodze w ie lu  ry w a li.  M im o  
zmęczenia w ykaza ł w ie lk i ha rt 
ducha i zrozum ienie jazdy ze
społowej. W iedzia ł, że bez nie
go drużyna czechosłowacka 
może być zdekom pletowana. 
Walcząc z p rzec iw n ikam i na 
szosie, w a lczy ł równocześnie z 
n iem n ie j groźnym  p rzec iw n i
k iem  — w łasnym  załamaniem. 
W walce te j, ja k  przysta ło  na 
praw dziw ego sportowca, zw y
ciężył. (p)

Czechosłowacka k ro n ik a  k u l t u r a ln a
A R TY Ś C I

C Z E C H O S Ł O W A C C Y
O D ZN A C ZE N I NA G R O D Ą  

S TA LIN O W S K Ą  I I  STO PN IA
Po raz p ierw szy w  ciągu l i  

la t is tn ien ia  Nagród S ta lino w 
skich udzie lono tego wysokiego 
odznaczenia a rtys tom  czechosło
w ackim .

O trzym a li je  w spó łtw ó rcy  f i l 
m u p ro d u k c ji radziecko-cze- 
skie j pt. „N ow a Czechosło
w ac ja “ , — reżyser W łodzim ie rz 
V lczek i  kom pozyto r Jan K a 
pra.

„NOC" A N DRZEJEW SKIEG O
W JĘ ZY K U  SŁO W A C K IM
W ydaw nic tw o „D u k la “  w yda

ło „N oc“  Jerzego A nd rze jew 
skiego w  przekładzie na język  
s łowacki M. Prochazki- W yda
nie opatrzono o ry g in a ln y m i l i 
tog ra fiam i V. H lożnika.

K S IĄ Ż K A  JA STR U N A  
O M IC K IE W IC Z U  

W  P R Z E K Ł A D ZIE  C Z E S K IM
N akładem  Z w iązku  Pisarzy 

Czechosłowackich ukaże się w 
przekładzie czeskim książka 
M ieczysława Jastruna o A da
m ie M ick iew iczu.

Gdy Polską rządz i ła  b u iż u a z ja . . .

Jak oddano Kreugerowi 
monopol na polskie zapałki

B y ło  to 13 października 1924 
roku . Pan p rem ier i  m in is te r 
skarbu W ładysław  G rabski 
zw o ła ł w  m in is te rs tw ie  kon
ferencję . C iekaw y b y ł skład 
je j uczestników : posłow ie i 
senatorzy, u rzędn icy m in i
s te ria ln i i bankierzy, a także 
fa b ryka n c i zapałek.

Jak w idać — narada m ia ła 
cha rak te r gospodarczy. A  na 
ja k ie jże  naradzie gospodar
czej m ogłoby się obejść bez 
„L e w ia ta n a “ ? B y ł w ięc i „L e -  
w ia ta n “ , reprezentowany przez 
swojego prezesa, pana posia 
W ierzb ickiego, by li i chadek 
M ich a ł K w ia tk o w s k i, dz is ie j
szy pucybu t A m erykanów  
i  Mocha. red ak to r m ik o ła j-  
czykow skie j gadzinów ki „N a ro 
dow iec“'  we F ranc ji, i W acław  
Łypaccw icz — ówczesny „ch łop  
7. M arsza łkow sk ie j“  — rep re 
zen tu jący w sejm ie PSL — W y 
zwolenie.

Z bank ie rów  b y ł na. in. p. 
Ossowski z B G K ; pan R ew kie - 
w icz  reprezentował Zw iązek 
W iaśc ic ie ii F ab ryk  Zapałek.

R efe row ał d y re k to r depar
tam entu A kcyz i M onopoli p. 
M a rian  G łow acki.

Nad czym radziło 
prześwietne gremium?

Coż sk ło n iło  owych reprezen
tan tów  — ja k  to się wówczas 
m ó w iło  — ..sfer gospodarczych" 
do zgromadzenia się w  m in i
s te rs tw ie '’

P rzedm iotem  kon fe ren c ji b y 
ła  sprawa stworzenia w Polsce 
Państwowego Monopolu Za
pałczanego Punkt d rug i do ty 
czy ł w ydzierżaw ienia tego mo
nopolu

Panowie b y li ze sobą zgodni 
Zaro vno, co do pierwszego

Jerzy Ra wir z
punktu , ja k  i co do drugiego. 
P rzedziwne z jaw isko ! P. Rew 
k iew icz, przedstaw icie l p o l
skich fa b ryka n tó w  zapałek, 
na jgoręcej ag itow a ł za s tw o
rzeniem  państwowego m ono
polu. Zdaw ałoby się — prze
c iw  sobie! P. G łow ack i m ó w ił 
kubek w  kubek to samo, co 
p. R ewkiew icz, P. W ie rzb ic 
k i — takoż. Pan p rem ier b y ł za
dowolony...

Pan Kreuger u premiera
Ażeby zrozum ieć, skąd w z ię 

ła się ta „św ię ta  zgoda“ , trze 
ba sięgnąć nieco, wstecz.

Narada odbyła się 13 paź
dz ie rn ika  1924 r.

Nieco wcześniej, w  p ie rw 
szych dniach września 1924 r., 
do prem iera i m in is tra  skarbu 
W ładysław a G rabskiego zgło
s ił się pewien gość z zagranicy: 
Kazał się zameldować jako 
Torsten K reuger. B ra t os ław io
nego „k ró la  zapałczanego" 
Iva ra  Kreugera, przyszedł z 
konkre tną propozycją w p ro 
wadzenia w Polsce monopolu 
zapałczanego i w ydzierżaw ien ia  
go f irm ie  In te rn a tion a l M atch 
Corpora tion . (I.M.C.).

O czywiście — nie znamy 
przebiegu te j rozm owy, ale w ie 
my, że w je i rezu ltacie  7.IX . 
1924 r. pan K reuger z łożył 
opcję na dzierżawę monopolu

I.M .C. zarzuca sieci 
w Polsce

A teraz s ięgn ijm y jeszcze 
bardzie j wstecz, do okresu po 
pierwsze j w o jn ie  św iatow ej.

Dla przem ysłu zapałczane
go w  Polsce jest to okres ko 
n iu n k tu ry . Pow sta je  jedenaś-

cie now ych fa b ry k , w  1921 r. 
Polska p ro du ku je  72 tysiące 
skrzyń  rocznie, a w  1923 r. — 
ju ż  170 tysięcy skrzyń.

Na ry n k u  św ia tow ym  w  
tym  czasie coraz bardzie j po
tężn ie je  tru s t IM C , jedno z g łó - 
w riych  ogn iw  szw edzko-am ery- 
kańskiego tru s tu  „K reu ge r i 
T e ll“ . Jasne, że Iv a r  K reuge r 
zwraca rów nież uwagę na P o l
skę, gdzie — ja k  wskazują do
świadczenia m iędzynarodow e
go ka p ita łu  — w  ty m  czasie 
można grubo zarobić tan im  
kosztem. Z początku K reuger 
w yk u p u je  w 1923-4 roku jedną 
fab rykę , „S iles ię “  w  Czechowi
cach. Wszedłszy w  ten spo
sób na rynek  po lsk i, K re u 
ger stosuje stałą metodę 
„d u m p in g u “  — sprzedaje za
pa łk i n iżej kosztów w łasnych. 
K reugera  stać na ten n ie w ie lk i 
w ydatek, ale k ra jo w i ko n ku 
renci zostają z ru jno w an i i w 
rezu ltacie  K reuger staje się 
w łaścic ie lem  90 proc. p ro du k
c ji fa b ry k  zapaiek w  Polsce.

Ugoda z polskimi 
kapitalistami

K reuger siedzi ju ż  więc m oc
no, ale — na w sze lk i wypadek 
— w o li się zupełnie zabezpie
czyć przed m ożliwością ja k ie j
ko lw iek  konku renc ji, ja k ic h 
ko lw ie k  niespodzianek. Docho
dzi więc do ugody z po lsk im i 
kap ita lis ta m i — fab ryka n tam i 
zapałek, ta k im i ja k  H e nryk  
Rewkiew icz, B ernard  H a lpern . 
M atuszak. Czesław Tabor Fa
b ryka nc i m ają swoje „cho dy“  
bardzo wysoko. W sejm ie, w  
rządzie.

k re u g e r m ów i jasno po lsk im

kap ita lis tom : — Mogę was zjeść 
na surowo, d la  m nie to n ic nie 
znaczy. A le  proponu ję  wam  
w y jśc ie  dobre i d la  was i  dia 
mnie. Z apew n ijc ie  m i abso
lu tn ą  wyłączność na po lsk im  
ry n k u , a ja  wam  k rz y w d y  nie 
zrobię.

K up ieck i zm ysł podyk tow a ł 
tym  panom zgodę. Pahow ie 
Rew kiew icz i in n i, w  rezu ltacie  
te j zgody ob ję li później stano
w iska  dy re k to rów  w  „Spółce 
A k c y jn e j d la  eksp loatac ji Pań
stwowego M onopolu Zapałcza
nego w  Polsce“ . P ensy jk i — 
zależnie od w artośc i finanso
w e j każdego z nich. R ew kiew icz 
na przyk ład , pob ie ra ł 1.100 
do la rów  miesięcznie. Za pośre
dn ic tw em  „L e w ia ta n a “  — rzecz 
prosta — nie trudno  by ło  im  
dotrzeć do rządu, by spełn ić 
rów n ież swoje zobowiązanie: 
m onopol dla K reugera.

Teraz łańcuch ju ż  się zam y
ka : rozum iem y, skąd bierze się 
„św ię ta  zgoda“  na kon fe renc ji 
13 października 1924 r.

Dla zamydlenia nczu opinii
Z m in is trem  i kap ita lis ta m i 

po lsk im i sprawa ub ita . A le  cho
dzi jeszcze o op in ię publiczną. 
U tw orzen ie  m onopolu i w y 
dzierżaw ienie go K reuge row i 
m usi przejść poza tym  przez 
sejm  — i tu może się zdarzyć, 
że sprawa narob i n iepotrzeb
nego hałasu. Trzeba w ięc stw o
rzyć tak i stań, k tó ry  sugero
w a łby  op in ii, że jedynym  w y j
ściem z sy tuac ji jest w łaśnie 
monopol w  rękach szwedzkich. 
A więc:

1) O fakcie, że K reuge r jest 
w łaścicie lem  90 proc. p ro du kc ji 
zapał :zanej — na razie: cicho 
sza! Na zew nątrz k reuge row -
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i in n i pozostają w łaścic ie lam i 
fabryk.

2) K reu ge r podwyższa cenę 
zapałek i  ogranicza k ra jow ą  
produkcję , na tom iast zalewa 
Polskę p ro du kc ją  zagranicz
ną. Jeśli w  1921 r. p roduko
wano 170 tys ięcy skrzyń, to 
w  p ierw szym  półroczu 1924 r. 
produkcja*, spadła < do 44 tysięcy 
skrzyń. „O kazu je  się" więc, że 
p rodukow anie  zapałek — nie 
ma żadnego sensu, że dokłada 
się do interesu.

Wielki, szczery, otwarty 
Kreuger

W  te j fazie  rozw o ju  spraw y 
można ju ż  p rzy jść  na sejm.

8 lipca 1925 r. sejm  dysku tu 
je  nad sprawozdaniem  k o m is ji 
w te j sprawie. Referentem  jest 
endecki poseł M anaczyński, 
„sw ó j cz łow iek“ , jednocześnie 
starszy radca m in is te rs tw a 
skarbu, członek różnych rad 
nadzorczych etc. M anaczyński 
o rdyna rn ie  ju ż  ca łu je  bu ty  
szwedzkiego m onopolisty, m ów i
0 „w ie lk im  św ia tow ym  szwedz 
ko-am erykańsk im  ka rte lu  za
pa łczanym “  ja k  o dobroczyńcy, 
ch w a li go za to, że „zg łos ił się 
do Polski z ja w nym , o tw a rtym
1 szczerym pro jek tem  w yd z ie r
żaw ienia p raw  m onopolu za
pałczanego“ . C y tu je  pismo, ja 
k ie  o trzym a ł od „po lsk ich  prze
m ysłow ców “  (b y li ju ż  w tedy  na 
pensji K reugera) w  k tó ry m  ci 
„żądają w prowadzenia m ono
po lu  i uważają, że to  je s t je d y 
ny środek ra tu n k u “ .

Strach posła Hellmana i złe
samopoczucie dyrektora 

Głowackiego
A le  tu  następuje n ieoczeki

wanie sprzeciw. Poseł z „W y z 
w o len ia “ H e llm an w ystępu je  
przeciw  p ro je k to w i m in is tra  
skarbu.

B roń  Boże, n ie  dlatego, że 
zaprzedają po lski przem ysł 
zagranicznem u k a p ita ło w i! H e ll
man ma inne trosk i. O baw ia się, 
że obcy k a p ita ł ograniczy p ro 
dukc ję  i w sku tek tego zw iększy

się bezrobocie, powodując 
gn iew  klasy robotn icze j. A  
pan H e llm an boi się tego gn ie
w u i ostrzega rząd i posłów 
przed gniewem  robo tn ika  i 
bezrobotnego, k tó rem u — ja k  
ze zgrozą woła z try b u n y  sej
m ow ej — „lich o  w ie, co może 
przy jść  do g ło w y !“

Potem  zabiera głos w  dysku 
s ji p. G łow acki. Znam y go już  
— to  ów dy re k to r departam en
tu w  M in is te rs tw ie  Skarbu, je 
den z aranżerów afery. G ło 
w acki czuje się nieswojo. S pra
wa nabra ła  hałasu, za dużo lu 
dzie w  Polsce m ów ią o k o ru p 
c ji, o łapow nikach wśród w y 
sokich i najwyższych u rzędn i
ków. G łow acki grzm i wobec 
tego z try b u n y  przeciw  „ in s y 
nuacjom , rzucanym  na u rzędn i
ków  państw ow ych“  — in n y m i 
s łowy, us iłu je  bron ić  siebie i 
swojego szefa przed zarzutem  
ła pó w k i.

Pan premier grozi dymisją
Grabskiego nie było w sej

mie, gdy zaczęto debatę nad 
sprawozdaniem. A le  wezwany 
na pomoc — jak to się mó
wi — „w te pędy“ przyjechał 
do sejmu i zabrał głos w obro
nie Kreugera.

O czyw iście — pan p rem ier 
m usia ł jakoś m otywować swo
je  w ystąp ien ie . M o tyw o w a ł 
je  koniecznością zaciągnięcia 
pożyczki u Kreugera — zresz
tą n isk ie j i n iekorzystne j po
życzki — 6 m ilion ów  do larów , 
k tó re  ja kob y  on, prezes rady 
m in is trów , św ięcie przyrzek ł 
gó rn ikom  na pomoc dia bez
robotnych i powodzianom . W  re 
zultacle  pan p rem ier G rabski 
zagrozi) nawet dym is ją , jeżeli 
sejm  n ie  uch w a li oddania 
K reuge row i monopolu.

O fic ja ln e  w ystąp ien ie  p re
m iera i zaku lisowe „m a c h lo j
k i “  iew ia tańczyków  pomogły, 
B u rżuazy jny  sejm u ch w a lił u - 
stawę w  tydzień później, 15.V II.  
1925 r.

Już potem okazało się, że 
pomoc „bezrobo tnym  i powo
dzianom “  — to „ l ip a “ . Pożyczka 
poszła na zgoła inne cele, p rze-

de w szystk im  na „fundusz go
spodarczy banków  p ryw a tn ych “ . 
In n y m i s łow y: pożyczka po
szła na pomoc dla „b ied nych “ 
k a p ita lis tó w  z „L e w ia ta n a “ , k tó  
rzy  g łosow ali za pożyczką...

Premier Grabski rozpędził
się

Panu p rem ie row i zasma
kowała, ta im preza od samego 
początku. Ta kom binacja  z m o
nopolem — to chy tra  sztuka. 
Naród żąda ukrócenia zysków 
ka p ita lis tó w  i przejęcia fa b ryk  
przez państwo. Proszę bardzo! 
Rząd też jes t za tym . To zaś, 
że rząd prze ję te fa b ry k i na
tychm iast przekazuje ciepłą 
rączką zagranicznem u k a p i
ta ło w i — to jes t kw estia , k tó 
ra nie pow inna nikogo obcho
dzić.

O kazuje się, że G rabski pe r
tra k to w a ł z K reugerem  w  spra 
w ie  oddania mu rów nież m ono
po lu solnego. W jednym  z l i 
stów  K reuge r pisze do G rab
skiego:

„O dnośnie M onopolu Solne
go oczekuję dotyczących da
nych i ,-po na jb liższym  o trzy 
m aniu tych w iadom ości pow 
rócę do tego p rzedm io tu “ .

Że nie doszło do oddania 
K reu ge row i M onopolu Solne
go — to ju ż  inna sprawa. Nie 
fa lo  się to jednak z w in y  pa
ra prem iera. On chcia ł dać, o- 
fe row a ł z całego serca:

Łapaj złodzieja!
Sejm i senat posłusznie 

u c h w a liły  ustawę, K reuger roz
siadł się na dobre, „Lew ia tan.“  
zarob ił swoje, p rem ier W ła 
dysław  G rabski skończył się 
i nastał rok  1926

Po przew rocie  faszystow
sk im  P iłsudskiego lew ia tań - 
czycy — szczwane w yg i — w y 
sunęli nowych -„sw o ich  lu d z i“ 
na różne stanow iska W rzą
dzie znaleźli się ludzie  z o to
czenia P iłsudskiego, k tó rym  
wygodnie by ło  wołać, pokazu
jąc  palcem na uprzednie rzą
dy. „Patrzc ie , to b y li z łodzieje! 
M y  jesteśm y po rząd n i!“ .

Wówczas to, za prem ierostw a 
Kazim ierza B artla , powołano 
sejm ową kom is ję  dla zbadania 
a fe ry  zapałczanej. K om is ja  
na podstaw ie sprawozdania 
N IK  ’ doszła do wn iosku, że 
G rabski z rob ił grandę i „ w i
nien być pociągnięty do od
pow iedzia lności“ .

A le  jednocześnie kom is ja  
ośw iadczyła, że „k w e s tii odpo
w iedzia lności osób w  sw ych 
uchwałach nie do tyka “ .

Tak więc stw ierdzono is tn ie 
nie afery, ale postanówiono n i
kogo ni i  karać I rzeczyw iście 
— n ik t z a ferzystów  w yp rze
dających K reugerow i po lski 
przem ysł zapałczany, k a ry  nie 
poniósł.

Sprawiedliwość w niebie
Nie by ło  to tak ie  głupie. 

B yła  to asekuracja na p rzy
szłość. Przyszłość m ia ła  poka
zać, że now i w ładcy popełnią 
jeszcze większe a fe ry  — i  po
zostaną rów nież bezkarni.

Pisze na ten tem at dość z jad 
liw ie , stojący na gruncie  ustro 
ju  kap ita lis tycznego ekonom i
sta. prof. H enryk  Tenenbaum  
w  w ydane j w  1932 r. „S tru k 
turze  gospodarstwa po lsk ie 
go“  (str. 149).

„M in is te r G rabsk i w  dz iw ny  
sposób zrea lizow a ł postu la t 
u trzym an ia  przem ysłu zapał
czanego w  rękach k ra jow ych : 
w p row a dz ił monopol i w yd z ie r
żaw ił go koncernow i zagranicz
nemu, odsunął w ięc przejście 
przem ysłu zapałczanego w  rę 
ce k ra jow e  na la t 20. Idea łow i 
stało się zadość, ty lk o  jego wcie 
len ie  w  życie zostało odsu
nięte.

W roku  1930 zostało ono od
sunięte o dalszych la t 20: na
stępuje w  ten sposób stopnio
wa substytuc ja  kró lestw a na 
ziem i przez kró les tw o  nie
b iesk ie““.

*

O losach ziemskiego k ró le 
stwa zapałczanego K reugera 
w  Polsce w okresie sanacji na
piszem y w następnym  a rtyku le .


